NR 271 (1333) ROK V 


Ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 


złożył listy uwierzylelniające 


(f) Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 27 
bm. na audiencji Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocne- 
go Chińskiej Republiki Ludo- 
wej Tsen Yun-tsuana. który 
złożył Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej listy uwierzytelniające. 


Składając listy uwierzytelnia- 
jące Ambasador Tsen Yun-tsuan 


wygłosił następujące przemó- 
wienie: 
Ekscelencjo, Panie  Prezy- 
dencie! 


Mam zaszczyt wręczyć Panu 
listy uwierzytelniające. który- 
mi Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej akredytuje 
mnie przy Panu w charakterze 
Ambasadora Nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego, jak również 
przekazać listy odwołujące mo- 
jego poprzednika Ambasadora 
Peng Ming-chih. 


Wręczając listy uwierzytel- 
niające proszę mi pozwolić, Pa- 
nie Prezydencie, przekazać Pa- 
nu I wielkiemu narodowi pol- 
skiemu, gorące pozdrowienia 
w imieniu Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
całego narodu chińskiego. 


Przyjazne stosunki 
narodem chińskim i polskim, 
dzięki ścisłej współpracy w 
dziedzinie politycznej. gospo- 
darczej i kulturalnej, rozwinę- 
ły się w ciągu ubiegłych paru 
lat niezwykle pomyślnie. Słu- 
żyły one sprawie budownictwa 
i rozkwitu obu krajów — Chin 
i Polski. a także znacznie wzmo- 
cniły potęgę światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki. 


Pragnę zapewnić Pana. Pa- 
nie Prezydencie. że na stano- 
wisku Ambasadora Chińskiej 
Republiki Ludowej dołożę wszy- 
stkich sił. aby rozwijać i umac- 
niać ścisłe braterskie stosunki 
między Chińską Republiką Lu- 
dową i Polską Rzeczpospolitą 
ludową. Proszę Pana i Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo. 
wej o udzielenie mi w tym ce- 
lu pełnej pomocy i poparcia. 


Prezydent 
„odpowiedział: 


Panie Ambasadorze! 


między 


Rzeczypospolitej 


Przyjmując listy uwierzytel- 
niające, którymi Przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
akredytuje Pana w charakterze 
Ambasadora Nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego przy mojej oso- 
bie, miło mi powitać przedsta- 


Proletariusze 
wszystkich krajów | 
łączcie się! 


| 


wiciela wielkiego zaprzyjaźnio- 
nego narodu chińskiego. 


Polska Rzeczpospolita Ludo - 
wa i Chińska Republika Ludo- 
wa, znajdując się we wspól- 
nym obozie walki o pokój prze- 
ciwko wojennym  wichrzeniom 


(£) 


wiadomości: 


i jalistów, obozie któremu 4 3 5 
ia, ATR narodu| Na podstawie art. 46 Ustawy z dnia nistrów; 4. Dembowski Jan — profesor mochodów Osobowych na Żeraniu; 
polskiego — Wielki Związek Ra- 1 sierpnia 1952 r. — Ordynacja Wybor-  bjologił, prezes Polskiej Akademii 14. Skibniewski Zygmunt — inżynier- 
AR REA gra cza do Sejmu Polskiej BA” pomożei Nauk; 5. Markow Józef — murarz; architekt; 15. Skórzyński Zdzisław — 
cę z wydatną korzyścią dla 0- Ludowej — Okręgowa Komisja Ma 6. Fiedler Franciszek — dr honoris brygadzista-betoniarz. o 


borcza Nr 1 w 


bu krajów, wzmacniając tym `; 
do publicznej 


samym pokój i bezpieczeństwo 
na całym świecie. 


Rad jestem słyszeć pańskie 
zapewnienie. że dołoży Pan. 
Panie Ambasadorze. wszystkich 
sił dla dalszego zacieśnienia 
przyjaźni polsko - chińskiej. 
Pragnę zapewnić Pana, że na 
drodze tej uzyska pełne popar- 
cie i pomoc zarówno z mojej 
strony, jak i ze strony Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

Proszę Pana, Panie Ambasa- 
dorze, o przekazanie Jego Eks- 
celencji Przewodniczącemu Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Pa- 
nu Mao Tse-tungowi serdecz- 
nego podziękowania za tak przy. 
jazne pozdrowienia oraz najlep- 
szych życzeń dla Niego osobiś- 
cie i dla całego narodu chiń- 
skiego. 

Przy składaniu listów uwie- 
rzytelniających obecni byli: Mi- 
nister Spraw Zagranicznych 


wie następują 


słów: 


1. BIERUT 


Okręgowa 
Nr. 1 w m. st. Warszawie podaje do 


gu wyborczym Nr 1 w m. st. Warsza- 
wie rozpatrzona i zarejestrowana zosta- 
ła zgłoszona przez Okręgowy Komitet 
Frontu Narodowego w m. st. Warsza- 


posłów i kandydatów na zastępców po- 
Kandydaci na posłów: 


dent Rzeczypospolitej; 2. Rokossowski 


OSTROWIEC. 5 
pracy obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego w Ostrow- 


bu 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 29 WRZEŚNIA 1952 R. 


Zarejestrowanie 


Komisja Wyborcza 


m. st. Warszawie podaje 


wiadomości, że w okrę- > 8 
zydium Polskiej 


ca lista kandydatów na słu Odzieżowego 


damowski Leon — działacz społeczny; Żeraniu; 7. Jaźwiński Stefan — dyrek- 
BOLESŁAW — Prezy- 11. Lange Oskar — profesor ekonomii; tor Technikum Przemysłowo-Pedago- 
12. Marks Bronisław — piekarz, dzia- gicznego. 


causa nauk historycznych, członek pre- 


7, Wicha Władysław — działacz społecz- 
ny; 8. Rutkowska Stanisława — dyrek- 
tor Warszawskich Zakładów Przemy- 


9. Albrecht Jerzy — przewodniczący 
Prezydium St. Rady Narodowej; 10. A- 


listy kandydatów Frontu Narodowego 
w okregu wyborczym w m.st. Warszawie 


Konstanty — Marszałek Polski; 3. Ber- 
man Jakub — działacz społeczny, pod- 
sekretarz stanu w Prezydium Rady Mi- 


Akademii Nauk; 


1. Kujawski Eugeniusz 


im. 17 Stycznia; 


Komitety obwodowe .Frontu Narodowego 


rozwijają akcję agitacyjną 


w komitecie obwodowym Fron- 
tu Narodowego Nr 1 w Zielonej 
Górze. Przychodzą mieszkańcy 


Opóźnienie w 


Stanisław Skrzeszewski, Wice - 
minister Spraw Zagranicznych 


|Stefan Wierbłowski, Szef Kan- 


celarii Cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej Minister Ma - 
rian Rybicki, Dyrektor Gabine- 
tu Prezydenta Wanda Górska i 
Dyrektor Protokółu Dyploma - 


cu nadrobiła energia agitatorów. 
Agitatorzy przodującej w Pol- 
sce huty Ostrowiec, pracujący 
we wszystkich cbwodach mia- 
sta porvwali swym przykładem 
agitatorów z innych zakładów. 

W Obwodzie Nr 175 codzien- 
nie działa około 100 agitatorów, 


obwodu, składają meldunki ze 
swej pracy agitatorzy. 


Członkowie komitetu mają 
pełne ręce roboty — tej na co- 
dzień, techniczno-organizacyjnej 
i jeszcze ważniejszej — pracy 
z ludźmi i dla ludzi. 


tycznego MSZ Edward Bartol. 


w tym wiekszość robotników 


— Obywatele dzielą się z na- 
mi swymi codziennymi sprawa- 


Ambasadorowi Tsen Yun-tsu- | huty. miej kiróskoini E Mówi wice: 
anowi towarzyszyli członkowie | Pod kierownictwem doświad- | przewodnicząca komitetu, Jani- 
Ambasady Chińskiej Republiki | czonych agitatorów huty Ostro- | ha Spiecha — proszą o wyjaś- 
Ludowej. E oai ANY i nienie zagadnień które ich in- 

BOWEN ć T ET 7 |teresują. Staramy się załatwiać 

Następnie Ambasador Tsen sza młodzież szkolna. > WWzel Zehakóhiawg j nie 


Yun-tsuan został przyjety przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej JE 
audiencji prywatnej, przy któ- 
rej obecni byli Minister Spraw | Wyborcy do sob 
Zagranicznych Stanisław Skrze- li spisy. W 
szewski i Wiceminister Spraw, Spray 
Zagranicznych Stefan Wier- | borców. 
błowski 

Przybywającemu do Belwe - 
deru Ambasadorowi kompania 
honorowa Wojska Polskiego od- 
dała honory wojskowe przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej; w 
chwili odjazdu Ambasadora 
Tsen Yun-tsuana odegrany zo- 
stał polski Hymn Narodowy. 


W Obwodzie 


tety Frontu 
Szczecinie orga 


mi szczeciński 
Ziem Odzyskan 


W sobotę po 


nej pracy agitatorów wszyscy 


awdziło spisy 90 procent wy- 


SZCZECIN. Obwodowe komi- 
mieszkańców miasta z delegata- 


się we Wrocławiu. 


zostawiać bez oupowiedzi żad- 
nego pytania. Po prostu ludzie 
nas potrzebują i dlatego nie 


175 dzięki ofiar- 


oty skontrolowa- 
całym Ostrowcu 
kończy z uśmiechem, 


* 


. 

— Znowu PPK „Ruch“ nie 
dostarczył tyle broszur ile po- 
trzeba — denerwuje się Helena 
Gass. członek komitetu, odpo- 
wiedzialna za rozprowadzenie 
wśród agitatorów materiału pro- 
pagandowego. — Sygnalizowa- 
łam tam przeciez, że jest duże 


(mb) 
$ 
Narodowego w 
nizują spotkania 


mi na Kongres 
vch, który odbył 


południu ponad 


(PAP) 


Przemysł farmaceutyczny wykonał 
zadania trzech lat planu 6-letniego 


WARSZAWA. Załogi zakła- 
dów, podległych  Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Farma- 
ceutycznego zameldowały o wy- 
konaniu zadań trzech pierw- 
szych lat planu 6-letniego 

Najwyższe przekroczenie pla. 
nu (134 procent) uzyskała zało- 
ga Zakładów Chemicznych w 
Pabianicach Na wyróżnienie 
zasługują również Starogardz- 
kie, Krakowskie, Kutnowskie i 
Łódzkie Zakłady Farmaceuty- 
czne 


Systematyczne zwiększanie 
produkcji leków, oraz wytwa- 
rzanie szeregu cennych półpro- 
duktów. w oparciu o krajową 
bazę surowcową pozwoliło w 
okresie ostatnich trzech lat w 
poważnym stopniu ograniczyć 
kosztowny import Podjęcie 
przez przemysł farmaceutyczny 
produkcji jednego z surowców 
potrzebnych przy wytwarzaniu 
penicyliny amidu kwasu 
chlorooctowego przyczyniło się 
do oparcia o surowce pocho- 
dzenia krajowego produkcji te- 
go ważnego środka lecznicze- 
go 

Jednym z poważniejszych o0- 
siągnięć przemysłu farmaceuty- 
cznego było również podjęcie 
na szerszą skalę produkcji kwa- 
su salicylowego — niezbędnego 
przy wytwarzaniu takich le- 
ków jak polopiryna sulfathia- 
zol. salazapiryna (cenny lek 
przecjiwreumatyczny) i wielu 
innych 


Nowy ambasador 
Polsk: w Moskwie 
p mn. Wyszyńskiego 


(a) MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi: 

26 września minister spraw 
zagranicznych ZSRR A J. Wy- 
szyński przyjął nadzwyczajnego 
i pełnomocnego ambasadora 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej W  Lewikowskiego w 
związku z bliskim wręczeniem 
przez ambasadora listów uwie- 
rzytelniających przewodniczące- 
mu Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 


i 


Do dużych osiągnięć przemy- 
słu farmaceutycznego 
uruchomienie produkcji szeregu 
nowych * cennych leków, jak 
ACTH, chloromycetyna, a o- 
słatnio najnowszej zdobyczy w 
leczeniu gruźlicy rimifonu 

(PAP) 


należy | 


200 mieszkańców z rejonu ob- 
wodowego komitetu Frontu Na- 
rodowego Nr 26 wypełniło świe- 
tlicę Okręgowego Zarządu PGR- 
Północ, gdzie prelekcję na te- 
mat obrad Kongresu wygłosiła 
jego uczestniczka ob. Paczanow- 
ska, dyrektor Muzeum Pomorza 
Zachodniego. Burzą oklasków 
przyjęli zebrani przekazane 
przez delegatkę +łowa Marszał- 
ka Rokossowskiego: „Nigdy wię- 
cej stopa najeźdźcy nie będzie 
deptać wolnej ziemi polskiej", 


(wt) 
* 


ZIELONA GORA. Ani na 
chwilę nie zamykają się drzwi 


zapotrzebowanie. 


W Obwodzie Nr 1 agitatorzy 
upominają się o broszury. Oby- 
watele, których odwiedzają. do- 
magają się od nich wydawnictw 
o wyborach, pragną nabyć eg- 


cji wyborczej, proszą też o ma- 
teriały dotyczące rozwoju nasze- 
go przemysłu i rolnictwa. 


Komitet Frontu Narodowego 
| zorganizował już dla wyborców 
dwa zebrania z prelekcjami O 
Programie Wyborczym i zada- 
niach Frontu Narodowego oraz 
o ordynacji wyborczej. Zebrania 
urozmaicone były częścią arty- 
styczną i pokazem filmowym. 


(ozowozstezn zza 


Kongres pionierów posiępu technicznego 


Przez dwa dni obradować będzie w War- 
szawie II Kongres Inżynierów i Techników 
Polskich, z udziałem ponad 2.500 delegatów 
z całej Polski — pracowników naukowych 
wyższych uczelni technicznych i instytutów. 
ludzi produkcji — inżynierów i techników, 
a obok nich przedujących racjonalizatorów. 

Obrady Kongresu odbywają się w okresie. 
gdy cały kraj ogarnięty jest wielką kampa- 
nią polityczną, przygotowuje się do wyboru 
nowego Sejmu, najwyższej władzy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej W kampanii tej 
poważne zadania ma do spełnienia inteli- 
gencja techniczna, która odgrywa coraz wię- 
kszą rolę nie tylko w życiu gospodarczym 
ale również w życiu społecznym i politycz- 
nym kraju. Zespolona we Froncie Narodo- 
wym inteligencja techniczna razem z klasą 
robotniczą znajduje się w pierwszych szere- 
gach realizatorów Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, realizatorów porywają- 
cych zadań nowego planu 5-letniego. 

Nigdy dotąd w historii Polski inteligencja 
techniczna nie miała takich możliwości roz- 
woju i twórczej pracy. jak obecnie. 

Polska przedwrześniowa — kraj cofające- 
go się przemysłu, kraj, w którym gospoda- 
rzyli rodzimi i zagraniczni monopoliści 
nawet tej stosunkowo nielicznej rzeszy inży- 
nierów i techników, jakich posiadaliśmy, nie 
dawał żadnych perspektyw, często zaś nie 
dawał nawet pracy. 

Polska Ludowa — kraj, w którym gospo- 
darzą masy pracujące, kraj rosnącego, po- 
tężniejącego z dnia na dzień przemysłu, kraj 
Nowej Huty i Wierzbicy, Wizowa i Żerania. 
dziesiątków i setek budowli socjalizmu — 
otworzył przed inteligencją techniczną ol- 
brzymie perspektywy. Nasze socjalistyczne 
zakłady przemysłowe wołają codziennie 
o nowych i nowych inżynierów i techników. 
Wielka sprawa rozwoju naszego pokojowe- 
go budownictwa socjalistycznego, 'wzmac- 
niania sił obronnych naszej Ojczyzny wyma- 
ga od inteligencji technicznej wzmożonej 
inwencji, wzmożonego wysiłku. 

Jakiego, miłującego Ojczyznę człowieka 
nie porwie wspaniały, twórczy patos na- 


= zaa: 
——— nr 


szych czasów? Któryż to inżynier i technik, 
jakże często skazany pod rządami kapitału 
na to, że jego projekty zostawały w sferze 
marzeń, albo w najlepszym razie na pap!e- 
rze, oprze się możliwościom twórczej pracy 
i realizacji najśmielszych zamierzeń technicz- 
nych możliwościom, jakie stworzyła 
w Polsce władza ludu! 

Sześć lat dzieli dzisiejsze obrady od I Kon- 
|gresu Inżynierów i Techników, który odbył 
się w roku 1946 w Katowicach. Sześć lat 
i szmat drogi, jaki od tego czasu przebyliśmy. 
W ciągu tych sześciu lat zaszły wielkie prze- 
miany społeczne i polityczne, zakończyliśmy 
odbudowę kraju, rozpoczęliśmy wszechstron- 
ną jego rozbudowę, a przede wszystkim po- 
tężne i zakrojone na ogromną skalę uprze- 
mysłowienie Polski. 

Wysiłkiem całego narodu, pod przewodem 
partii, kraj nasz wyzwala się z więzów wie- 
kowego zacofania i szybko dźwiga się do po- 
ziomu najbardziej uprzemysłowionych kra- 
jów Europy. W ciągu tych 6-ciu lat od 1946 
r. do 1952 r. produkcja surówki na 1 mie- 
szkańca wzrosła o 155 proc., stali o 153 proc., 
energii elektrycznej o 162 procent, urucho- 
mione zostały nowe rodzaje produkcji 
przemysłowej, których w Polsce przedwrze- 
śniowej prawie lub wcale nie było, powstały 
obiekty przemysłowe na tych połatiach zie- 
mi polskiej, które dawniej znały jedynie pług 
i kosę. W ciągu tych 6-ciu lat wzrosła me- 
| chanizacja robót pracochłonnych: przy ura- 
bianiu węgla z 10 do 40 proc., przy ładowa- 
niu węgla z 0 do 13 proc., w budownictwie 
mechanizacja robót ziemnych z 10 do 40 
proc., przygotowywania betonu z 30 do 90 
proc. 

Poważny i ofiarny był wkład naszej inte- 
ligencji technicznej w dokonane już przemia- 
ny. Zmieniał się też nie tylko kraj, zmieniała 
się i sama inteligencja techniczna. W ciągu 
tych sześciu lat przeważająca większość sta- 
rej inteligencji technicznej, która od po- 
czątku ustosunkowała się lojalnie do pań- 
stwa ludowego, związała się ściślej i bardziej 
świadomie z władzą ludową i socjalistycz- 
nym przemysłem. W ciągu tych lat wyrosła 


skarżymy się na brak pracy — | 


zemplarze Konstytucji i ordyna- | 


— W przyszłym tygodniu zor- 
ganizujemy — mówi przewodni- 
czący komitełu Tadeusz Celak 


— dwa albo i trzy zebrania z | utrzymaniu 


łacz społeczny, przew. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożywcz.; 13. Tracikiewicz An- 
toni — naczelny dyrektor Fabryki Sa- 


Kandydaci na zastępców posłów: 


rzędziowy; 2. Szymański Roman — ma- 
szynista PKP; 8. Szarlińska Stanisła» 
wa — murarka; 4. Czeszko Bohdan — 
literat; 5. Samocka Irena — robotnica; 
6. Wójcik Henryk — kierownik odlew- 
ni Fabryki Samochodów Osobowych na 


której dzieci, na specjalnym ze- 
braniu, powzięły postanowienie 
zaofiarowania swej pracy przy 
lokalu komisji 


WYDANIE KH 


Budowa kopalni 


— ślusarz na- 


w 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


kandydatami, b9 na jednym 
nam się wyborcy nie pomie- 
SzczĄą, - 

(z0) 


BYDGOSZCZ. Do lokalu ob- 


i wodowej komisji wyborczej Nr 


157 w Bydgoszczy zgłaszają się 
codziennie liczni wyborcy, któ- 
rzy cheą się przekonać, czy naz- 
wiska ich znajdują się w spisie 
uprawnionych də głosowania. 


Jadwiga Mąkowska pyta się 
członków komisji, czy będzie 
mogła oddać głos za męża — 
Kazimierza, który jest inwalidą 
i nie może przybyć o własnych 


| siłach do lokalu komisji wybor- 


czej, a koniecznie chcialby speł- 


sia „swój „obywatelski. obawią- 
zek, 

„Udzielimy waszemu mężo- 
wi pomocy“ — odpowiada prze- 


wodniczący komisji Jan Bober- 
ski i zapisuje sobie nazwisko 
i adres inwalidy. 


. Sprawnie działa komisja tak- 
że w wypadku reklamowania 0- 
myłkowych pominięć. I tak np. 
mieszkaniec obwodu nr 157 Sta- 
nisław Meller, który reklamo- 
wał brak swego nazwiska na li- 
ście, już następnego dnia z za- 
dowoleniem stwierdził że u- 
mieszczono go w spisie wybor- 
ców. (PAP). 


$ 


WARSZAWA. Do lokalu ko- 
misji wyborczej Nr 103 w War- 
szawie zgłosiły się dwie uczen- 
nice szkoly podstawowej Nr 36, 


Elżunia Gonczar i Danka Wy- 


szomirska. Okazało się, że obie 
są delegatkami swej szkoły, w 


'nazwiska została 
 wadzona w aktach biur ewiden- 


czystości oraz dekorowania go 
przez cały czas trwania kampa- 


nii „wyborczej kwiatami przez | oddziały nowej wielkiej kopalni węgla 
siebie wyhodowanymi. zdjęciu: pomocnik maszynisty Jan Sojka 

(gh) Do prezydiów dziel- nowoczesnej maszyny wyciągowej g 
nicowych rad narodowych z! 
zgłasza sile wiele osób za- 


meldowanych czasowo w War- 
szawie z reklamacjami, że nie 
umieszczono ich w spisach wy- 
borców. Dlatego też warto wy- 
jaśnić, że osoby czasowo zamel- 


dowane w stolicy nie są umie- | 


szczane w spisach wyborców o- 
kręgu m. st. Warszawy, a w 
miejscu ich stałego zamieszka- 
nia. Osoby te powinny zwrócić 
się do swej terytorialnie właści- 
wej rady narodowej, gdzie o0- 
trzymają; zaświadczenia o pra- 
wie głosowania. Zaświadczenie 
to upoważnia do głosowania w 
obwodzie miejsca czasowego po- 
bytu. 


Osoby posiadające zaświad- 
czenie o prawie głosowania nie 
potrzebują wnosić reklamacji o 
umieszczenie ich w spisie w ob- 
wodzie czasowego miejsce po- 
bytu, a zaświadczenia przedsta- 
wią w momencie głosowania. 


Wiele osób. które przez za- j 


mążpójście zmieniły w ostat- 
nich dniach nazwiska, reklamu- 


lje w spisach wyborców © 
zmianie nazwisk poprzednich 
na obecne. Wyjaśniamy, że 


zmiany tej megą dokonać pre- 
zydia rad dzielnicowych tylko w 
tych wypadkach, kiedy zmiana 
już przepro- 


cji ludności. W przeciwnym wy- 
padku osoby te będą umieszczo- 
ne w spisach wyborców i sko- 
rzystają z prawa głosu pod swy- 
mi poprzednimi nazwiskami. 


(i) 


W dniach 28 i 29 bm. obra- 
duje w Warszawie II Kongres 
Inżynierów i Techników, 

Na Kongres przybyli delegaci 
z całego kraju — inżynierowie, | 


technicy, racjonalizatorzy — 
| przedstawiciele postępowej in- 
teligeńicji technicznej. 


KRAKÓW. 152 delegatów woj. 
krakowskiego reprezentujących 
ponad 5 tys. członków NOT u- 
dało się w sobotę na II Kon- 
| gres Inżynierów i Techników w 
Warszawie. Najliczniejszą gru- | 
pę wśród delegatów stanowią 
przedstawiciele z budowy No- | 
wej Huty. Wśród 17 delegatów | 
z tego miasta znajduje się inż. | 
| Wojnarowski, syn murarza, któ- | 
ry obecnie zajmuje odpowie- 
dzialne stanowsko przy budo- 
wie kombinatu, racjonalizator | 
Jan Patela i inni. 

Dla uczczenia II Kongresu | 
inżynierowie i tecnnicy podjęli | 
wiele cennych zobowiązań, | 
zmierzających do zacieśnienia 
współpracy z racjonalizatorami, | 
usprawnienia procesów techno- | 
logicznych. I tak np. prof. 


W niedługim czasie oddane zostaną do eksploatacji pierwsze 


28 i 29 bm. obraduje 


w Warszawie 
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Ludwik Tracz z Krakowskich 


równocześnie nowa kadra inteligencji tech- 
nicznej. Napłynęli do przemysłu młodzi in- 
żynierowie i technicy, którzy studia kończyli 
już w Polsce Ludowej; wyższe wykształcenie 
techniczne zdobyło wielu przodujących ro- 
botników, posiadających duże doświadczenie 
produkcyjne. 

Władza ludowa wysoko ceni i otacza 
wszechstronną opieką .nteligencję technicz- 
ną. 

„Cenimy naszych inżynierów i techników — 
mówił na VI Plenum KC PZPR towarzysz 
Bierut — cenimy naszą twórczą inteligencję, 
która tyle się przyczyniła do sukcesów Polski 
Ludowej. Chcemy, aby byli otoczeni szacun- 
kiem i uznaniem“, 


Dowodem tego uznania są m. in. przyzna- 
wane corocznie nagrody państwowe w dziale 
postępu technicznego, wysokie odznaczenia 
dla przodujących inżynierów, techników i ra- 
cjonalizatorów. Wielu inżynierów zajmuje 
dziś najbardziej odpowiedzialne stanowiska 
w państwie. 

Dowodem uznania narodu i władzy ludo- 
wej dla roli inteligencji jest artykuł 65 
Konstytucji, który mówi: „Polską Rzecz- 
pospolita Ludowa szczególną opieką otacza 
inteligencję twórczą — pracowników nauki, 
oświaty, literatury i sztuki oraz pionierów 
postępu technicznego, racjonalizaturów i wy- 
nalazców". 

Władza ludowa, klasa robotnicza. partia 
pokładają wielkie nadzieje w inteligencji 
technicznej, nadzieje uzasadnione dotychcza- 
sową jej pracą. Zbliżamy się ku końcowi rea- 
liżacji planu 1952 r. wkroczymy już 
wkrótce w okres drugiej połowy planu 6-let- 
niego. Czekają nas coraz większe i trudniej- 
sze, ale jednocześnie coraz wspanialsze zada- 
nia. Od realizacji tych zadań zależy dalszy 
wzrost potencjału gospodarczego naszego pań- 
stwa, jego siły obronnej przeciw zakusom im- 
perialistycznych podżegaczy i odwetowców; 
zależy również przezwyciężenie wielu bra- 
ków i niedomagań naszego codziennego ży- 
cia, przezwyciężenie wielu trudności. 

Trzeba maksimum inwencji, maksimum 


twórczego wysiłku ze strony inżynierów i 


Ludwik  Fąfara į brygadzista | 


techników, aby zadaniom tym sprostać. , 
Oznacza to: wszystkie siły, całą energię i ini- 
cjatywę skierować na podstawowy cel, | 
którym jest rytmiczne wykonywanie pla- | 
nów produkcyjnych i inwestycyjnych — w 
każdym zakładzie, na każdym odcinku nasze- 
go życia gospodarczego. Oznacza to wzmoże- | 
nie pracy nad rozwojem naszej myśli tech- | 
nicznej i pogłębieniem postępu technicznego 
w naszym przemyśle i rolnictwie. Wzorem | 
i pomocą w tej pracy służyć będą naszym. 
technikom, racjonalizatorom i wynalazcom | 
wspaniałe osiągnięcia i bogate doświadcze- 
nia techniki radzieckiej. 


Wyłaniają się przed nami szerokie per- 
spektywy nowego planu 5-letniego. Będą gy 
wspólnie z klasą robotniczą realizować inży- 
nierowie i technicy. 

AT Kongres Inżynierów i Techników zmo- | 
bilizuje inteligencję techniczną do walki o. 
wielkie zadania. Wskaże on jak poważne | 
osiągnięcia i jakie jeszcze słahości posiada- | 
my na odcinku kadr technicznych, wytyczy | 
drogi przezwyciężenia tych słabości. 


Poważną rolę ma tu do spełnienia organi- ; 
zacja zawodowa inżynierów i techników — | 
NOT. Kongres wskaże, jakimi rnetodami po- | 
winna pracować NOT, aby szybciej podnosić 
kwalifikacje swoich członków — inżynierów | 
i techników, aby jeszcze szerzej i pełniej ko- ! 
rzystali oni z doświadczeń radzieckich, aby | 
nieustannie na każdym odcinku wprowadzali | 
postęp techniczny, aby konsekwentnie zwal- | 
czali wszelkie przejawy rutyny i konserwa- | 
tyzmu technicznego tam, gdzie one jeszcze | 
występują. | 

Kongres stanie się patriotyczną manifesta- 
cja wielkiej rzeszy nąszych inżywierów i tech- 
ników — świadomych swej roli we Froncie 
Narodowym, świadomych odpowiedzialnych 
zadań jakie powierzyła im władza ludowa. 
gotowych pracować, nie szczędząc ofiarnego 
trudu, by rósł i rozwijał się nowy socjalisty- 
czny przemysł, podstawa rozwoju całej gospo- 
darki Polski, podstawa realizacji wielkich 
zamierzeń wytyczonych w Programie Wy- 
borczym Frontu Narodowego. 


CENA 15 gr. 


„Ziemowit 1I“ 


EREE NRR: 


„Ziemowit 1I“, Na 
przy konserwacji 

łównego szybu 

oto CAF — Baranowski 


Zakładów Przemysłu Gumowee 
go „Semperit“ postanowili unoe 
wocześnić oddział mieszarni co fo 
umożliwi szybki namiar surowe | 
ców na mieszanki gumowe. i 

Oddział .krąkowski NOT dąży 
obecnie do zorganizowania we 
wszystkich zakładach pracy od= 
działów stowarzyszeń  branżo* | 
wych inżynierów i techników £ 
Ściślejszego ich powiązania 2 
racjonalizatorami. 

Prowadzone są kursy przygo 


towawcze do egzaminów na ine 
żyniera, które grupują około 
300 osób, 

Ponadto zaprojektowano cykl | 
prelekcji na zakładach pracy 
dla popularyzowania przodują= 
cej techniki radzieckiej, 

Dużym powodzeniem wśród 
robotników cieszą się też orga= 
nizowane w Domu Technika 
spotkania  racjonalizatorów Z 
inżynierami. (gz) 


W licznych zakładach pracy | 
Szczecina i woj. szczecińskiego | 
członkowie Naczelnej Organiza= K f 
cji Technicznej wybrali delega= | 
tów na Kongres. 

Na zebraniach 
podjęte uchwały, w których 
czestnicy zebrań wyrazili swe 
pełne poparcie dla Programu 
Frontu Narodowego oraz pole- 
cili swym delegatom przekazać 
Korfgresowi zapewnienie, Iż in- 4 
teligencja techniczna 
zachodniego dołoży wszel 
starań, by wykonać jak najle- 
piej i jak najszybciej powierzo= 
ne zadania. Prowadzone będzie. 
m, in. na szeroką skalę zakrojo= | 
ne szkolenie zawodowe, by po- J 
większyć zbyt szczupłe jeszcze | 
szeregi pracowników technicz 
nych. - 

Wśród delegatów znajdują się £ 
inżynierowie, technicy, racjona- * 
lizatorzy, nagrodzeni wyso 
odznaczeniami państwowymi za | 
wybitne zasługi położone przy i 
rozbudowie zakładów pracy. M. 
in. inżynierowie Kazimierz Bin- * 
kiewicz į Bronisław Grodecki z 
portu szczecińskiego, Janus: 
Wojciechowski kierownik ; 
wielkiej budowli planu  6-let- 4 
niego bazy rybackiej w f 
Świnoujściu, znany z licznych 
i cennych pomysłów racjonali- * 
zatorskich Roman Chrośniak z | 
portu szczecińskiego,  Mieczy= 
sław Górski ze stoczni, znany 
urbanista j jeden z twórców 
projektu rozbudowy Szczecina, 
inż Zaremba Zdzisław, młody | 
inżynier Zdzisław Hrut kandy- 
dat na zastępcę posła. T 

W czasie zebrań wyborczych 


tych 


pomo $ 


pracownicy techniczni podje 
szereg cennych zobowiązań. 
PAPES 


b 


DZIŚ W NUMERZE: 


W. SKULSKA: Od starych do $ 
Nowych Tych || 
Z. ARTYMOWSKA: Polityka i 
Watykanu w służbie agresj || 
J. STAREC: „Zjednoczenie Eu- a 
ropy“ — czyli skłóceni so- | 
jusznicy | 


u | 
J A. SZCZEPAŃSKI: Spotka- i 
». 


T) 


nia z baletem radzieckim 


Ag 


Pozdrowienia 
dla uczestników 
Kongresu Pokoju 

w Pekinie 


(f) PRAGA (PAP)  Czecho- 
słowacki Komitet Obrońców 
Pokoju przesłał na adres Prezy- 
dium Kongresu Obrońców Poko- 
ju Azji i strefy Pacyfiku w Pe- 
kinie telegram z pozdrowieniami 
i życzeniami, aby obrady Kon- 
gresu przyczyniły się do zacho- 
wania pokoju nie tvlko w kra- 
jach azjatyckich. lecz również 
na całym świecie. 


| 
l) 
i 


= 

(f) PEKIN (PAP) Przewodni- 
| czacy Chińskiego Komitetu Ob- 
rony Poknju i Walki przeciwko 
i H agresji amerykańskiej Kuo Mo- 
io wystosował orędzie do uczest- 
| ników zapowiedzianego w Tokio 
I wiecu  protestacyjnego narodu 
japońskiego przeciwko odmowie 
wydania paszportów delegatom 
japońskim na Kongres Obroń- 
ców Pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku. Kuo Mo-żo wyraża 
swą solidarność ze sprawiedliavą 
walka narodu japońskiego i pro- 
testuje przeciwko aktom rządu 

„ Joszidy. 


| 


| Amerykanie dokonali 
WE nowej bestialskiej 
i masakry jeńców 
R „wojennych 


|. (2) PEKIN (PAP) Agencja 


ao c: 


Nowych Chin donosi, że mimo, 
licznych protestów ze strony or- 
ganizacji demokratycznych 

giębokiego oburzenia opinii pu- 
hlicznej całego świata. Amery- 
kanie nadal masakrują i mor- 
dują koreańskich i chińskich. 
jeńców wojennych. 


Kilka dni temu strażnicy a- 
mervkańscy otworzyli ogień do 
jeńców chińskich w obozie na 
wyspie Czeżedo, raniąc 49 spo- 
śród nich. 


i 
ig 


| W zakończeniu agencja No 
| wych Chin podkreśla. że ma-' 


| 


kob są dokonywane dlatego. 
że jeńcy 
cii do Korei północnej, i 
go. że śpiewają „Pieśń o Kim 
Ir-senie" oraz stwierdza,.że w | 
swych bestialstwach wobec jeń- i 
ców wojennych -Amerykanie 
przeszli okrucieństwa  dokony: 
wane przez faszystów  japoń 
skich i niemieckich podczas dru- 
giej wojny światowej. 


_Krenika dyplomatyczna 


ID W dniu 27 bm. Poseł Nad» 
zwyczajny i Minister Pełnomoc- 
ny Stanów 
syku w Polsce Manuel 
Gandara złożył wizytę Wicemi- 
nistrowi Handlu Zagranicznego 
Czesławowi Bajerowi. (PAP). 


Na ai 


„Kullura* 


_ Charakterystyczny obrazek 
ze świata zachodniej , kultury" 
podaje jeden z ostatnich nume- 
rów niemieckiego tygodnika 
„Die Weltbuehne" (Berlin), któ- 
rego wiedeński korespondent o- 
| pisuje zdarzenie jakie miało 


go miasta. 
b Rsięgarz był mile zdziwiony 
y gdy klient kupił książkę i w do- 
datki znalazł jeszcze czas, aby 
porozmawiać o sytuacji księ- 
P kiel. 
— Skad u pana tyle cieka- 
wych tomów w złotych opra- 
j wach? zapytał klient. 
= Przeważnie z licytacji i 
" mas spadkowych... 
| —Aczy ktoś kupuje te dzieła? 
j  — Rzadko, ale j wtedy klien- 
T lei nie kupują ich dla treści. Na- 
bywają dia samych opraw. Np. | 
- rozmaite paniusie kupują bo- | 
4 gato oprawne tomy, wydzierają 
~  atronice, a z oprawy robią pu- 
dełka na słodycze lub karty. 
Swego czasu była taką moda i 
edy 
zek... Później zjawili się klien- 
ci na książki naukowe. Wycina- 
A h stare mapy i sztychy — na 
abażury do lamp.. Interes też 
eżle szedł. 
— A czy nikt nie kupował 
książek dla samych książek? 
= — Byli i tacy. Niekiedy zja- 
li się u mnie  dekoratorzy 
nętrz. Urządzali mieszkania | 
nowobogackich albo dla a- 
jerykańskich urzędników w 
Wiedniu. Taki gość przychodził 
i zamawiał: mam dwie półki 
na książki do dyspozycji. Opra- 


Pm 


 wygiądać. Mowie mu: niech pan 
wybierze jakie panu są potrze- 
bne: A on na to: nie ma zna- 
czenia. Zamówienie wynosi 13. 
metrow książek o wysokości 25 
em. W ten sposób sprzedałem 
hyba ze sto metrów książek... 

 — "Tragiczne. 


ki na opał! 

 — [I tacy już byli. Ale jeden 
sk zapłacić cenę suchego drze- 
opałowego. Byłbym się na- 


ro nie ma czytelników... 
Ale chyba pan Moliera i 
nira nie sprzedał na opał? 
— 0. nie, takie rzeczy cho- 
ani, może jeszcze dożyjemy 
nych czasów. 
hciałby kupić, w idzę że się pan 
jteresuje... 

Chetnie kupiłbym — po- 


- ale nie mogę sobie na lo po- 
ołić. Muszę zaczekać. aż inni 
posiadacze abażurów i pu- 
i se na karty — zaczną ku- 
é moje książki. Sam je- 
m pisarzem. 

— Och, jakże panu współczu- 
— powiedział księgarz odpro- 
mając klienta do drzwi. Po- 
edział to takim tonem, jakim 
owi lekarz do beznadziejnie 
orego pacjentą. (in) 


j. 


domagają się repatria: 
dlate- : 


Zjednoczonych Mek- | 
Je 


miejsce w jednej z księgarń te- | 


sprzedałem wiele ksią- | 


w skórze — muszą bogato. 


Brakuje tylko | 
tego, aby klienci kupowali ksią- | 


ciał za dwa tysiące kg ksią- | 


A może pan 


da klient smutnym głosem | 


TRYBUNA LUDU 


Dowody demaskują amerykańskich siewców 


bakterii 
Sprawozdanie Międzynarodowej komisji Naukowej 


(f) PEKIN (PAP). Jak już podawaliśmy, w Pekinie ogło- | 
szono sprawozdanie Międzynarodowej Komisji 
stosowania 


która badała fakty 


Naukowej, 


broni  bakteriologicznej 


w Korei i Chinach. Podajemy streszczenie dwóch rozdzia- 


łów sprawozdania, 
czącę zakażonych 


samolotów amerykańskich. 


Sprawozdanie stwierdza, że 
znanym powszechnie ,klasycz- 
nym“ sposobem używania bak- 
terii dżumy jako broni bakte- 
„riologicznej było stosowane przez 
Japończyków podczas drugiej 
wojny światowej zrzucanie na 
tereny nieprzyjacielskie pcheł 
zarażonych dżumą. Otóż na po- 
'czątku 1952 roku w kilku punk- 
tach północnej Korei miały 
miejsce wypadki zachorowań 
na dżumę. Stwierdzono, że za- 
'chorowania pozostają w ści- 
siym związku z nagłym maso- 
wym ukazaniem się pcheł po 
: przelocie samolotów amerykań- 
skich. Pierwszy wypadek dżu- 
my mia! miejsce 11 lutego 1952 
roku, a 18 lutego samoloty ame- 
rykańskie ukazały się w okoli- 
cach Andżu i zrzuciły swój ła- 
„dunek. Już 25 tegoż miesiąca 
w wiosce Bal Nam Li wybu- 
chła epidemia dżumy. Spośród 
50 chorych zmarło 36. 

Komisja ustaliła, że w ciągu 
ostatnich 500 lat w Korei nie 
było wypadk zu dżumy, w każ- 
dym zaś razie w klimacie ana- 
logicznym do klimatu Korei 
północnej dżuma nie zjawia się 
nigdy w lutym, lecz zazwyczaj 
o trzy miesiące później, 

Komisja ustaliła, że pchły nie 


zawierających szczegółowe dane, doty- 
zarazkami 
i wąglika) owadów i gryzoniów, 
północnej i w Chinach północno-wschodnich po przelocie, 


chorobotwórczymi (dżumy 


`X 


| ilość myszy polnych z gatunku 


"dian 


pakowania much 


były jedynym środkiem jakie-; 


go używali Amerykanie dla sze- | 


rzenia zarazków dżumy. Miesz- 
Kańcy czterech wsi w rejonie 
Ganianu pewnego dnia rano spo 
strzeg!i w pobliżu domów i w 


i 


-~ samych mieszkaniach wielką 


niespotykanego w tych okoli- 
cach. Myszy były w stanie pól- 
żywym bądź też martwe. 
stwierdziły chińskie oddziały 
przeciwlotnicze, poprzedniej no- 
cy przelatywał nad tym obsza- 
rem samolot amerykański typu 
„F-82“. Badania wykazały, że 
myszy były zarażone dżumą. 
Jeden z wypadków, któremu 
Komisja poświęciła szczególną 


uwagę, a mianowicie jednocze- | 
sne ukazanie się czarnych much í 


i pająków koło miasta Kuan- 
w prowincji, chińskiej 
Laotung, omawiany jest w dal- 
szym ciągu sprawozdania. 

12 marca 1952 roku o godz. 
12 min. 30 mieszkańcy tego 
miasta, położonego w pobliżu 
rzeki Jalu, spostrzegli osiem sa- 


molotów amerykańskich typu 
„F-86'*. Zauważono, że z jed- 
nego z samolotów zrzucono 
błyszczący przedmiot o cylin- ; 
drycznym kształcie, Natych- 
miast zorganizowano poszuki- 
wania. Za wschodnią bramą 


miasta znaleziono całą chmarę 
czarnych much (Hyvlemyia sp.) 
i pająków (Tarentula sp.). Zna- 
leziono również pierze, które 
służyło przypuszczalnie do o- 
i 
Pojawienie się o tej porze roku 
much i pająków i to gatunku 
nieznanego w tych okolicach 
było zastanawiające. Analizy 
bakteriologów wykazały, że 
znalezione muchy i pająki były 
zakażone zarazkami wywołują- 


cymi śmiertelną chorobę — wą-. 


które wykryto w Korei. 


Jak ; 


pająków. | 


glik, było 
pierze. 


W części sprawozdania doty- 


Zakażone 


czącej wypadków w Laotung i | 


Laosi Komisja przedstawiła 
wyniki swych szczegółowych 
kadań w sprawie przelotów sa- 
molotów amerykańskich nad 
rzeką Jalu oraz zrzucania przez 
nie rozmaitych przedmiotów i 
owadów zakażonych bakteriami 
wąglika. W konkluzji tej części 
snrawozdanią Komisja stwier- 
dza: 

Na podstawie zebranych do- 
wodów. jak również w wyniku 
osobistych badań i przesłucha- 
nia znacznej ilości świadków, 
Komisja doszła do wniosku, że 
iw wielu miejscowościach obu 
wspomnianych prowincji chiń- 
skich zrzucono różne obiekty 


(1) LONDYN (PAP). — Uczo- 
ny angielski dr Joseph Need- 
ham, członek Międzynarodowej 
Komisji Naukowej, która bada- 
ła niedawno fakty stosowania 
przez Amerykanów broni bak- 
teriologicznej w Korei i w Chi- 
nach, wystąpił na konferencji 
,prasowej z udziałem przeszło 
80 dziennikarzy, reprezentują- 
jeych dzienniki angielskie i za- 
graniczne oraz agencje praso- 
we. 

Na wstępie dr Needham od- 
czytał przeznaczoną dla prasy 


deklarację. opartą głównie na 
sprawozdaniu Komisji. 
| Stwierdził on, że uważa za 


bezwzględnie zgodne z prawdą 
wyjaśnienia udzielone mu przez 


uczonych chińskich i  koreań- 
jskich 1 zeznania miejscowej 
ludności. 

Needham zaznaczył, że w 
skład Międzynarodowej Komi- 
sji Naukowej weszli jedynie 
| nieliczni uczeni z krajów za- 
 chodnich, pomimo zaproszenia 
ze strony Akademii Chińskiej 


również | biologiczne, 


zakażone bakteria- 
mi wąglika. Wywołało to sze- 
reg wypadków śmierci wskutek 


czas w tych okolicach. Zezna- 
nia naocznych świadków, nie 
ulegające żadnej 


każonych przedmiotów 
samoloty amerykańskie. 

Dalej sprawozdanie mówi o 
wypadku zrzucenia z samolotów 
amerykańskich mięczaków za- 
każonych bakteriami cholery. 
Wypadek ten zdarzył się w Dai- 
dong w nocy z 15 na 16 maja. 
Zakażone mięczaki znaleziono 
w pobliżu zbiorników wody. 
Jak informuje japońską litera- 
|tura specjalna, możliwe jest w 
| ten sposób zakażanie wody na 
przeciąg miesiąca. 


przez 


Uczony angielski o wojnie bakteriologicznej | 


i Chińskiego Komitetu Obrony 
Pokoju. Spośród zaproszonych 
18 uczonych angielskich tylko | 
en przyjął zaproszenie. 

Pod koniec konferencji, gdy 
dziennikarze burżuazyjni, któ- 
rzy przybyli częściowo w towa- 
rzystwie swoich „ekspertów“ 
medycznych. nie zdołali obalić 
dowodów przytoczonych przez 
dr Needhama, spróbowali oni: 
uciec się do metod nagonki po- 
litycznej, 

Korespondent „Daily Herald“ 
zapytał Needhama o jego kon- 
takty polityczne i był mocno 
skonsternowany, gdy Needham, | 
wśród głośnego śmiechu obec-. 
nych, odpowiedział: „Jestem | 
członkiem partii łabourzystow- | 
skiej od czasów studenckich". 

Korespondent BBC dodał | 
wówczas: „A jednak pisał pan 
dwukrotnie do „Daily Worker“. 


Wśród ogólnego śmiechu Need. 
ham odpowiedział: „Nie jesteś- | 
my teraz w Stanach Zjednoczo-| 
nych i dlatego pozwołę sobie nie 
odpowiadać na to pytanie“. 


BERLIN 
delegacji 


(PAP). 
Izby Ludowej 


iprzedłożone Bundestagowi zosta- | 


jły gorąco przyjęte przez cały 
naród niemiecki. 


pracują- i 
na któ- 


na manifestacja mas 
cych Zagłębia Ruhry, 
rym przemawiał 
czący Komunistycznej Partii 
„Niemiec (KPD) Max Reimann. 
Naród niemiecki — 
aby Niemcv zachodnie stały się 
,po raz trzeci areną działań wo- 
jennych. Pragnie on _ pokoju. 
jedności kraju i niezawisłości 
"Niemiec jako równouprawnio- 
inego państwa wśród innych mi- 
,łujących pokój krajów. Jeżeli 
'naród niemiecki 
zażąda ogólnoniemieckich, 
inych wyborów, aby w ten spo- 
sób doprowadzić do zjednocze- 
'nia ojczyzny, jeżeli zdecydowa- 
'nie domagać się będzie zawar- 
cia traktatu pokojowego, nie bę- 


jra by uniemożliwiła osiągnię- 
cie tego celu. 

! Max Reimann zaapelował do 
'deputowanych parlamentu bęoń- 
skiego, do wszystkich patriotów 
w Niemczech zachodnich, aby 
zażądali od Bundestagu przyję- 
cia propozycji Izby Ludowej 
NRD. 

Rząd Adenauera — oświadczył 
Reimann wśród burzliwych o0- 
klasków — jest główną prze- 
szkodą na drodze do pokojowe- 
go przywrócenia jedności nasze- 
Igo kraju i osiągnięcia ogólno- 
niemieckiego porozumienia. Jest 
to rząd antynarodowy i antyde- 
/'mokratyczny. O zer: interesy 


jednomyślnie ` 
wol- | 


rezolucji uczestnicy manifesta- 


W Essen odbyła się A stęcz | EEO DAE a a 


jęcia możliwie jak najszybciej 
rokowań między przedstawicie- 


‚lami obu części Niemiec w spra- 


przewodni- ; 


osświad- | 
czył Max Reimann — nie chce.| 


mówić tzw. 
idzie takiej siły na świecie, któ- | 


wie przywrócenia jedności Nie- 
miec oraz niedopuszczenia do 
ratyfikacji wojennego „układu 
ogólnego”, 

Podobne manifestacje odby- 
ły się w Norymberdze, Mona- 


Naród niemiecki domaga się przywrócenia 
jedności Niemiec 


Propozycje |naszego narodu wymagają oba- 
NRD lenia tego rządu. 
W jednomyślnie uchwalonej | 


chium, Dusseldorfie i w innych 
miastach Niemiec'zachodnich. 
* 

Potężna manifestacja pod ha- 
słem kontynuowania rozmów 
ogólnoniemieckich odbyła się 
również w Lipsku, Wzięło w 
niej udział przeszło 200 tysię- 
cy osób. W uchwalonej rezolu- 
cji uczestnicy wiecu zobowiąza- 
li się uczynić wszystko, aby do- 
prowadzić do ogólnoniemieckie- 
go porozumienia w sprawie po- 
koju i jedności Niemiec, 


Szeregowi członkowie SPD przeciw 


reakcyjnej polityce prawicowego 


kierownictwa 


(> BERLIN (PAP). W Dort- 
mundzie (Niemcy zachodnie) 
odbywa się V Zjazd Partii Soc- 
jal-demokratycznej (SPD), któ- 
ry ma dokonać wyboru nowego 
przewodniczącego SPD oraz o- 
„program działa- | 
nia“ kierownictwa partii. 


Jak wynika z doniesień pra- 


sy, zjazd przebiega w atmosfe- . 


rze ostrej krytyki zdradzieckiej 
polityki prawicowego kierow- 


nictwa SPD ze strony członków | 


partii, którzy przeciwstawiają 
się niecnym konszachtom kie- 
rownictwa z Adenauerem i do- 


: magają się opracowania kon- 


struktywnego programu walki 
klasy robotniczej. W przed- 
dzień rozpoczęcia zjazdu człon- 
kowie SPD złożyli 120 wnio- 
sków wnoszących poprawki do 
wymienionego „programu dzia- 
łania“. 


SE ADN AROSEJE, że de- 


legacj na zjazd, zabierając głos 
w dyskusji nad referatem 
| Ollenhauera gwałtownie kryty- 
| kowali politykę prawicowych 
| przywódców partii. Delegaci z 
| Lubeki zażądali, aby kierowni- 
ctwo SPD zwróciło się do rzą- 
| du bońskiego o natychmiastowe 


rozpoczęcie rozmów z Niemiec- : 


ką Republiką Demokratyczną. 
. Deputowany do Bundestagu Pe- 
ter Blachstein zażądał podjęcia 
stanowczych kroków przeciwko 
ratyfikacji „układu ogólnego“ 
(zarówno na płaszczyźnie parla- 


tarnej. 
Centralna Rada „Akcji Socja- 
listycznej* (SDA) wystosowała 


wzywając wszystkich socjalde- 
mokratów do podjęcia wspólnej 
akcji z robotnikami wszystkich 


zapobieżenia ratyfikacji „ukła- 
du ogólnego”. 


, Przygotowania do Missi siąca Przyjaźni 


. 


(( BERLIN (PAP) W Ra- 
| dzieckim Domu Kultury w Ber- 
(linie odbyło się uroczyste po- 


| siedzenie Towarzystwa Przyjaż- | 


ini  Niemiecko-Radzieckiej, w 
(eim wzięli udział: 
| dent Niemieckiej Republiki De- 
|mekratycznej j honorowy pre- 


| zes Towarzystwa Przyjaźni Nie- į 


miecko - Radzieckiej Wilhelm 
|Pieck, przewodniczący Towarzy- 
stwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej Friedrich 
| przewodniczący Izby Ludowej 
Jonannes Dieckmann, członko- 
wie rządu NRD, przewodniczą- 
icy Rady Narodowej Frontu Na- 


„rodowego Niemiec demokratycz- | 


[nych prof. dr Correns oraz 
| przedstawiciele partii i organi- 
| zacji masowych. 


prezy-. 


Ebert, ! 


W posiedzeniu uczestniczyli 
również przedstawiciele Ra- 
dzieckiej Komisji Kontrolnej o- 
raz szefowie misji dyplomaty- 
cznych akredytowani przy rzą- 
dzie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 


Na posiedzeniu jednomyśl- 
nie zatwierdzono skład komi- 
tetu przygotowawczego Miesią- 
ca Przyjaźni  Niemiecko-Ra- 
dzieckiej, z premierem rządu 
Otto Grotewohlem na czele. 

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej rozpocznie się 7 li- 
stopada, w dniu 
Wielkiej Październikowej 
wolucji Socjalistycznej. 
~ Zebranych powitał przewod- 


Re- 


'niczący Towarzystwa Przyjaźni ; 


35 rocznicy | 


Niemiecko-Radzieckiej 


Przemówienie Prezydenta Piecka 


| Niemiecko-Radzieckiej Fried- 
rich Ebert. Następnie wygłosił 
przemówienie prezydent Wil- 
helm Pieck, w którym podkre- 
Ślił wielkie znaczenie tegorocz- 


nego Miesiąca Przyjaźni Nie- 
| miecko-Radzieckiej. 
Prezydent Wilhelm Pieck 


go umocnienia przyjażni naro- 


du niemieckiego z pokój miłu- | 


jącymi narodami Związku Ra- 
dzieckiego. „Tylko w ścisłej, 
serdecznej przyjaźni ze Związ- 


prezydent Pieck — naród nie- 
miecki może ponownie odzyskać 
jedność narodową. wywalczyć 
sprawiedliwy traktat pokojowy 
i zapewnić sobie wolność i nie- 
zawisłość narodową“. 


Przeciw iaszyzmowi i dyskryminacji rapowej 


() NOWY JORK (PAP). 

jtoku debat podkomisji Rady 
Gospodarczo Społecznej 
walki z dyskryminacją rasową, 
: przemawiał delegat polski am- 
! basador Winiewicz. 
' Delegat polski domagał 
od podkomisji podjęcia kon- 
i kretnej akcji przeciwko prze- 
| śšladowaniu mniejszości narodo- 
wych przeciwko dyskryminacji 
rasowej i, religijnej. 

Zalecenia Zgromadzenia O- 
|gólnego ONZ i zasady Karty 
NZ powiedział ambasador 
Winiewicz — pozostały w wie- 
lu wypadkach na papierze. W 
(wielu krajach dyszryminacja 
rasowa narodowa i religijna 


chodnich i Austrii odradza się 

faszyzm. uchwalanę są ustawy, 

przywracające pełne prawa b. 
PE 


do; 


się | wateli 


wzmaga się. W Niemczech za- | 


Przemówienie delegata Polski w Radzie Gospodarczo-Spolecznej 
W | faszystom. We Włoszech, Hisz- 


|panii frankistowskiej zamykane 
są kościoły protestanckie. Na 
| całym południu USA nadal obo- 
jwiązuje ustawodawstwo jawnie 
i rasistowskie. 21 milionów oby- 
amerykańskich jest 
| przedmiotem nieludzkiego wy- 
| zysku ekonomicznego. 


skich, w Afryce i Azji nadal 
panuje ideologia rasistowska. 
Ustawodawstwo w Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej jest jaw- 
|nie faszystowskie. Ludność 
Unii Południowo Afrykań- 
skiej żyje w warunkach całko- 
|witego niewolnictwa. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacja w Kongo belgijskim. 
| Gubernator tej kolonii obiecuje 
ludności samorząd, ale dopiero 
„za 100 lat", 


Również w koloniach brytyj- | 


Na terenie Azji idee panowa- | 
nia białej rasy znalazły dobit- 
ny wyraz w  okrucieństwach 
wojsk amerykańskich wobec 
ludności Korei i francuskich | 
i wojsk ekspedycyjnych wobec 
ludności Vietnamu. Obowiąz- | 
kiem ONZ jest podjęcie sku- 
tecznej walki z dyskryminacją 
i przesądami wszelkiego typu 
— oświadczył Winiewicz, wzy- 
wając. do uaktywnienia prac 


celów komisji ONZ. 


— popiera wniosek 
| Społeczną ONZ, aby poleciła 
| podkomisji opracowanie kon- 
| kretnych środków, zmierzają- 
cych do likwidacji. dyskrymi- 
nacji i kładących kres propa- 
|gandzie nienawiści rasowej. 


|24 bm. Amerykańska 


mentarnej, jak i pozaparlamen-. 
odezwę do delegatów na zjazd, . 


ugrupowań politycznych w celu. 


kiem Radzieckim — oświadczył | NB 


j ONZ ry» 


specjalnie powołanej dla tych! 
Delegacja 
polska — zakończył Winiewicz | 
radziecki | 
wzywający Radę Ekonomiczno- | dyktatora Egiptu Naguiba dom dr 


Przemówienie 
kandydata 
na prezydenta USA 
Hallinana 


(€) NOWY JORK (PAP). Dnia 
Partia 
Robotnicza wydała w Nowym 
Jorku bankiet na cześć kandy- 


data na stanowisko prezydenta | 
Postępowej | 


z ramienia Partii 
Hallinana, na którym było o- 


mawiali: 
rykańskiej 
Marcantonio, 


Partii Robotniczej 
wybitny uczony 


tora z ramienia Amerykańskiej | 
Partii Robotniczej Lamonte ij 
, Paul Robeson. 

Hallinan potępił w swymi 
przemówieniu obie partie Wall 
Streetu jako w równym stop- | 


częcie i kontynuowanie wojny | 
w Korei. Sprawa tej wojny — 
podkreślił Hallinan — jest cen- 
tralnym zagadnieniem kampanii | 
wyborczej. 


Rząd Iranu 
idzie na ustępstwa 


MOSKWA. Jak donosi z Bej- | 
; rutu agencja TASS, odpowiedź | 
'rządu irańskiego na rspólne 
propozycje anglo-amerykańskie 
w sprawie nafty, ogłoszona 25 | 
|września przez radio teherań- 
skie i zamieszczona w dzien- 
nikach irańskich „Dad“ i „Jour- 
nal de Teheran“ w formie listu 
|do Churchilla, zawiera warum- 
| ki, na których rząd irański, 
|! wbrew swemu  poprzedniemu 
stanowisku, gotów jest przeka- 
|zać do Trybunału Międzymaro- 


tej choroby, nieznanej dotych- | 


wątpliwości, | 
potwierdzają fakt zrzucania za- | 


| 


becnych przeszło 1.200 osób. Na | 
bankiecie prócz Hallinana prze- | 
przewodniczący Ame- | 


{dr Du Bois, kandydat na sena- | 


niu odpowiedzialne za rozpo -; 


| 
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Nowa zbrodnia 
greckich monarcho-faszystów 


Śmierć Kostasa Gavryilidisa w obozie koncentracyjnym 


(f) SOFIA (PAP). Rozgłośni 


a Wolnej Grecji donosi, że 


'w dniu 27 września zmarł w obozie koncentracyjnym na 


wyspie Agios - Eustratios wiełki patriota grecki, bojownik 


o pokój i niezależność Grecji, 


| sekretarz generalny Grecki 
Gavryilidis. 

Od 6 lat, na rozkaz greckiego 
| rządu monarcho-faszystowskie- | 
| go, Gavryilidis był więziony w | 
obozie koncentracyjnym. Od 
trzech lat cierpiał on na poważ- 
ną chorobę serca, a w dniu 19 
września br. uległ atakowi pa- 
raliżu. Komitet Centralny EDA 
ogłosił wówczas oświadczenie. 
w którym podkreślał, że rząd 
Plastirasa i Venizelosa celowo i 
| trzyma Gavryilidisa w obozie 
koncentracyjnym i odmawia; 
przetransportowania go do szpi- : 
| tala, chcąc pozbawić go życia. 
| Greckie organizacje demokra- | 
|tyczne zaprotestowały przeciw- 
ko tej nowej zbrodni władz mo- 
narcho-faszystowskich i ogłosi- 
ły apel do organizacji między- | 
narodowych, wzywając je, by 
wystąpiły w obronie życia wiel- : 
kiego patrioty. Grecki rząd mo- 
narcho-faszystowski pozostał 
głuchy na wszystkie apele i od- 
mówił zwolnienia Gavryilidisa 
Graz zezwolenia na przewiezie- 
nie go do szpitala w Atenach, 


Mordercy Belojannisa dokona- 
li nowej zbrodni. Kostas Gavry- 
ilidis, sekretarz generalny /Zjed. 
noczonego Lewicowego Bloku De 
nokratycznego EDA, wielki pa- 
triota grecki, nieugięty bojownik 
sprawy wolności swego kraju — 
zginał w obozie koncentracyj- 
nym na wyspie Agios Eustratios. 
Tym razem zbrodniarze nie 
strzelali w pierś więźnia-bohate- 
ra. Wiedzieli, że cteżko chory 
na serce, sparaliżowany Gatvry- 
ilidis musi umrzeć w straszli- 
wych warunkach obozu. Wbrew 
protestom nie pozwolili go prze- 
wieźć do szpitala, Skazali go na 
obozową śmierć. 

Nie przypadkiem reżim ateń- 
ski i jego wysoki doradca — am- 
basador amerykański  Peurifoy 
kroczą od zbrodni do zbrodni. 
Lud grecki walczy z coraz więk- 
szą siłą. Lud grecki chce wol- 


(f) MOSKWA (PAP). Projekt 
dyrektyw na XIX Zjazd 
WKP(b) przewiduje uruchomie- 
nia w okresie bieżącej pięcio- 
latki wielkiej elektrowni wod- 
nej, Ust-Kamienogorskiej na 
Irtyszu i budowę na tejże rze- 
ce nowej wielkiej Buchtarmiń- 
skiej Elektrowni Wodnej. 

Obie te elektrownie przyczy- 
nią się do rozwoju przemysłu 
na przedgórzu Ałtaju, do peł- 
| nego zmechanizowania i zauto- 
matyzowania wszystkich praco- 


| 


| (Ð W dniach 16 — 18 paździer_ 


nika br. odbędzie się w Monte- 


sekretarz generalny Zjedno- 


czonego Lewicowego Bloku Demokratycznego (EDA), oraz 


ej Partii Agrarnej Kostas 


(gdzie można by było ratować 


jego życie. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podkreśla, że śmierć Gavryilidi- 
sa jest nową. dokonaną z pre- 
medytacją. zbrodnią okupantów 
amerykańskich i ich monarcho- 
faszystowskich sługusów. 

-— Za smierć Gavryilidisa — 
stwierdza rozgłośnia Wolnej 
Grecji — są odpowiedzialni ci 


: sami ludzie, którzy zamordowa- 


li Nikosa  Belojannisa: gau- 
leiter amerykański w Grecji. 
ambasador Stanów Zjeędnoczo- | 
nych Peurifoy i wykonawca je- 
go zbrodniczych rozkazów pre-./ 
mier rządu ' monarcho-faszy- 
stowskiego Plastiras. 

Wrogowie ludu greckiego za- 
mordowali Gavryilidisa za to. 


| żẹ walczył o pokój, o prawa lu- 


du oraz o wolność ji niezależ- 
ność Grecji. Naród grecki 
stwierdza w zakończeniu roz- 
głośnia Wolnej Grecji 
tchniony przykładem Gavryili- 
disa, będzie nadał walczył o 
wolność i pokój przeciwko a- 
* 


%* * 


ności i chleba, chce pokoju, a nie, 


amerykańskiej okupacji i mo- 
narcho-faszystowskiego terroru. 
Mord na Beiojannisie i towarzy- 
szach, śmierć Gavryilidisa, ma- 
sowe aresztowania, nagonka na 
komunistów i wszystkich bojow- 
ników postępu taką dro- 
gą hańbu i przestępstwa chce 
reżim ateński z łaski Waszyng- 
tonu utrzymać burzacy się na- 
ród w ryzach, Aby osłabić wal- 
kę, aby pozbawić lud przywód- 
ców — nie wahają się monar- 
cho-faszyści przed mordowa- 
niem ciężko chorego człowieka. 
W bezsilnej wściekłości gotowi 
są uciec się do najpodlejszych 
zbrodni. ; 

Narodu greckiego jednak nie 
zastraszą, Pan Peurifoy i jego 
ateńscy podwładni mogli już 
przekonać sie, że w miejsce jed- 
nego bojownika stają setki, stają 


na- | 


merykańskim okupantom ! mo- 
narcho-faszystowskiemu rządom 


wi. 
p 

(f) SOFIA (PAP). Rozgłośn'a 
Wolnej Grecji donosi. że w 
związku ze zgonem MKostasa 
Gavryilidisa . Komite; Central- 
ny Greckiej Partii Agrarnej 
ogłosił komunikat, którym 
stwierdza m. in.: 

Dziś rano zmarł w obozie 
koncentracyjnym sekretarz ge- 
nerdlnv naszei partii Kostas 
Gavryil.dis, Rząd moharcho-fa= 
I szystowski z Plastirasem i Ve- 
| nizelosem na czele dokonał nik- 
czemnej zbrodni. którą przygo- 
towywał od dawna. 

Zamordowanie  Gavryilidisa, 
itak samo jak zamordowanie 
greckiego bohatera narodowego 
| Nikosa Belojannisa, tak samo 
jak masowe aresztowania j ter- 
ror rozpętany przez rząd mo- 
narcho faszystowski, ma na 
celu złamanie woli walki na- 
rodu greckiego przeciwko ame- 
tykańskim podżegaczom wo- 
jennym. Lecz naród grecki bę- 
l dzie walczył nadal o swe pra- 
wa. Kostas Gavryilidis odszedł, 
lecz jego postać i jego przy= 
kład żyją i będą żyły w ser- 
cach wszystkich patriotów gren 
ckich! 


w 


tysiące innych. A z przelanaj 
krwi bohaterów — wyrasta nie- 
nawiść i zapala do walki no- 
wych bojowników, 


Naród grecki zwycięży w swaj 
pięknej, szlachetnej, trudnej 
walce. A jego wrogów, wrogów 
niepodległości Grecji i ludn 
greckiego, wrogów wszystkich 
narodów i wrogów pokoju — 
okrywa hańba i potępienie ze 
strony milionów uczciwych lu- 
dzi. Nie ma człowieka, którym 
nie wstrząsnęła by nowa zbrod- 
nia monarcho-faszystów i ich 
amerykańskich inspiratorów. 


Ludowi greckiemu, pogrążone- 
mu w ciężkiej żałobie, towarzy- 
szy głęboka solidarność wszyst- 


kich nas, wszystkich narodów 
miłujących pokój i wolność. 
Z. A. 


budowa wielkich elektrowni wodnych na Irtyszu 


i przeróbki rud, do rozwoju no- | wodów zostaną zelektryfikowa- 


1 


wych gałęzi przemysłu — che- ne, 
micznego, spożywczego, budowy Na terenie budowy przyszłej 


maszyn itp. 


Wspaniałe perspektywy 
twierają się także przed rolnic- | 
twem tych okręgów. 


Olbrzymi rezerwuar 
elektrowni  Ust-Kamienogor- 
skiej pozwoli na nawodnienie 


przeszło miliona hektarów zie- | 


O- | 


wodny | stytucji 


| elektrowni Buchtarmińskiej 
trwają prace przygotowawcze. 
| Przeprowadza się linie kolejo- 
| we, niweluje tereny pod budo- 
| wę domów mieszkalnych, in- 
społeczno-kulturalnych 
i zakładów użyteczności publi- 
cznej. n 

Budowniczowie obu elektrow- 


mi w obwodach wschodnio- | ni wypełniają z honorem zobo- 
kazachstańskim,  siemipałatiń- wiązania, podjęte przez nich 
skim i pawłodarskim. Przemysł | dla uczczenia XIX Zjazdu 


chłonnych procesów wydobycia '1 gospodarstwa rolne tych sal WKP(b). 


W październiku odoe dIE się we Włoszech 


Światowy Kongres Lekarzy 


Powołano już Komitet Hono-! Paryżu — prof. dr H, Baruk, 


rowy Kongresu. w skład które- dyrektor Instytutu 


Medycyny 


| catini we Włoszech, Światowy 80 weszli wybitni przedstawi-| Społecznej w Oxfordzie — prof. 


| Kongres Lekarzy zwołany z j-| © ciele nauk lekarskich z 24 ktra-,dr A. Stewart, 


nicjatywy grupy lekarzy włos- | 
kich i francuskich. l 


W czasie 3-dniowych obrad, 
przedstawiciełe lekarzy całego 
świata omówią warunki życia| 
i sytuację zdrowotną ludności 
w poszczególnych krajach, prze- 
dyskutują zagadnienie niszczą- 
cego wpływu wojny na zdrowie 
fizyczne i umysłowe oraz na- 
kreślą zadania i rolę lekarza w 
walce z wojną i jej straszliwy. 
mi skutkami. Zawód lekarza, 
którego jednym z naczelnych 
zadań jest walka z chorobą i 
śmiercią, jest szczególnie powo- 
łany do zdecydowanej akcji, 


| dowego sprawę rozbieżności 

„między rządem irańskim a by- 
łym Anglo-ilrańskim Towarzy- 
*stwem Naftowym“. 


W kilku zdaniach 


STUDENCI JAPOŃSCY 
PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
REMILITARYZACJI KRAJU 


PEKIN, Z Tokio donoszą, że przed : 
lamtejszym uniwersytetem odbył się, 


testu przeciwko remilitaryzacji Ja- 
, ponit. 
ła uczestników wiecu, w wyniku 
czego doszło do licznych starć. 


CHULIGAŃSKIE WYBRYKI 
ARZY AMERYKANSKICH 
W KOPENHADZE 


MOSKWA. Agencja TASS podaje 
za prasą duńską, że w czwartek za- 
'winęło do Kopenhagi 5 amerykań- 

skich okrętów wojennych oraz 3 an- 
| gieliskie kontrtorpedowce. 


, Marynarze amerykańscy, którzy 
| przybyli do stolicy Danii, zachowy- 
wali się 
zaczepialł kobiety, urządzali pijaty- 
ki i awantury. Było wiele wypad- 
ROR prób wtargnięcia do mieszkań 
satnych. 


NOWE MILIONY KALEK W USA 
WSKUTEK WYPADKÓW PRZY 
PRACY 


| tystycznych ministerstwa pracy USA | 


przy pracy w Stanach Zjednoczo- ; 
| nych zginęło w 1951 roku 16 tysię-! 
cy osób. a przeszło 2 miliony osób | 
zostało kalekami. 


PRZYWÓDCA PARTII 
WATDYJSKIEJ NAHAS 
W ARESZCIE DOMOWYM 
LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Kairu, że przewodniczacy partil! 
Wafdyjskiej dr Nahas znajduje się 
w areszcie domowym. Na rozkaz 


Nahasa został otoczony silnyml od- | 
działami połicłi. Dr Nahasowi nie! 
wolno opuszczać mieszkania, W 


związku z tym zwołał on do swe- 
go mieszkania nadzwyczajne posie- 
dzenie władz centralnych partil 
wafdyjskiej. 


raieliki Uri Si 
wskazał na konieczność dalsze- | wielki wiec studencki na znak pro 


Policja brutalnie zaatakowa-. 


w sposób prowokacyjny, | 


NOWY JORK. Według danych sta- | 


|gród. jak i jakość nagrodzonych 


przeciwko wojnie i jej następ- | 
j stwom. 


Przewodniczącym Kongresu 


został dyrektor Inst. Anatom. 1 
Histologii Patolog. oraz dyrektor. 


Instytutu Badań Raka Uniwer- 


; sytetu w Neapolu prof. dr Pietro, 


Verga. 


Członkami komitetu honoro -. wszedł również Polak, 


wego zostali m. in.: członek A-- 


kademii Nauk 


Medycznych PAN, 


przedstawiciel 
lekarzy Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej prof, Far 
makologii Uniwersytetu w U=- 
tah — prof. dr S. Loewe, przed- 
stawiciel Portugalii laureat 
Nagrody Nobla w 1948 roku — 


(prof. dr E. Moniz i inni. W 
(skłąd komitetu honorowego 
wybitny 


uczony 


członelg Prezydium 
prof. mikrobiologii Aka- 


ZSRR prof. dr I. Wygodczikow. demii Medycznej we Wrocławiu 


dyrektor 


Sekcji Chirurg. Wy- prof. dr L. Hirszfeld. 
działu Lekarskiego w Szangha-| 

ju — prof. dr Huang-Chia-Sze.| go 
dyr. Ingt. Neuropsychiatr, i za- | została 


Spośród członków Polskie- 
Towarzystwa Lekarskiego 
wyłoniona delegacja, 


| stępca rektora Uniwersytetu Ka- która przedstawi na Światowym: 
rola IV w Pradze — prof. dr, Kongresie Lekarzy osiągnięcia 


V. Haskovec, naczelny 


i Narodowego Domu Zdrowia w: wej. 


lekarz. służby zdrowia w Polsce Ludo- 


WR: 


Wręczenie odznaczeń i dyplomów teqorocznym 


| 


' lumnowej Prezydium Rady Mi- 
nistrów odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń i dyplo- 
mów laureatom tegorocznych 
nagród państwowych za osiąg- 
nięcia w dziedzinie nauki, po- 
stępu technicznego, literatury i 
sztuki. 

W uroczystości wzięli udział 
czlonkowie Rządu z Premierem 
J. Cyrankiewiczem na czele, se- 
kretarz KC PZPR E. Ochab 
oraz członkowie Komitetu Na- 
gród Państwowych z przewodni- 
czącym, prezesem PAN, prof. J. 
Dembowskim. 

Salę wypełnili laureaci nagród 


i 


nalizatorów —swoim wysiłkiem | 
li przygotowaniem, 


spiesza przeobrażenie naszego 
dujący kraj potężnej techniki — 
potężnego przemysłu. Liczne na- 
grody ze wszystkich dziedzin 
nauki świadczą zarówno o przo- 
dujacych osiągnięciach samych 
naukowców. jak 1 o rozwoju na- 
szej nauki, o stworzeniu przez 
Państwo Ludowe warunków dla 
potężnego rozwoju nauki, o moż- 
liwościach i perspektywach, JE 
kie otwarły się przed nauką słu- . 


państwowych. Ludzie, których 
osiągnięcia przyczyniły się do 
dalszego rozwoju i rozkwitu na- 
szej nauki, postępu technicznego | 
li kultury, których twórcza myśl 
pomagając przełamywać prze- 


| 


i 
1 


socjalizmowi. 
Obecnych w serdecznych sło- | 
wach powitał Premier Rządu | 


wakutek nieszczęśliwych wypadków Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- | wodniczący Komitetu 


wej Józef Cyrankiewicz. Gratu- | 
į ując zebranym dorobku i osiąg- | 
nięć ich myśli twórczej, Premier i 
| Cyrankiewicz stwierdził m. in.: | 
„Zarówno ilość tegorocznych na- | 


osiągnięć wskazują na stały, 
szybki w niektórych dziedzinach 
noszący znamiona przełomu — 
niepowstrzymany rozwój naszej 
kultury narodowej. Liczne na- 
grody w dziedzinie postępu tech- 
nicznego świadczą nie tylko o 
ogromnej wadze, jaką Polska 
Ludowa przywiązuje do potęż- 
nego rozwoju techniki, ale tak- 
że o tym jak olbrzymia armia 
utalentowanych inżynierów. 


[i 


żącą narodowi i idei pokoju“. 
Składając w imieniu Partii U. 
Rządu najserdeczniejsze życze- 
nia dalszych osiągnięć w pracy, 
Premier Cyrankiewicz stwier- 
dził: „Wierzymy, że i w 


ród polski". 

Następnie zabiera głos prze- 
Nagród 
Państwowych. prezes PAN prof. 
J. Dembowski. 

„Przyzwyczailiśmy się już — 
stwierdza m. in. prof. Dembow- 
ski — do polskiego tempa pra- | 
cy. O tym tempie najlepiej 
świadczą nagrody Państwowe. 
W roku 1948. gdy dzieło rekon- 
strukcji kraju było zaledwie roz- 
poczęte, zostały przyznane za- 
ledwie 4 nagrody, 
nagrodzono 37 osób, w roku 1950 
było już 140 osób nagrodzonych, 
zaś w roku 1951 — 238 osob o- 
trzymało nagrody. W roku bie- 
żącym nagrodzone zostały 403 . 
osoby. Ten szybki wzrost liczhy ` 


w roku 1949 : 


zacofanego ongiś kraju w przo- tom dalszej 


dal- | 
szkody ułatwia nasz marsz ku szym ciągu sprostacie nadzie- 
| jom, jąkie pokłada w Was na- 


laureatom Nagród Państwowych 


(f) W dniu 27 bm. w Sali Ko-; techników i robotników - racjo- | gród 


Państwowych zaostrza 
swe kryteria, pozwala rokować 


swoją wie- | jak najlepsze nadzieje na przy- 
,dzą i patriotyczną świadomoś- I j Szłość“ 
| cią, swoimi osiągnięciami przy- | 


Kończąc swe  przemówien'e 
prof. Dembowski życzy laurea- 
j owocnej pracy na 


polu budowania nowej. szczęśli- 


wej przyszłości narodu. nowego 
sprawiedliwego ustroju społecz- 
nego. 

Po przemówieniach następuje 
uroczysty moment wręczania 
odznaczeń i dyplomów. Aklu 
wręczania dokonują: Premier 
J. Cyrankiewicz, minister Prze- 
„mysłu Maszynowego J. Tokar- 
iski i minister Szkolnictwa Wyż- 
szego A. Rapacki, składając rów- 
‘nocześnie odznaczonym serdecz- 
ne gratulacje, 

W dziedzinie nauki nagrodv 
przyznano” 35 osobam. w. dzic- 
 dzinie pastepu technicznego 300 
|asobom. zaś w dziedzinie litera- 
tury i sztuki 68 osobom. 

W imieniu odznaczonych lau- 
'reatów w dziale nauki zabrał 
,głos prof. UW dr Kazimierz 
,Bassalik, w imieniu laureatów 
w dziale postępu technicznego 
;dyrektor Instytutu Metaloznaw- 
stwa i Aparatury Naukswo-La- 
boratoryjnej inż. mgr Władysław 
,Kurcin. 

W imieniu odznaczonych w 
„dziale literatury i sztuki prze- 


„mówił Jarosław Iwaszk'ewicz. 


Mówcy podkreślili. że przy- 
znane nagrody są widomym wy- 


¡razem wielkiej troski, jaką Pań- 


stwo Ludowe otacza rozwój nau- * 


ki. techniki, literatury i sztuki, 
Po części oficjalnej uroczysto 
ści Premier podejmował zebra» 


nagród, mimo, i4 Komitet Na- nych lampką wina, (PAP). 


TRYBUNA LUDU 


Erwin Oldma, syn górnika z Wesołej chodzi do szkoły podstawowej w Starych Tychach. 
Daleko to trochę, ale za lat kilka będzie uczęszczał do nowej, wspaniale wyposażonej szkoły 
1l-letniej w socjalistycznym mieście — Nowe Tychy 


KANDYDACI LUDU 


Bronisław Marks 


Życie towarzysza Marksa — | 
to kawał historii polskiego ru- 
chu robotniczego, 

Syn robotnika-metalowca, ak- 
tywnego działacza robotniczego, 
związanego z SDKPiL, tow.| 
Marks — jak mówi — świado- | 
mość klasową wyniósł z domu, 
rósł wśród robotniczych nadziei 
na rewolucję. Kiedy wybuchła 
rewolucja 1905 roku tow. 
Marks miał 11 lat. W rok póź- 
niej aresztowany został jego oj- 
ciec, by szlakiem rewolucjoni- 
stów zawędrować przez Cytadelę 
na zesłanie. Po aresztowaniu oj- 
ca Bronisław Marks zmuszony 
jest opuścić szkołę j by zarobić 
na życie zostaje chłopcem na 
posyłki w sklepie, W roku 1912 
idzie na praktykę do piekarza. 


— Dlaczego wybrałem ten za- 
wód, pytacie — opowiada tow. 
Marks. — Robotnicy piekarscy 
byli w owym czasie jedną z bar- 
dziej aktywnych grup. Znajdo- 
wali się pod dużym wpływem 
SDKPiL, działał wśród nich 
Feliks Dzierżyński, Oto dlacze- 
go pociągało mnie piekarstwo. 
W piekarni na Grzybowskiej, 
gdzie rozpocząłem pracę, była 
organizacja SDKPiL-owska. 

Ww dwa lata później tow. 
Marks wyjeżdża do Rosji. Prze-. 
żywa tam obie rewolucje. Po 
Wielkim Październiku zostaje 
sekretarzem komitetu fabrycz- 
nego į przewodniczącym kazań- 
«skiej grupy SDKPiL, z ramie- 
nia której wchodzi w skład ka- 
zańskiej Rady Dulegatów. W 


i 


Wilczków — spółdzielnia pro- 
dukcyjna w powiecie Środa Slą- 
ska powstała w wyniku zawzię- 
tej walki klasowej. Wróg nie 
przebierał w środkach, kierując 
swą bandycką nienawiść prze- 
de wszystkim przeciwko pierw- 
szemu organizatorowi spółdziel- 
ni — Janowi Sendkowi. 

Niejeden anonim otrzymał 
Sendek. Nie uląkł się Sendek 
bandyckich pogróżek. Chłopi z 
Wileczkowa dziś jeszcze wspo- 
minają, jak każdego wieczora 
chodził od chałupy do chałupy, 
jak przekonywał, tłumaczył i 
cierpliwie wyjaśniał, że miejsce 
chłopa pracującego jest przy 
boku klasy robotniczej, że tylko 
przez zespołową gospodarkę 
może się chłop wyzwolić z wie- 
lowiekowego zacofania. 

Spółdzielnia rosła i krzepła. 
Przybywało krów, koni, ma- 
szyn, ziemi. Przybywali coraz 
to nowi członkowie. Dziś, po 
trzech latach wiłczkowscy spół- 
dzielcy gospodarują na 1.200. 
hektarach ziemi. W odbudowa- 
nych z gruzu oborach mają 


sierpniu 1918 roku powraca do | 
Warszawy, by podjąć rewolu- 
cyjną działalność w kraju, w 
szeregach KPP, 


Rewolucyjne wspomnienia 
mojego rozmówcy raz po raz 
przerywają sprawy dnia dzisiej- 
szego. Raz po raz do pokoju 
przewodniczącego prezydium 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Spożywczego 
wchodzą aktywiści związkowi, 
po instrukcje, poradę, ze spra- 
wozdaniami. W gorącym przed- 
wyborczym okresie szczegółnie 
nie brak odpowiedzialnej pracy. 


— Bo widzicie — tow. Marks 
robi małą dygresję w opowia- 
daniu o swoim życiu — trzeba 
jak najlepiej zmobilizować 
wszystkie załogi fabryczne, aby 
plany zostały wykonane na czas, 
żeby nie było braków na ryn- 
ku. Leży nam też na sercu kam- 
pania cukrowa. 


Widać, że tow. Marks chęt- 
niej by dziś mówił o przygoto- 
waniach do kampanii cukro- 
wej, niż o sobie, My jednak u- 
parcie powracamy do życiorysu | 
kandydata na posła do Sejmu. 


— Tak. Na czym skończyliś- 
my?.. A więc związek pracow- 
ników przemysłu  mącznego. 
Ruchliwy to był związek, tak; 
ruchliwy, że z końcem 1920 ro- 
ku został zamknięty. W czerw- 
cu tego roku zostałem areszto- 
wany. No i tak już było cią- 
gle. Areszty w permanencji — 
trudno je dziś nawet zliczyć, 


Jan Sendek 


przeszło 300 sztuk bydła, 22 pa- 
ry koni, piękną chlewnię, dużą 
farmę drobiu. Prócz tego — 
wiele maszyn rolniczych i 2 
ciężarowe samochody. Przepro- 
wadzają teraz pełną elektryfi- 
kację, posiadają własny ra- 
diowęzeł, 2 żłobki, 2 przedszkola 
i świetlicę. z 

— Nie można mówić o naszej 
spółdzielni, nie mówiąc o Send- 
ku stwierdza brygadzista 
Józef Duchniak, — Wszystko, 
cośmy zdobyli, jest nierozerwaje 
nie związane z jego osobą, z 
jego ofiarną pracą. To on po- 
trafił zarazić wszystkich swoim 
zapałem. Pochodzę z tej samej 
wsi co on, z Ignacówki w po- 
wiecie jędrzejowskim. Sendko- 
wje klepali taką samą biedę jak 
ifa, bo mieliśmy po równo 
ziemi 3,5 hektara. Rodziło 
się na tych piaskach tyle co 
nic. Sendek zna chłopską bie- 
dę i z każdym chłopem potrafi 
znaleźć wspólny język. Dlatego 
wszyscy go tu szanujemy i cie- 
szymy się, że nasz przewodni- 
czący, członek naszej spółdziel- 


— Do Sejmu kandyduję nie 


| po raz pierwszy. Kandydowałem 


z listy Związku Proletariatu 
Miast i Wsi, z listy Jedności Ro- 
botniczo-chłopskiej.. Tylko że z 
tamtych list kandydackich wpa- 
dało się najczęściej do więzie- 
nia. 

Lata okupacji spędził tow. 
Marks w Warszawie. Wspomina 
z nich posiedzenie z Marcelim 
Nowotką, a potem znaną z wie- 
lu życiorysów warszawskich 
drogę przez pruszkowski obóz, 
która zawiodła go do wsi pod 
Opocznem. 


Po wyzwoleniu powraca tow. 
Marks do Warszawy. Staje do 
pracy przy odbudowię WSM na 
Żoliborzu, gdzie jest sekreta- 
rzem podstawowej organizacji 
PPR, potem pracuje jako robot- 
nik piekarski. Nie ustaje w pra- 
cy społecznej, w pracy partyj- 
nej, Kolejno pracuje w wydzia- 
le produkcyjnym WSS, w Zwią- 
zku Spółdzielczym jako sekre- 
tarz okręgu warszawskiego, ja- 
ko zastępca przewodniczącego 
Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych, w końcu jako 
przewodniczący prezydium 
Związku Pracowników Przemy- 
słu Spożywczego. 


Dziś kandyduje do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
by na nowym posterunku wal- 
czyć o coraz pełniejszą realiza- 
cję ideałów, którym wierny był 
od młodości. 


(m) 


ni kandyduje do Sejmu Na ten 
zaszczyt zasłużył $obie rzetelnie, 
zasłużyła sobie nasza spółdziel- 
nia, 


Kiedy na zebraniu w Wiłlcz- 
kowie wysunięto kandydaturę 
Jana Sendka, głos zabierało 
wielu chłopów. Niejednemu z 
nich przecież Sendek pomógł. 
To on organizował w gromadzie 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, to on, jako późniejszy 
prezes Powiatowego ZSCh za- 
kładał sklepy wiejskie. Sendek 
starał się też o kredyty na za- 
kup koni i krów dla mało. i 
średniorolnych chłopów. Zawsze 
czynny, nikomu nie odmówił 
rady czy pomocy. 


Kandydaturę Jana Sendka, 
przewodniczącego jednej z przo- 
dujących w kraju spółdzielni 
produkcyjnej im. Marcelego No- 
wotki — działacza społecznego, 
oddanego bez reszty sprawie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
przyjęło społeczeństwo Dolnego 
Śląska z pełną aprobatą, 


( nop) 


Fakty i wnioski 


Obiecanki i rzeczywistość 


Przed wyborami prezydencki- 
mi w Stanach Zjednoczonych w 
1948 r., obaj kandydaci na pre- 
zydenta nie szczędzili obietnic 
pod adresem wyborców. Ale, 
jak powiada przysłowie, najlep- 
szą nauką jest własne doświad- 
czenie, Zamiast oczekiwanego 
raju — nastąpiło stałe pogar- 
szanie się warunków pracy, pła- 
cy 1 Życia ludności pracującej 
Stanów Zjednoczonych. 

Mówi o tym nawet sprawo- 
zdanie tak reakcyjnej organiza- 
cji zwiazkowej jaką jest Ame- 


rykańska Federacja Pracy 
(AFL). AFL opanowana jest 
przez prawicowych bonzów 


związkowych, popierających w 
pełni rozbójniczą politykę ím- 
perializmu amerykańskiego. Mi- | 
mo to, kierownictwo AFL nie) 
jest w stanie przemilczeć faktu 
stałego obniżania się stopy ży- 
ciowej mas pracujących USA. 
„U nas, w Stanach Zjedno- 
czonych stwierdza sprawo- 
zdanie — stopa życiowa robotni- 
ków obniża się, gdyź odmawia 
się im podwyżki płac proporcjo- 
nalnie do wzrastającej wydaj- 
ności ich pracy... Działalność 82 
(obecnego) Kongresu nie tylko 
postawiła Świat pracy wobec 
bezpośredniej groźby dalszej 
inflacji ale spowodowała, że ca- 
lemu krajowi zagroziła niepo- 
hamowana inflacja i następują- 
ca po niej depresja“, 
Kierownictwo Amerykańskiej- 
Federacji Pracy pragnie oczy- 
wiście ukryć, że powodem tego 
stanu rzeczy jest gorączka zbro- 


jeniowa — musiałoby przecież 
potępić samo siebie za popiera- 
nie tej polityki. Jednakże tu i 


. 
` 


ówdzie prawda przebija się na! wpłynęły na podniesienie już i 


powierzchnię przez gąszcz de- 
magogicznych frazesów. Tak 
np. omawiając sprawę wzrostu 
bezrobocia, AFL stwierdza: 
„ew szeregu okręgów bezrobo- 
cie osiągnęło poważne rozmia- | 
ry. W niektórych okręgach bez- 
robocie powstało wskutek „prze- 
mieszczeń wynikających z wysił- 
ków dla celów obrony“. W wie- 
lu wypadkach bezrobocie sze- 
rzyło się wskutek zamykania fa- 
bryk co jest konieczne przy 
przechodzeniu z produkcji cy- 
wilnej ma obronną (czytaj: 
zbrojeniową). W innych wypad- 
kach zaś, praca była Skracana 
lub przerywana wskutek kry- 
tycznego braku materiałów“. 
Jak widać więc, rozbudowa 
przemysłu zbrojeniowego kosz- 
tem produkcji cywilnej prowa- 
dzi do zamykania fabryk, skra- 
cania pracy j bezrobocią, 


Puszczenie na pelne obroty 
przemysłu zbrojeniowego powo- 
duje obcinanie kredytów na ce- 
le socjalne, przede wszystkim 
na budownietwo mieszkaniowe. 


„„Naródl — stwierdza sprawo- 
zdanie — stoi wobec poważne- 
go braku pomieszczeń mieszkal- 
nych. Ostatnie dokładne cyfry, 
które są dostępne, pochodzą z 
1950 r. kiedy rząd przeprowa- 
dził przypadające raz na 10 lat 
obliczenia. Z ogólnej liczby 39 
milionów niewiejskich jednostek 
mieszkalnych, przeszło 11 milio- 
nów znajdowało się poniżej 
standartu wskutek zniszczenia 
czy też braku podstawowych u- 
rządzeń sanitarnych.. Spekula- 


cja nieruchomościami i sztuczny 
brak funduszów hipotecznych 


tak wysokich ezynszów i cen 
sprzedaży a jednocześnie  ja- 
kość nowowybudowanych do- 
mów jeszcze bardziej się pogar- 
szała. Problem mieszkaniowy 
wśród robotników zaostrzył się 
w ubiegłym roku wskutek wzro- 


stu czynszów”. > 


Dalej sprawozdanie AFL mó- 
wi o niedostatecznym zapewnie- 
niu robotnikom opieki i pomo- 
cy lekarskiej, W Stanach Zjed- 
noczonych, jak wiadomo, sy- 
stem ubezpieczeń społecznych 
nie istnieje, wobec czego rodzi- 
ny robotnicze muszą płacić za 
opiekę lekarską z własnych fun- 
duszów. Mówi i o tym sprawo- 
zdanie AFL: „Najważniejsza je- 
dnak (w tej dziedzinie przyczy- 
na) była niezdolność coraz to 
większej ilości rodzin do pokry- 
wania z własnych zasobów cię- 
żarów, związanych z chorobą 
jak również z leczeniem zapo- 
biegawczym”*. 


Nielepiej przedstawia się 
sprawa j w dziedzinie oświaty. 
„Miasta amerykańskie — stwier- 
dza sprawozdanie — wydają te- 
raz o 6 dolarów mniej na każde 
dziecko niż w ubiegłych latach 
mimo, że wartość dolara spa- 
dła'. 


„Jak już mówiliśmy, obaj 
kandydaci na prezydenta w ro- 
ku 1948 nie szczędzili obietnic 
wyborcom. Kandydaci na pre- 
zydenta w roku 1952 nie szczę- 
dzą ich również, Ale robotnicy 
amerykańscy dobrze pamiętają, 
ile warte są ich obietnice w 
świetle rzeczywistości, 

B. Z. 


| Dyskutowane, 


OD STARYCH DO NOWYCH TYCH 


Jak się okazało, pomysł wy- 
korzystania terenu Tych dla ce- 


lów budownictwa mieszkanio- 
wego — bynajmniej nie był 
nowy. 


Projekt nosił tytuł Kattowitz- 
Süd. Nię trudno się domyśleć, 
że inwestorem miał być oku- 
pant hitlerowski. Kattowitz-Siud 
stać się miało luksusowym osie- 
dlem willi i pałacyków, prze- 
znaczonych dla dygnitarzy z 
Gestapo i Wirtschaftsamtów. 

Taka była koncepcja osiedla 
dla wybranych. Koncepcja zre- 
sztą nienowa, bo kontynuują- 
ca stare tradycje budownictwa 
na Śląsku. Tradycje miąsta, 
przeciętego linią podziału kla- 
sowego: dzielnic 
wystaw i wytwornych restau- 
racji, asfaltu i 
dzielnic kocich łbów, suteren, 
ciemnych podwórzy, nieskana- 
lizowanych domków - baraków. 


nagradzane 
ale... niezrealizowane 


Przepraszamy czytelników za 
dygresję, ale musimy cofnąć 


się w historii budownictwa ślą- 
skiego o pół wieku wstecz. 

Właśnie w roku 1901 wielki 
przywódca polskiego ruchu ro- 
botniczego — Julian Marchlew- 
ski, wyruszył rowerem w po- 
dróż po zagłębiu, by zapoznać 
się bezpośrednio z warunkami 
życia górnika i hutnika na Ślą- 
sku. To co uderzyło i zabolało 
najbardziej wielkiego bojowni- 
ka o prawa ludu to we- 
getacja mieszkaniowa górnika 
zagłębia. 
uwag o sprawach bytowych 
górników, stąd także dziś, no- 
woczesna dzielnica Katowic — 
Koszutka nosi imię tego, który 
całe swoje życie poświęcił dla 
szczęścia i wyzwolenia klasy 
robotniczej. 

W pracy publicystycznej, któ- 
ra ukazała się w wyniku tej 
podróży pt. „Stosunki społecz- 
no-ekonomiczne w ziemiach za- 
boru pruskiego“, Julian Mar- 


1 


| chlewski charakteryzuje budo- 


wnictwo zagłębia węglowego w 
następujących słowach: 

„„[powstawały osady fabry- 
czne, miasta, w których niepo- 
dzielnie jak nigdzie panuje bu- 
siness, nory prawdziwe, brudne 
i zaniedbane...". 

Gwałtowny rozwój kapitali- 
zmu na Śląsku, który nastąpił 
po odkryciu zastosowania wę- 
gla (miast drzewa) w procesie 
hutniczym spowodował o- 
gromne, niespotykane w Euro- 
pie zagęszczenie ludności, bez 
równoczesnego procesu nara- 
stania zaplecza budownictwa 
mieszkaniowego. Przy tym wal- 
ka konkurencyjna kapitałów, 
brak wszelkiego elementu pla- 


szego, rabunkowego wyeksploa- 
towania bogactwa Śląska — 
spowodowały zupełny chaos w 
zabudowie. . 


I tak budowano na złożach 
węglowych, które sąsiadujący 
kapitalista przygotowywał do 
eksploatacji. Stąd pochyłe linie 
wielu budynków, które spoty- 
kamy w starych osiedlach Ślą- 
ska i Dąbrowy. Stąd zaczyna 
nam się walić osiedle w Bę- 
dzinie i niektóre dzielnice mia- 
sta Dąbrowy. 

Po pierwszej wojnie świato- 
wej, w okresie powtarzających 
się kryzysów gospodarczych — 
katastrofa urbanistyczna i nę- 
dza mieszkaniowa panująca w 
zagłębiu węglowym, potęgowa- 
ła się coraz bardziej. Według 
danych z 1936 roku — 80 pro- 


Niedawno rozległ się ponow- 
nie głos Watykanu. Tym razem 
w formie błogosławieństwa apo- 
stolskiego, przekazanego przez 
Piusa XII katolickiej organiza 
cji Niemców  Sudeckich, tzw. 
Ackermann Gemeinde. Okazji 
do wystąpienia Watykanu do- 
starczył „zjazd tej organizacji, 
który odbył się pod hasłem 


!  Przemawiając 


„krucjaty* na nasze Ziemie Za- 
chodnie i Sudety, Uczestniczący 
w nim rewizjonistyczni wodzi - 
reje przesiedleńców prześcigali 
się w nawoływaniu do odwetu, 
do wojny przeciw Czechosłowa- 
cji i Połsce. Akompaniowali im 
zaproszeni goście: znani skąd 
inąd entuzjaści neohitlerowskie- 
go Wehrmachtu — delegaci pol- 
skiej reakcji emigracyjnej. 

Taki to „krzyżacki* zjazd u- 
zyskał papieskie błogosławien - 
stwo. Uświetnił go zaś dodatko- 
wo swą obecnością nuncjusz pa- 
pieski w Niemczech, dr Mu- 
ench, biskup amerykański, któ- 
ry w jednej osobie reprezentuje 
dwie (zbieżne zresztą) polityki 
Waszyngtonu i Watykanu i ja- 
ko taki zasłynął z antypolskich, 
rewizjonistycznych wystąpien. 
do prowody - 
rów rewizjonistycznych, którzy 
działają wśród przesiedleń- 
ców w Trizonii nie po to oczy- 
wiście, żeby rozwiązać ich tra- 
giczną sytuację życiową, ale po 
to, aby szerzyć propagandę od- 
wetu i wojny — nuncjusz z na- 
|maszczeniem oświadczył, że 
„Ojciec Święty... podnosi zaw- 
'sze głos“ w ich obronie. 


Istotnie, Watykan niejedno - 
krotnie dał wyraz swej „ojcow- 
skiej miłości“ do neohitlerow - 
ców i dowiódł, że popiera rewi- 
zjonistyczne plany. Niejedną 
imprezę tego typu błogosławił. 
Stosunek Watykanu do Polski 
scharakteryzowało dobitnie re- 
akcyjne pismo belgijskie „Re - 
vue Nouvelle“: „Po drugiej woj- 
nie kuria papieska trzyma z Te- 
wizjonistami neofaszystowskimi 
przeciwko Polsce katolickiej“. 

W ostatnich dniach, z okazji 
ogólnoniemieckiego Katholiken- 
tagu, w specjalnym orędziu pa- 
pież podkreślił, że Berlin był 


dla niego tymi miejscem, w któ- 
rym „całe lata stużył kościołowi 


luksusowych | 


kwietników i! 


Stąd wiele - cennych | 


nu, poza planem jak najszyb- i 


cent mieszkańców zajmowało 
mieszkania jednoizbowe. Ka- 
nalizację, wygody, urządzenia 
sanitarne można było znaleźć 
z reguły w dzielnicach burżua- 
zyjnych, czy rzemieślniczo-mie- 
szczańskich. 

Próby rozwiązania kwestii 
mieszkaniowej w oderwaniu od 
całokształtu stosunków gospo- 


roku ogólnopolski konkurs ur- 
banistyczny przyniósł wpraw- 
dzie wiele ciekawych koncep- 


cji. Prace zostały wyróżnione. 
nagrodzone, ale.. niezrealizo- 
wane. 


słowa Fryderyka Engelsa, że 
„by położyć kres istnieniu te- 
go głodu mieszkaniowego, 
i to jest tylko jeden 


klasy pracującej przez 
panującą". 


O dniu dzisiejszym... 


Kiedy ucisk ten został w Pol- 
| sce zniesiony zagadnienie 
budownictwa mieszkaniowego, 


mu gospodarki 
zostało włączone do wielkich 
planów rozwoju naszego kraju. 


Gdzie budować na Śląsku? 
A więc przede wszystkim jak 
rozwiązać konflikt między dwo- 
'ma resortami naszej gospodar- 
ki: górnictwem i 
ctwem. Górnictwo w zasadzie 
bowiem wyklucza na swojej 
powierzchni zabudowę. Wyklu- 
cza, ale potrzebuje zdrowych, 
nowoczesnych mieszkań dla co- 
raz liczniejszego zastępu gór- 
ników. 

Dążenia do  dekoncentra- 
cji budownictwa śląskiego ka- 


zały zainteresować się tzw. w 
języku fachowców terenami 
„B“, Terenamij górniczo mniej 


interesującymi, mniej bogatymi, 
leżącymi na południowo-wscho- 
dzie od Katowic. 

Jesienią 1950 roku zapadła 
decyzja Prezydium Rządu o bu- 
dowie 100-tysięcznego miasta 
socjalistycznego Nowe Tychy. 
Miasto ma powstać w oparciu 
o Stare Tychy, otoczone pier- 
ścieniem lasów, położone tuż 
nad rozległym jeziorem Papra- 
cańskim. 

Tradycji budownictwa na te- 
renie Tych można się doszukać 
w monografii historycznej, wy- 
danej w roku 1939 własnym 
nakładem gminy Tychy. Z tej- 
że monografii dowiadujemy się, 
że już.. „w roku 1685, a więc 
250 lat temu, pewien murarz 
z Mikołowa dokonał tynkowa- 
| nia zamku“... Spadkobierca owe- 
go murarza z Mikołowa, murarz, 
przodownik pracy 
|Krall buduje dziś w oparciu o 
starą zabudowę, socjalistyczne 
miasto Śląska — Nowe Tychy. 

Tow. Krall i inni bądowni- 
czowie nowego miasta niechęt- 
nie witają kibiców, zwiedzają- 
cych licznie budowę. 


— Każdy tu przyjeżdża 1 
chciałby miasto socjalistyczne 
zobaczy gotowe, tylko guzik: 


nacisnąć. Zastaje zaś rząd nie- 
otynkowanych bloków i wraca 
rozczarowany. Cóż? 572 izby, 
1000 mieszkańców. Właściwie 
jeden procent zadatku na bu- 
dowę 100-tysięcznego miasta. 
— Szkoda, że nie byli na bu- 
dowie rok temu — dołącza się 
głos nowego mieszkańca bloku. 
Rok temu surowe mury za- 
bezpieczał prowizoryczny dach. 
Dziś zaś w czerwonych blokach 
znajdujemy już nowych loka- 
torów. Dzieci z „pożyczonej" ce- 


1 narodowi niemieckiemu“, cho- 
ciaż wiadomo powszechnie, że 
jako nuncjusz u boku Hitlera 
służył hitlerowskim głosicielom 
hasła „Drang nach Osten". Rów- 
nież tym razem nie omieszkał 
papież opłakiwać losów prze- 
siedleńców. 

W sprawach polskich — duża 
jest aktywność Watykanu. I co 
jest niezwykle charakterysty tz- 
ne, w tych właśnie sprawach 
papież zwraca się zwykle do 
niemieckich  reakcjoristów po 
niemiecku, bez krępowania się, 
szczerze. 

Mimo to społeczeństwo pol- 
skie dowiaduje się o tego ro- 
dzaju występach dostatecznie 
szybko i ma wyrobione o nich 
zdanie. Na nic się więc nie 
zdadzą próby, w których usi- 
łuje się wybielić politykę Wa- 
tykanu wobec Polski. Błogosła- 
wieństwo papłeskie dla rewi- 
zjonizmu hitlerowskiego prze- 
rasta ziarnko maku i pod kor- 
cem ukryć się nie da. 

Jest ono zresztą jednym tyl- 


ści Watykanu, obliczonej na 
popieranie imperializmu ame- 
rykańskiego i odradzanego 


przezeń imperializmu niemiec- 
kiego. Stąd płynie poparcie 
Watykanu dla wszystkich ame- 
rykańsko - hitlerowskich orga- 
nizacji europejskich „regulują- 
cych w nowy (oparty na zna- 
nych hitlerowskich wzorach — 
red.) sposób — stosunki mię- 
dzy narodami“. (Z ostatniego 
przemówienia papieża do Kon- 
gresu Katolickiego w Assyżu). 
Im bardziej napastliwa jest 
polityka bloku agresorów, na 
im większe napotyka ona trud- 
ności w krajach kapitali - 
stycznych, tym żywsza ` staje 
się aktywność polityczna Wa- 
tykanu. Pamiętamy, że za- 
nim jeszcze amerykański se- 
kretarz stanu Byrnes zdążył 
zaatakować granice na Odrze i 
Nysie (14.1X.46 r.) — zrobił to 
Watykan (24 grudnia 1945 roku), 
zdobywając palmę pierwszeń- 
stwa w nagonce antypolskiej. 
$ 


Miarodajny w sprawach poli- 


jako części składowej progra- 
socjalistycznej | 


budowni- | 


Józef | 


ko przejawem całej działalno- | 


W. Skulska 


gły bawią się w wielką budo- 
wę. Z parterowego okna wy- 
gląda nieśmiało pelargonia. Na 
balkonie pojawia się wózek. 
Niemowlak, pierwszy obywatel 


urodzony w Nowych Tychach 


wygrzewa się w promieniach 


darczych i politycznych spełzły au GET 


na niczym. Rozpisany w 1934. 


Nowi ludzie nowego osiedla. 


cownicy nowych kopalń ślą- 


i skich — Ziemowita i Wesołej II. ; 


„Nowy, nowa, w nowym. Pra- 


rw 


Jeszcze raz potwierdziły się. 


| kłopotach mówią nowi 
Ma |kańcy Tych. Mówią bez roz- 
sposób: drażnienia. prawie „na wesoło”. 
| znieść w ogóle wyzysk i ucisk | Naw 


klasę ty brzmią tu 


i 
1 
t 


l 


| dzie nie duszy 


wie jak w piosence. Tylko, że 
piosence nie mówi się o 
prozaicznych kłopotach nowego 
osiedla, o instalacji gazowej, 
pralni czy wodociągu. O tych 
miesz- 


et drobne, dotkliwe kłopo- 
optymistycznie. 
Mieszkańcy Nowych Tych wie- 
dzą bowiem dobrze, żeeto kłopo- 
ty na dziś. I wierzą w przysz- 
łość swojego miasta. Wierzą nie 
bez podstawy. Argumentem są 
nasze wielkie sukcesy i osiągnie- 
cia budownictwa mieszkanio- 


wego na Śląsku — 69 tysięcy | 


nowych izb — 83 nowe osiedla 
wyrosłe dzisiaj na terenie za- 
głębia węglowego. 

Jutro zaś?... 


i... jutrzejszym 


Jutro — to realizacja budo- 
wy miasta Nowe Tychy, dru- 
giego po Nowej Hucie — mia- 


sta socjalistycznego Polski Lu- 
dowej. 


W szkole podstawowej w Sta- | 


tych Tychach zapytano dzie- 
ci górników, co to jest wła- 
ściwie miasto socjalistyczne, o 
czym mówią transparenty opa- 
sujące czerwienią plac wielkiej 
budowy. 

Dzieci po namyśle odpowie- 
działy. Socjalistyczne miasto — 
to młasto szerokich ulic i ja- 
snych domów. Miasto, w któ- 
rym robotnik będzie miał 
wszystkie warunki į wygody 
mieszkalne. Miasto zieleni. 

I prawidłowe były te odpo- 
wiedzi, 

Ale najistotniejsza prawda o 
idei miasta socjalistycznego 
tkwi w tym, że zniosło onoNli- 
nię podziału klasowego, że jest 
ono budowane z myślą o wygo- 
dzie i potrzebach. każdego mie- 
szkańca. 

Realizacja miast socjalistycz- 
nych, spełnienie dążeń 
wódców ruchu robotniczego i 
postępu dane jest naszym cza- 
som. Budownictwo socjalisty- 
czne, wspólne dzieło architek- 
tów i społeczników, wykonaw- 
ców i użytkowników stanowi 
dumę i chwałę gospodarki so- 
cjalistycznej, 


Wspólna sprawa 


— Plan Nowych Tych, który | 


uważaliśmy za ostateczny — 
był w m-cu czerwcu referowa- 
ny na posiedzeniu Prezydium 
Rządu. Uczestnikiem dyskusji 
był również towarzysz Bolesław 
Bierut. 

Prof. Wejchert i inż. Adam- 
czewska, projektanci Nowych 
Tych, przygotowali na posiedze. 
nie Prezydium Rządu końcowy 


przy- | 


| — Uwagi towarzysza Bieruta, 
kwestionujące niektóre założe- 
| nia projektu ułatwiły nam wy- 
|pracowanie nowej, poprawionej 
|koncepcji budowy, przyczyniły 
isig do pogłębienia i większej 
i jasności w zasadniczych zało- 
żeniach nowego miasta. W no- 
'wym projekcie oś główna pro- 
sto i konsekwentnie przebija 
się przez miasto, prowadząc aż 


s f :doọo terenów jeziora Paprocań- 
W dodatku mieszkają tu pra- i 


skiego. Wyspy zieleni wysuwają 
odnogi. 
do naidalszych peryferii mia- 
„sta. W pracy nad pięknem so- 


cjalistycznego miasta wykorzy- . 


stana jest topografia terenu. 
jej walory, wdzięczne pagórki. 
doliny łąk, spokój lasu — wszy- 
stkie elementy, które pozwolą 
związać piękno z użytecznością, 
będą kształtować upodobania, 


l a ; : ! 
styl życia nowego człowieka. | 


| Prace nad ostatecznym pro- 
jektem socjalistycznego miasta 

nie opóźniają bynajmniej tem- 
pa prac na placu budowy. Bu- 

| dowa Nowych Tych żyje. postę- 


puje naprzód — tak, jak żyje | 
„wielki plac budownictwa mie-. 


,szkalnego Śląska. 

i j 
Komu zawdzięczamy 
nowe budownictwo Śląska 


Zagadnienie budownictwa na 
jŚląsku nie ogranicza się by- 
najmniej do socjalistycznych 
Nowych Tych. Równolegle do 
budowy tyskiej dokonywane są 
„wielkie prace nad unowocze- 
,śnieniem starych i budową no- 


(wych osiedli na możliwie do- | 


godnych terenach w centrum 
przemysłowym zagłębia. 


jw Świętochłowicach wyrasta 


talistycznego patronalnego (do 
licha z takim patronem!) budo- 
wnictwa przy kop. Polska — 
czerwieni się długi rząd nowych 
domów. 

W walce z grużlicą, krzywi- 
'cą, przybywa lekarzowi sojusz- 
nik — jasne mieszkanie w ska- 
nalizowanym, nowoczesnym do- 
mu, czy bloku. 

Władza ludowa m pietyzmem 
chroni także stare, zabytkowe 
budownictwo Śląska. I tak w 
Wodzisławie zniszczonym 
wskutek działań) wojennych 
miasteczku powiatu rybnickie- 
go, odbudowano w całym swo- 
|im wdzięku średniowieczny ry- 
neczek. Odradza się historyczne 
| centrum w Pyskowicach. 

W budownictwo śląskie wkra- 
cza nowy akcent — zieleń, W 
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wariant planu, sądząc, że zain- 
teresowanie obecnych ograniczy 
się do ostatecznych wyników 
pracy. Jakaż była satysfakcja 
projektantów, kiedy zebrani za- 
żądali pełnego obrazu powsta- 
nia projektu, zmian dokona- | 
nych, słowem historii Padowdyj 
projektu Nowych Tych. 


York Herald Tribune" — doniósł 
niedawno, że Watykan napięt- 
nował księży francuskich, którzy 
w dniach wielkiej akcji ludu 
przeciw Ridgway'owi znaleźli 
się w szeregach obrońców nie- 
podległości Francji i pokoju, 


Dwaj z nich, skatowani przez 
policję Pinay'a za udział w de- 
monstracji, zyskali za swą posta- 
wę powszechny szacunek. Ałe 
Watykan potępił ich za to, że 
szli z ludem przeciw wrogom 
ludu, 


Wystąpienie to nie było, ani 
pierwszym, an; jedynym wyra- 
zem solidarności z organizatora- 
mi antyludowych represji. Prze- 
mawiając w 1946 roku do ucz. 
niów szkoły policji włoskiej, pa- 
pież powiedział ni mniej ni 
więcej: „Waszym zadaniem jest 
również... stosowanie represji. 
Jest to misja godna szczególnego 
szacunku“... 


Co robi, jaką misję spełnia wło- 
ska policja, pokazały krwawe 
masakry strajkujących robotni- 
ków į walczących o ziemię chło- 
pów. f 

Przeciwko masom 
zaprzęga Watykan wszelkie 
środki, począwszy od usypiania 
świadomości klasowej, skoń- 
czywszy na klątwach mających 
odstraszyć klasę robotniczą od 
walki, 


„O biedni i uciemiężeni, jak- 
kolwiek smutne są warunki w 
których żyjemy... — mówił Pius 
XII w 1949 roku — pamiętajcie, 
że posiadacie duszę nieśmiertel- 
nq... Nie chciejcie więc zamie- 
niać dóbr niebiańskich i wiecz- 
nych na dobra doczesne...“ Rów- 
nocześnie ten sam Pius XII gos- 
liwie bronił praw wyzyskiwaczy, 


przeklinając nacjonalizację prze- 


mysłu, reformę rolną i wszyst- 
ko to, co mogłoby przynieść 
uszczerbek posiadaczom wpraw- 
nieśmiertelnej, 
ale całkiem doczesnych milio- 
nów. 


Parę dni temu z okazji „dnia 
katolika“ w Austrii w przemó- 
wieniu radiowym Pius XII po- 
nownie wystąpił z atakiem na 
socjalizację groźną dla „ocale- 


ludowym | 


Polityka Watykanu w służbie agresji 


papieża, ta sama fabryka — bę- 
dąc własnością robotników — 
szkodzi ich zbawieniu. Jako 
własność Kruppa czy Rocke- 
jfellera natomiast, bynajmniej 
duszom tych panów nie szkodzi. 


Służąc staremu światu wyzy- 
sku zacofania i ciemnoty, wy- 
stępuje Watykan przeciwko nam 
i tym wszystkim krajom, w 
których stary porządek został 
raz na zawsze obalony. Służąc 
staremu światu — stawia Waty- 


kan na te siły, które najwięcej Polsce Ludowej, błogosław 


mają danych, aby iść na nowe 
krucjaty w walce o przywróce-. 
[nie dnia wczorajszego. A takie 
(właśnie siły — to imperializm 
amerykański i odradzany prze- 
zeń  zachodnio-niemiecki fa- 
szyzm, siły zniszczenia, anty- 
ludzkie, zbrodnicze siły reakcji. 


W imię interesów tych' właś- 


nie sił pcha Watykan hierarchię 
kościelną na tory najbardziej | 


rozprzestrzeniają się aż | 


I tak obok starych domków . 


nowe osiedle. Naprzeciw kapi- . 
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100-tysięczne, budujące się miasto położone jest w rejonie zie- | 
leni i lasów, a jednocześnie blisko, bo 17 kilometrów od stoe 
licy czarnego Śląska — Katowie 


jsłaniają rzeczywiste reakcyj 
/proimperialistyczne oblicze 


| 
| 
I 
| 
NV 
ih 
| 
„planie sześcioletnim przybędzie 
jej 7,5 tysiąca ha. Park Kul- 
tury i Odpoczynku, położony 
między Katowicami a Chorzo- 
wem zamknie 560 ha zielen 
3,7 miliona sztuk drzew stwo 
|rzy zaporę pyłochronną przeciw 
dymom i wyziewom przemys 
| Teatr na wolnym powietrzu 
i orkiestry, parkiety taneczne 
: wodotryski, ogródki jordanow- 
skie, tonące w zieleni, stworze | 
warunki do odpoczynku, zaba- 
wy i wychowania nowego czło- 
' wieka. 
Planami przebudowy regionu 
śląskiego zajmują się profeso- 
rowie i architekci, społecznicy 
i uczeni. Prof. Pieńkowski 
przewodniczący WKPG pracuje l 
z młodzieńczym zapałem nac 
planami zabudowy i zaziele- 
nienia Śląska, dyr. Trzeciak — 
opiekun śląskiego budownictwa 
lz ramienia ZOR-u, wprost 2- 
: pociągu o 5 rano biega (do- ` 
(słownie) na Koszutkę. by do- 
wiedzieć się ostatnich wiado- | 
' mości z placu budowy. f 


* 


Na zebraniu Woj. Rady Na: 
rodowej, która zatwierdziła bu. 
dowę wspaniałego Parku Kul 
tury i Odpoczynku — wystąpi | 
w imieniu ludności Chorzowe 
Jerzy Ludyga, pracownik boa 
„Kościuszko“, który powie- 
, dział: i Hi 


„Kiedy w naszej hucie powie. 
: działem, że pod Chorzowem bę- 
| dzie się budować Park Kultu. 
ry, wśród hutników zapano a 
„entuzjazm. Gdyby się nie 
li wstydzili wycałowa 
mnie. Bo trzeba wiedzięć, że t 
'nas to albo huty są, albo roji 
palnie i nie było gdzie w nie- 
dzielę wyjechać, czy po pracy 
na spacer przejść się z żoną 
dziećmi“, 
Długo jeszcze mówił Ludy: 
i ga o potrzebie zieleni na Czar- 
|nym Śląsku, Ale nie powie 
¡dział o jednym, że to właśnie 
(dzięki jego pracy, pracy wielo: 1 
tysięcznej rzeszy hutniczej 
górniczej możemy budować 
na Śląsku nowe osiedla | 
domy, parki i miasto a 
| 
i 


j J 


y 


| 


cjalistyczne, Że praca ludności 
pracującej Śląska i całego kr: 
ju umożliwia realizację socj 
listycznych Tych i nowyc 
osiedli i dzielnic, pozwala bu 
dować nowe, szczęśliwe ż 
dla mieszkańców ziemi śląs 
Pozwala realizować testamen 
Juliana Marchlewskiego i wiel- 
kich przywódców postępu i de 
mokracji. 


swa 


KATOWICE 


NOWE 
TYCHY 


| 
il 
| 
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|reakcyjnej polityki — są 
lzane na niepowodzenie. Pola 
„patriota wie, że tylko jedno 
¡we wspólnej walce o pokój 
plan sześcioletni, że skupien 
się ogółu wokół Programu 
rodowego Frontu — to dro 
bezpieczeństwa, dobrobytu, przy: 
szłości Ojczyzny. 


* 


Ataki Watykanu przeci 
|stwa papieża dla odwetowct 
| neohitlerowskich, maskow 
podszczuwanie tych ostatnich 
nowej napaści na prastare p 


skie ziemie piastowskie — o 


tykanu. 


Imperialistyczni podżegaczi 


wojenni nie są zdolni też do po- 
szanowania uczuć  religijn 
człowieka, nie wahają się 


reakcyjnej polityki. 

Cel tej polityki — to stworze- 
nie sztucznych przegród, Toz- | 
dzielających zjednoczone wspól- | 
nym wysiłkiem i ofiarną pracą. 
„masy. To stworzenie sztucznych 
„przegród dzielących ludzi we- 
dług ich stosunku do religii, pod- 
czas gdy jednoczy miliony 
wspólny — bez względu na róż-. 
nice poglądów w sprawie, wy-| 
znania — stosunek do Ojczyzny, 
do państwa ludowego. To zagro- 
dzenie drogi patriotycznej i lo- 
jalnej wobec władzy ludowej, 
związanej z narodem części du-. 
,chowieństwa. która jest coraz. 
|liczniejsza, która solidaryzuje sie | 
|z przytłaczającą większością 
wiernych, stojących w szeregach 
narodowego frontu walki o po- 
,kój i plan sześcioletni. 


Ty:ko w interesie wrogich sił 
leży wbijanie klina w jedność 
„narodu. W interesie tych sił le- 
ży wszyslko, co hamuje. co po- 


wstrzymuje milowe kroki postę- |zwłaszcza w chwilach ataków : 
| nasze granice i naszą niepod! 


ipu naszej Ojczyzny. 


Jak jednak wszelkie próby , 
różnych ośrodków reakcyjnych. | 
usiłujących rozbijać jedność na- | 
(rodu nie udały się. tak i próby, 
i wznoszenia sztucznych przegród ' 


używać tych uczuć dla celó 
swej reakcyjnej i agresywn 
polityki. Godząc w wolność 
niepodległość narodów — g 
też w zasadę wolności sui 


Konstytucja Polskiej Rze 
pospolitej Ludowej, której art. 
70 głosi: 


Polska Rzeczpospolita Ludo 
zapewnia obywatelom wolni 
sumienia i wyznania. Kości 
i inne związki wyznanicwe 
gą swobodnie wypełniać s 
funkcje religijne. Nie wo 
zmuszać obywateli do niebr: 
udziału w czynnościach lub 
brzędach religijnych Nie wolna 
jteż nikogo zmuszać do udzia 
w czynnościach lub obrzęda 
religijnych 


podniosła zasadę wolności su- 
mienia do godności prawa. obo 
wiązującego wszystkich obyw 
teli. Należy o tym pamięt 


głość, aby tym mocniej za 
śniać i umacniać jedność na 
du, jedność wszystkich Polak 
niezależnie od ich poglądów 1 
zapatrywań, niezależnie od ich 


'że strony tych, którzy naduży- | 


tyki Watykanu dziennik „New nia duszy człowieka”, Zdaniem |waja sprawy wiary dla celów l 


M. 


wyznania. 
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Upowszechnić : 


e . A | 
doświadczenia Komitetu | 


Obwodowego nr 10 | 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


KOSZALIN. Świetlica pra- 
sowników PKS-u przy ul. Jana 
z Kolna w Koszalinie tętni ży- 


- siem. Tu pracuje obwodowy 
zomitet Frontu Narodowego | 
Nr 10. Można tu spotkać co- 


dziennie, w godzinach popołud- 

aiowych, dziesiątki mieszkań- 
ców obwodu, wysłuchujących 
zdczytu o 
Narodowego lub dyskutujących 
-3 ordynacji wyborczej. o kan- 
iydatach do sejmu itd. 


| Niekiedy w świetlicy jest 
siemno i wydaje się. że lokal 
jest pusty. jednak każdy kto 
w tym czasie wejdzie do środ- 
za, przekona się, że to wyświe- 
Jany jest krótkometrażowy 
tilm kulturalno oświatowy 
ub dokumentarny. Między in- 
1ymi wyświetlany jest film o 
zbrodniach amerykańskich w 
_ Korei. 


| W skład komitetu Frontu Na- 
_ rodowego przy obwodzie Nr 10 
w Koszalinie weszli podobnie 
jak do wielu innych komitetów, 
= udzie z różnych środowisk 
'obotnicy i inteligencja. par- 
yjni i bezpartyjni, młodzi i 
starzy. Obok elektryka Włady- 
iława Zasadzińskiego wybrany 
„ostał inż. Zienkiewicz, Krysty- 
| 1a Wiśniewska, pracownica Do- 
nu Książki, Władysław Olszo- 
Wwy z Koszalińskiej Fabryki Me- 
li, Antoni Wasilewski z Okrę- 
 gowego Zarządu Kin i inni. 


-r 


i$ 


+ 


pz 


= Już od pierwszych dni zabrali 


| 
| 


= materiały propagandowe. 


| 
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 fię wszyscy do pracy. Zadania 
_ sozdzielono. Ob. Wasilewski od- 
 bowiedzialny jest za organiza- 
ję odczytów i pracę w świe- 
licy, tow. Olszowy czuwa nad 
pracą agitatorów, tow. Lingwi- 
 nqnowicz dba o to, aby zaopatry- 
wać agitatorów w Rnoce 
e- 
minaria przeprowadza z agita- 


s 


| Nie orzą, 
|| 


' . Grasują jeszcze gdzieniegdzie 
po kraju pomniejsze łotrzyki, 
żądne wzbogacenia się tanim 
Kosztem na szkodę społeczeń- 
M żtwa i państwa. 


_' Oto np. członkowie zarządu i 
dracownicy gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Ino- 

_ wrocławiu ze szkodą dla chło- 

dów z okolicy dokonywali przez 

dłuższy czas malwersacji z to- 
| warami. przeznaczonymi dla 

f wsi. Szajka. składająca się z 

szłonków zarządu: Józefa Sta- 

szewssiego. Adama Piuskoty o- 

raz fakturzysty Ewarysta Ko- 

magazyniera Cecylii 

Wysokiej, rozdzielała między 

siebie nadeszłe do spółdzielni 

towary jak buty. flanele, poń- 
szochv. skórę, cukier, mydło. 

E : 

czekoladę i margarynę. a dla 

krycia nadużycia wpłacała pie- 

niądze do kasy. 7 


pea: i 
 ścielnego i 


Przy rewizji, dokonanej w 
mieszkaniu podejrzanych, zna- 
eziono u Pluskoty 71 m ma- 
eriałów, a u Wysockiej 66 m. 
pexzulanci zostali 
zo spotkało się z zadowoleniem 
kolicznej ludności. 


Inny rodzaj malwersacji na 
zkodę klientów stosowali nie- 
gczciw: pracownicy sklepu Nr 
308 Miejskiego Handlu Mięsem 
przy ul. Wileńskiej 25 w War- 
szawie (Praga). Kierownik tego 
sklepu Władysław Ufnal oraz 
skspedientki Zofia Wiśniewska. 
Alicja Zalewicz i Mirosława 
i otrzymawszy do 


w tzw. 
p ją, jako kiełbasę tzw. gru- 
inską. Kiełbasa lubelska kosz- 
tuje w sprzedaży 18 zł. gruziń- 
Ska zaś — 26 zł. Różnicę wy- 
mienieni chcieli podzielić mię- 
łzy siebie Inicjatorem oszustwa 


ZADANIE „A“ Nr. 37 
A. Jarosławcew 


powstała 
granej 


Powyższa pozycja 
ul Zubarew — Goglidze, 


kombinacją. Co to za kombi 


aresztowani. | 


w 


j Odessie w 1929 r. Nieżyjący ju? 
dziś nestor szachistów radzieckich 
Zubarew zakończył partię dość pro- 


| 
i 


| 
l 


l 


torami regularnie co drugi | 
dzień tow. Zasadziński i ob | 
Zienkiewicz. Na seminariach i 


tych omawiane są każdorazo- | 
wo aktualne problemy, wyja- | 
śniane są trudniejsze zagadnie- | 
nia į następuje wymiana do- | 
świadczeń z pracy agitacyjnej 


w terenie, 


programie Frontu | 


| na, 


SZACHY 


+2 War 


| dzić czy została umieszczona w | 
i spisie wyborców. 


| mieszkańcami. Do tej pory nie | 


O tym, jak wyborcy cenią | 
zaszczytną rolę agitatora świad- | 
czą m. in. fakty ochotniczego 
zgłaszania się do tej pracy. | 
Ob. Stanisława Chmielewska 
gospodyni domowa  bezpartyj- 
przyszła do Obwodowej 
Komisji Wyborczej, by spraw- 


Zaczęła się | 
rozmowa. Chmielewską poin- | 
formowano o organizowanych 
dyskusjach i odczytach w lo- | 
kalu obwodowego komitetu | 
Frontu Narodowego Nr 10. 


Przyszła z ciekawości. I została. 


i 


Dziś ob. Chmielewska uczęsz- 
cza na każde seminarium i jest | 
dobrym agitatorem. | 

Na tle pracy komitetu 10-ego | 
obwodu jaskrawo odbija się 
słaba praca obwodowego komi- 
tetu Frontu Narodowego w Ko- 
szalinie, w obwodzie Nr 12. w | 
obwodzie Nr 12 nie przepro- | 
wadza się żadnych dyskusji z, 


odbyło się także żadne semi- 
narium z agitatorami. Agitato- 
rzy chodzą tylko wówczas do | 
mieszkańców obwodu, jeżeli za- 
chodzi potrzeba zawiadomienia 
ich o zebraniu, a w swoich 
rozmowach ograniczają się tyl- 
ko do oznajmienia daty i miej- 
sca orgamizowanego zebrania. 

Warto, by obwód ten zapo- 
znał się bliżej z metodami pra- 
cy obwodu nr 10. 


Z. NIWIŃSKI 


nie sieją... 


malwersacja się nie udała | 
Nadwyżka w kasie ponad 6.000 
zł została zakwestionowana, a 
nieuczciwi sprzedawcy na czele | 
ze swoim kierownikiem powę- | 
drowali do więzienia. 


Jeszcze jeden sposób oszustwa | 
ze szkodą dla ludności zapre- 
zentowała szajka, składająca się 
z zaopatrzeniowca MHD Miko- 
łaja Kowalczyka, konwojenta 


Włodarczyka, magazyniera Ada- | į 


ma Walencikiewicza oraz spe- | 
kulanta Świniarskiego. Kowal- 
czyk wystawił rachunekska po- 
branie 5 ton cukru z magazynu 
wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w Warsza- 
wie. Przyszedłszy do magazy- 
nu z tym rachunkiem, dogadał 
się z konwojentem i magazy- 
nierem, by za łapówkę zgodzili 
się wydać MHD tylko 4 tony 
cukru, a za piątą przyjąć go- 
tówkę po cenie urzędowej. Pią- 
tą zaś tonę sprzedano na miej- 
scu spekulantowi Świniarskie- 
mu. 


Cała ta sprawka, zmierzająca 
do wywołania sztucznego braku 
cukru i spekulacji cukrem zo- 
stała wykryta, a szajka osadzo- 
na w więzieniu. 


Wreszcie jeszcze jedna spra- 
wa: Sabina Janicka w Borysze- 
wie pod Warszawą uprawiała | 
nielegalny handel wódką, po! 
cenach spekulacyjnych. Wobec | 
tego, że te zarobki jej nie wy- 
starczały. postanowiła urządzić 
potajemną restaurację, usiłując 
rozpijać u siebie robotników z 
pobliskiej fabryki ceramiki 
Dla zdobycia „zakąski“ weszła 
w kontakt z niejakim Janem 
jażdżykiem, który wykupywał 
że spędów świnie, uprawiał 
nielegalny ubój i dostarczał jej 
mięsa. Obecnie oboje w więzie- 
niu doszli zapewne do przeko- 
nania, że tego rodzaju zarobki 
nie popłacają. 

(r) 


Rozwiązania zadań opublikowanych | 


w lipcu 1952 r. 


__TRYBUNA LUDU 


| Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego, dla uczczenia XIX Ziazdu WKP(b) 
| A OC EE a OO BOO ZDZ A DRA ZEB AA 


Dalsze meldunki przodujących załóg 
o przedterminowym wykonaniu 


zadań produkcyjnych III kwartału 
Górnicy Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węgloweqo wydobędą 
do końca miesiąca 65 tysięcy ton węgła ponad plan 


KATOWICE (kor. wł). Ryb- 
nickie Zjednoczenie Przemy- 
słu Węglowego — pierwsze wv 
naszym przemyśle węglowym 
wykonało 27 bm. 0 godz. 17 


«kwartalny plan wydobycia. Do| 


końca miesiąca kopalnie Zjed 
noczenia wydobędą dodatkowo 
65 tysięcy ton węgla. Wśród ko- 
palń Zjednoczenia na czoło wy- 
sunęła się kopalnia „Rydułtowy* 
realizując swoje plany w 1146 
procent. Całe Zjednoczenie 
wykonuje plany dzienne śred- 
nio w 105 procentach 

Ponadto o wykonaniu 
kwartalnego planu wydobycia 
meldują kopalnie: „Wesoła I“, 
Walenty — Wawel“, „Bolesław 
Śmiały”, „Siemianowice“, „An- 
daluzja”*, „Szombierki“, „Jani- 
na“, „Ignacy“ i „Rymer“. 

W hucie „Pokój“ oddział kok- 
sowni wykonał z nadwyżką pod- 
jęte zobowiązanie, produkując 
dodatkowo 421 ton koksu. Wal- 
cownia huty dała dotychczas 
wiele wyrobów ponad plan. Wy 
konywanie zobowiązań przebie- 
ga na ogół sprawnie — kierow- 
nictwo kontroluje systematycz- 
nie codzienne wyniki oddziałów. 
Mniejszą natomiast opieką i 


| kierownictwo i organizacja par- 


tyjna otaczają zobowiązania in- 
dywidualne, nie prowadząc do: 
statecznie sprężystej kontroli 
ich realizacji. 

(lt) 


Metalowcy Chorzowskiej Wy- 
twórni Konstrukcji Stałowych 
zameldowali o wykonaniu za- 
dań III kwartału. 


Do 26 września załoga „Kon- 


| stalu“ zrealizowała swoje zobo- 
: wiązania w 85 procentach. 


W 
pełni realizuje podjęte zobo- 
wiązanie personel działu głów- 
nego mechanika. Doxumentacja 


techniczna dla nowej hali pro- 
dukcyjnej została dostarczona 
robotnikom na dwa dni przed 
planowanym w zobowiązaniu 
terminem, dzięki czemu budo- 
wniczowie hali będą mogli 
przyspieszyć rozpoczęcie ro- 
bót. 

OPOLE. Stalownia huty „Ma- 
łapanew* pracuje już na po- 
czet zadań IV kwartału. Po- 
myślny przebieg realizacji zo- 
bowiązań, który wpłynął na 
przedterminowe wykonanie za- 
dań III kwartału jest w dużej 
mierze zasługą inż. Stefana 
Pniaka, który zapoznaje wyta- 
piaczy z nowoczesnymi metoda- 
mi pracy, zaczerpniętymi z do- 
świadczeń radzieckich. 


zowała zadania III kwartału za- 
łoga Zakładów Koksochemicz- 
nych „Bolesław Chrobry“ w 
Wałbrzychu. Podjęte zobowiąza- 
nia robotnicy Zakładów przy 
aktywnym współudziale inży- 
nierów i techników wykonali 
już w 76 procentach. 

WARSZAWA. 4 dni przed 
terminem wykonała plan pro- 
dukcyjny trzech kwartałów br. 
załoga Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Grzejnej | Oświetle- 
niowej A5 w Warszawie. 

W realizacji zobowiązań na 
wyróżnienie zasługuje personel 
działu montażowego, m. in. 
monter Władysław Deresz oraz 
Genowefa Pyl. 


GDAŃSK (kor. wł.) Z inicja- 


tywy tow. Sylwestra Saji — 
kierownika kotłowni w Zakła- 
dach  Tłuszczowych im. Gen. 


Wróblewskiego w Gdańsku, pa- 
lacze: Bernard Kurczewski, Sta- 
nisław Wachowski i Józef Du- 
dek zobowiązali się zaoszczędzić 
do końca września 40 ton wę- 


sposób kopaczka nie rozrzuca ziemniaków po rzę ni 
zaoszczędza przy wykopkach około 35 procent siły roboczej. Na zdjęciu: Zygmunt Króliczak 


gla. 


Średniorolny chłop Zygmunt Króliczak, z gromady Boguniewo. pow. Wągrowice, 


z usprawnioną kopaczką 


WAŁBRZYCH. 25 bm. zreali- | "R Fali : : s 
| Pomyślnie realizuje podjęte zobowiązania 


pracująca wieś 


Tow. Saja, znany racjonaliza- 
tor, zwrócił uwagę na możliwość 
|oszczędzenia pary w magazynie 
olejów, gdzie dotychczas dużo 
się jej marnowało. Jeszcze więk- 
Szęgoszczędności można byłoby 
uzyskać, zaprowadzając racjo- 
nalną gospodarkę cieplną, kon- 
|trolowaną przez zainstalowane 
iw kotłowni paromierze; dział 


|mem i technikami: Izdebskim i 
| Brożkiem na czele nie może zna- 
lleźć "czasu na zainstalowanie 
tych paromierzy, mimo, że Poli- 
technika Gdańska dawno już je 
idla zakładów przygotowała. Pa- 
|romierze pozwoliłyby również na 
'wprowadzenie międzyzmianowe- 


ŁÓDŹ. Do czynu wyborcze- 
go stanęło już ponad 1200 gro- 
mad woj. łódzkiego. M. in. chło- 
pi z Brzykowa, pow. łaskiego, 
wypełniając rzetelnie podjęte 
| zobowiązania, dostarczyli o0- 
statnio na spęd przeszło 40 tu- 
czników, przekraczając roczny 
| plan dostawy żywca o 1000 
|kilogramów. Zorganizowali oni 
| ponadto zbiorową dostawę zbo- 
ża do punktu skupu, wykonu- 
jąc roczny plan w 100 procen- 
tach. 


OPOLE. W powiecie głub- 
czyckim woj. opolskiego pier- 
wsi wykonali swe zobowiązania 
rolnicy z gromad Grobniki, 
|Babice i Nowa Wieś, którzy 
ostatnio w zbiorowej dostawie 
przywieźli na punkt skupu 94 
tuczniki o łącznej wadze prze- 
szło 12.300 kg żywca. Dzięki 
zbiorowej dostawie 70 procent 
chłopów z tych trzech gromad 


Usprawnienie kopaczki do ziemniaków 


przez za- 
stosowanie specjalnego kosźa z prętów żelaznych, usprawnił kopaczkę do ziemniaków. W ten 


olu, lecz układa je rzędem. Usprawnienie to 


Foto CAF — Ignor 


(£) Na ostatnim plenarnym po- 
siedzeniu Naczelnej Rady Spół- 
dzielczej, obok omówienia u- 
działu spółdzielców w ramach 
Frontu Narodowego w kampa - 
nii wyborczej do Sejmu Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej, pod- 
jęto szereg uchwał, m. in. w 
sprawie działalności samorządu 
spółdzielczego. 

Dla podniesienia aktywności 
samorządu spółdzielczego we 
wszystkich ogniwach 1 zwięk - 


zadania „A“ 


Nr. 27. G. Zachodniakin. 1. Sc 
Kb8 2. Hc6 S/5+ 3. Kd? Ga4 4. Kaa | 
Hd2+ 5. Sd5! Hg5+ 6. S£6! G:c6 pat 

Nr. 28. D. Pietrow. 1. Sf5+ Kct 
H:dl 3. Gb4! t wygrywa 

Nr. 29. W. Legers, 1. Hh3- grożbz 
2. Sel mat 1...Hd4+ 2. S:d4 mat 
1.H:d2— 2. S:d2 mat. 


Zadania „B“ 


szenia wysiłków w kierunku 
podniesienia poziomu wychowa- 
nia politycznego szerokich mas 
członkowskich, Naczelna Rada 
Spółdzielcza zobowiązuje w u- 
chwale wszystkie spółdzielnie 
du opracowania — równolegle 
z planami działalności gospo - 


Nr. 27. Spielman — Mieses, Berlin 
1920 r. 1...W:g2!! 2. K:g2 He4+ 3. 
Kh3!' Hf5+ 4. Kh4 Hg5+ 5. Kh3 
Khs+ 6. K822 Hie2+ 17. Kh3 Hf3r 
8. Kg4 g5 mat. 

Nr. 28. Euve—Retli, 1920 r. 1...Gha!' 
2. H:a8 Gc5-+ 3. Khi G:g2+ 4. K:g2 
Hg4+ 5. Kfl Hf3+ 6. Kel Hf2 mat. 

Nr. 29. Kramer—Riister, Altheide 
1926 r. 1. G:c5ł H:cj 2. Ge6 We? 
3. Hh6!! i wygrywa. 


Tabela drabinkowa 
rozwiązujących zadań „A“ 


M. Alperowicz*** 10, „„Amator*** 
37, L. Anielewicz 22, Z. Augusty- 
niak 14, J. Brawer 27, A. Chrzanow- 
ski 29, S. Czarnecki* 22, P. Collik 
20, F. Grela** 12, H. Grycendler 24, 
S. Grądzielewski 13, T. Jeziorkow- 
ski 20, E. Krawczyk* 31, J. Kono- 
falski* 32. H. Kroc% 37, E. Krysiak 


20, W. Kosiński k7, Z. Kopela 8, 
B. Kwapień 31, Kornowski 2, M. 
Lederman** 6. S. Łapa 3, A. Ma- 


niak* 13, J. Mazur* 23. T. Madzłar* 
37, Z. Mulewicz* 27, J. Noworyta 
36, Cz. Nowak 12, S. Nowak 12, 


Z. Olesiak 7, F. Piecha 32, I. Pier- 
nik** 37, K. Rolnik** 22, E. Rogow- 
ski 18, W. Radziuk* 12, W. Rosolak 
17, „Esse''* 45, J. Segiet 12, A. Stol- 
łenwerg 20, W. Sykurski 45, W. Tu- 
rowiecki 13, Z. Welfeld* 7, M. We- 
gryński 33, J. Witeczek 13, W. Wa- 
silewska 7. 

Nagrody otrzymują: „Amator“, H 


Kroc, I. Piernik, „Esse“ i W. Sy- 
kurski, 

Nagrody za rozwiązanie zadań 
B“ otrzymują: 

Nr. 27. F. Grela, F. Piecha, M 
zlembiński. 


Nr. 28. „Amator“, S. Sarnecki, J 
Noworyta. 

Nr. 29. J. Bednarski. E, Rogowski, 
M. Alperowicz, 


darczej — szczegółowych wy- 


tycznych działalności samorzą- 
dowej oraz zabezpieczenia wła- 
ściwej kontroli wykonania tych 
wytycznych. 


Na tym samym posiedzeniu 
Naczelna Rada Spółdzielcza za- 
twierdziła nowy statut Centrali 

Rolniczej Spółdzielni „,„Samopo- 
moc Chłopska“, zgodnie z wy- 
tycznymi I Kongresu Spółdziel- 
cześci Zaopatrzenia i Skupu. 
Nowy statut wprowadza szereg 
zmian, mających na celu dalsze 
pogłębienie pracy organów sa- 
morządowych i ściślejsze po- 
wiązanie członków z działalno- 
ścią spółdzielni. Zamiast „dó- 
tychczasowych komitetów gmin- 
nych. powołane zostaną gmin- 
E rady spółdzielcze o znacz - 


nie rozszerzonych  uprawnie - 


Plenarne posiedzenie 
Naczelnej Rady Spółdzielczej 


niach. Do lch obowiązków na- 
leżeć będzie m. in. czynny u- 
dział w ustalaniu planów, kon- 
trola ich wykonania, kontrola 
działalności sklepów oraz wy- 
stępowanie z wnioskami do za- 
rządu spółdzielni. Oprócz gmin- 
nych rad spółdzielczych przy 
GS-ach, podobne rady powoła- 
ne zostaną również na szczeb- 
lu PZGS. Nowy statut przewi- 
duje także powołanie wojewódz- 
kich związków gminnych spół- 
dzielni w miejsce dotychczaso- 


wych okręgowych oddziałów 
CRS. ' 4 
Naczelna Rada Spółdzielcza 


omówiła również sprawę udzia- 


łu spółdzielczości polskiej w 
Międzynarodowym Związku 
Spółdzielczym. (PAP). 


| 


(€) W nowym roku akademic- 
kim 1952/53, który rozpoczyna 
się w dniu 1 października ze 
stypendiów państwowych korzy 
stać będzie 69.917 studentów 
szkół wyższych, to jest blisko 
2-krotnie więcej niż w r. 1950. 
Stypendia w Polsce Ludowej 
[nie tylko pokrywają koszty 
| mieszkania studenta w-domu a- 
'kademickim i jego utrzymania 
| w stołówkach, ale także drobne 
wydatki osobiste. Nauka na 
wyższych uczelniach jest bez- 
płatna. 

Przed wojną, np. w r. 1937/38 
stypendia państwowe przyznano 
tylko 2.564 słuchaczom szkół 
wyższych. Z liczby tej tylko 135 
studentów uzyskało stypendia 
pełne, przy czym w większości 
wypadków młodzież obowiązy- 
wała zasada odpracowywania 
kwot stypendialnych po ukoń- 
czeniu studiów. Studenci wszy- 
stkich wyższych uczelni musieli 
opłacać czesne, wnosić opłaty 
za egzaminy, dyplom itp. W 
wyższych uczelniach prywat- 


nych, a było ich podówczas 10 
na ogólną liczbę 28 szkół wyż- 
szych w Polsce, cpłaty te były 
bardzo wysokie. 3 

W nowym roku akademickim 

1952/53 liczba miejsc w domach 
akademickich wzrośnie do ok. 
34 tys., tj. dwukrotnie w porów- 
eet z r. 1950, a pięciokrotnie 
w porównaniu z okresem przed- 
wrześniowym. 

W roku bież. nowe domy 
akademickie otrzymują studen- 
ci w Warszawie, Szczecinie, 
Wrocławiu, Lublinie, Gdańsku 
i Łodzi. 

We Wrocławiu młodzież 
akademicka otrzymała dwa no- 
we domy. W mieście tym do 
użytku młodzieży oddano m. in. 
osiedle akademickie w dziel- 
nicy Biskupin, złożone z 72 
kilkupokojowych budynków z 
łazienkami i kuchniami. Domy 
(tego osiedla otoczone ogród- 
|kami, tworzą dogodne warun- 
lki do pracy i wypoczynku dia 
luczących się studentów. 


Wszechstronną opieką otacza państwo ludowe 
studiującą młodzież 


W celu zapewnienia odpo- 
wiedniego i taniego wyżywienia 
dla młodzieży studiującej, u- 
tworzono w ośrodkach akade- 
mickich stołówki dla studen- 
tów. W roku bież. będą one 
mogły obsługiwać dziennie o 10 
tys więcej osób niż w r. 1951. 


Państwo nie szczędzi też fun- 
duszów, aby zapewnić coraz 
większej liczbie młodzieży szkół 
wyższych wypoczynek, a w ra- 
zie potrzeby i lecznie na wcza- 
sach. W 1952 r. preliminowano 
na ten ceł 4.200.000 zł. Pozwoli 
to 12.500 studentom na spędze- 
nie bezpłatnie czasu wolnego od 
nauki w najpiękniejszych miej- 
scowościach klimatycznych 1 
uzdrowiskowych. W r.-1949 z 


wczasów takich korzystało 
10.100 ‘słuchaczy szkół wyż- 
szych. 


Młodzieży akademickiej za- 
pewniono też opiekę lekarską 
na takich samych warunkach 
jak i ludziom pracującym za- 
wodowo. (PAP). 


|techniczny jednak z inż. Bystra- | 


go współzawodnictwa w oszczę- 
|dzaniu węgla. 

Dużą pomoc w walce o 0sz- 
czędność paliwa okazuje pala- 
jczom Helena Rawojc, jedyna na 
|Wybrzeżu kobieta-popielarz, któ- 
ra wpadła na pomysł, żeby gę- 
jstą szlakę węglową  przepalać 
|jeszcze raz na rusztach. (jk.) 


Piecowi pleców obrotowych w 
cementowni Wejherowo: Józef 
Rompa, Feliks Elwart i Jan Sie- 
i rocki zobowiązali się, że do 31 
i października br. zwiększą prze- 
| rób klinkieru na dobę o 1 tonę. 
| Do 26 bm. wyprodukowali do- 
datkowo wraz z zespołem pomp 
i szlamierni 14 ton cementu po- 
nad plan. (Kob) 


wykonało swe 
sprzedaży żywca. 
BYDGOSZCZ. W woj. byd- 
goskim zobowiązania podjęli 
już chłopi 2.100 gromad. Więk- 
szość zobowiązań dotyczy spra- 
wnego i jak najstaranmiejszego 
wykonania siewów jesiennych 
oraz przedterminowej realiza- 
cji obowiązków wobec Państwa. 


WARSZAWA. W Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych 
prace siewne zaawansowane są 
najbardziej w okręgach: war- 
erem, poznańskim i łódz- 


PGR-y woj. warszawskiego 
kończą już siewy żyta. W ak- 
cji si ej w tym okręgu przo- 
dują zespoły PGR: Grodkowo. 
Bielice, Studzienice i Ryki, któ- 
re siew żyta już zakończyły. 

Zbyt powoli przebiega wyko- 
nanie prac jesiennych oraz sie- 
wów zbóż ozimych w PGR-ach 
woj. lubelskiego. 


OLSZTYN (kor. wł.). Groma- 
dy Wielkie i Małe Czechy w 


roczne plany 


konały już w 100 procentach 
roczne plany obowiązkowych 
dostaw zboża, żywca i mleka. 
Gromada Mazany w pow. Wę- 
gorzewo wykonała w 100 pro- 
centach roczny plan obowiąz- 
kowych dostaw żywca i mle- 


ka. (wg) 


Powiaty Olkusz 
i Tarnowskie Góry 
zwolnione od miarek 
i odsypów 


() Po powiatach: Zawiercie, 
Chrzanów, i Bytów, dwa dalsze 
powiaty zameldowały o przekro- 
czeniu 90 præ. rocznego planu 
dostaw zboża. Są to powiaty: Ol- 
kusz w woj. krakowskim i Tar- 
nowskie Góry w woj. katowic- 
kim, Chłopi tych powiatów, któ- 
rzy odstawili całą wyznaczoną 
ilość zboża, zwolnien; zostali od 
miarek i odsypów. 


Z przebiegu siewów 
jesiennych 


() Niekorzystne w  pierw- 
szym okresie siewów jesiennych 
warunki atmosferyczne pobu- 
dziły rolników do zwiększenia 
wysiłków, aby, zgodnie z zobo- 
wiązaniami, podjętymi dla po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i dla ucz- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b), 
siewy jesienne wykonać jak 
najsprawniej i zapewnić w ro- 
ku przyszłym dobre zbiory, 


Chłopi "województw: biało- 
stockiego i lubelskiego zasiali 
już "duże obszary zbożami ozi- 
mymi. W pow. lubartowskim 
woj. lubelskiego siewy zbóż ozi- 
mych zakończyły wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne. 


Spośród województw central- 
nych, stosunkowo największy 
obszar zasiali chłopi woj. łódz- 
kiego. 


w województwach zachod- 
nich w sprawnym wykonywa- 
niu siewów wyróżnia się woj 
poznańskie. W pow. Środa w 
tym województwie PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne za- 
kończą siewy już w najbliż- 
szych dniach. 


Poważnej pomocy w siewach 
jesiennych udzielają rolnikom 
ośrodki maszynowe. Dotychczas 
zdarzają się jeszcze jednak wy- 
padki, że niektóre ośrodki nie 
wywiązują się ze swoich zadań 
tak, jak powinny. 

Przykład dobrej pracy dają 
przede wszystkim ośrodki ma- 
szynowe województw: poznań- 
skiego, bydgoskiego i wrocław- 
skiego. 


Wykonali swój plan 
6-letni 


(a) Coraz więcej robotników 
woj. poznańskiego melduje o 
wykonaniu 6 norm rocznych. 
Ostatnio ukończyło zadania 
przypadające na nich według 
obowiązujących norm w okresie 
6 lat czterech robotników Zje- 
dnoczenia Nr. 2 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu: Stani- 
sław Burnecki, Stanisław Ma- 
tela, Jan Nowak oraz Kazimierz 
Borowczyk. Wybitni ci przodo- 
wnicy pracy zostali niedawno, 
za swe wyniki we współzawo- 
dnictwie pracy, odznaczeni sre- 
brnymi Krzyżami Zasługi. 


gminie Trzonki pow. Pisz wy- | 


| 


start do 110 m. 
| czoło wysuwają się Czesi. 


Nr 271 


NOOO E LO A| 


Słaby ugen „Mocnych* 


papierosy „Mocne“ 


przemysł tytoniowy rozciągnął 


„Sporty', „Wczasowe“ 4 


Państwowy Przemyst Tytoniowy wpadł ostatnio na pomysł 
wypróbowania nerwowej wytrzymałości swych klientów. Oto 
produkowane 
z regularnością zegarka gasną co kilka sekund. Próba wypad- 
ła doskonale — nerwy nie wytrzymują i palacza porywa przy- 
słowiowa szewska pasja. Korzystając 


są tak przemyślnie, że 


z tych doświadczeń, 
swą inwencję również 4 na 
„Mewy“ 


Rys. J. SOCHACKI 


Dnia 27 bm, stanęli na udekorowa- 
nym flagami CSR i Polski stadionie 
Wojska Polskiego do współzawod- 
nictwa najlepsi „lekkoatleci Wojska 
Polskiego i Armii Czechosłowackiej. 
Po powitaniu gości przez ppłk. Hu- 
bera i podziękowaniu, które złożył 
w imieniu sportowców CSR kpt. 
Kitka, odegrano hymny państwo- 


we. 

Na boisko wchodzą kadeci i wre- 
czają sportowcom wiązanki biało- 
czerwonych kwiatów. Defiladzie za- 
wodników towarzyszą serdeczne o- 
klaski. Owacjom na cześć bohatera 
Igrzysk Olimpijskich Zatopka nie ma 
końca. 

Pierwsza konkurencja. Przy blo- 
kach startowych zawodnicy szyku- 
ją się do 100-metrówki. Po dwóch 
falstartach strzał startera, Trzy syl- 
wetki w  żółto-czerwonych kostiu- 
mach ATK wysuwają się do przodu. 
Zwycięża Pospisil — w czasie 10.9 
przed Janeckiem — 110 i Antono- 
wiczem — 11,2. Broz (ATK) został 
zdyskwa t AE AY za przekroczenie 
oru. 

Na środku boiska miotacze kulą 
rozpoczynają pierwsza kolejke rzu- 
tów. Najlepsze należą do rekordzi- 
sty Europy, Skobli (ATK). Każdo- 
razowo kula ląduje w odległości 
ponad 16 m. Tymczasem na bieżni 
ustawiane są płotki. Za chwile 
I tym razem na 
Z Pola- 
kow dobcze biegnie Ogłoblin, jed- 
nak odległość między nim, a do- 
skonałym Tosnarem rekordzistą CSR 
(14,6) zwiększa się, Polaka mija 
także Mrazek. Pierwszy na mecie 
jest Tosnar — 14,9, drugi — Mrazek 
— 15,1. Ogłoblin uplasował się na 
trzeciej pozycji z wynikiem 15,4 
bijąc rekord Wojska Polskiego ti 
swój życiowy rekord, 

Czterystumetrówka, Faworytami 
są: Filio, rekordzista CSR i Mach 
(CWKS). Fillo miał już czas 47,8, 
a więc lepiej od Macha. Na pierw- 
szym wirażu trudno się było zorien- 
tować, kto będzie zwycięzcą. Po 200 
metrach Mach zwiększa tempo i wy- 
suwa się do przodu. Na 100 metrów 
przed metą finiszuje pięknie Fillo, 
zbliża się do Macha, wyrównuje, ale 
Mach pięknie finiszuje i pierwszy 
przerywa taśmę. Mach osiągnął do- 
bry wynik, bijąc rekord Wojska 
Polskiego czasem 48,8. Fillo osiągnął 
48,9, a trzeci z kolei  Podebrad 
(ATK) — 49.2. 

Po biegu na 400 m. sedziowie o- 
głaszają wyniki w pchnięciu kulą. 
Zwyciężył Skobla — 16.33 m. przed 


kolegą klubowym Vrablem — 1451 
m, i reprezentantem CWKS Auksz- 
tulewiczem — 14,05 m. 


w emocjonującym biegu na 1.500 
m od startu prowadzi doskonały lek. 
koatleta czechosłowacki Jungwirth, 
który legitymuje się świetnym wy- 
nikiem 3.47.8. Za nim biegnie AZS-tak 
Lewandowski (poza konkursem). 
Koubek (ATK) i Kiełczewski. Na 
300 m. przed metą Lewandowski sta- 
nowczo za wcześnie rozpoczyna fi- 
nisz. Wysuwa się przed Jungwirtha, 
prowadzi do ostatniej prostej, ale 
siły nie dopisuja. Jungwirth lekko 
wychodzi do przodu, Tymczasem 
Kiełczewski mija biegnącego na 
trzeciej pozycji Koubka, potem Le- 
wandawskiego ifb. ładnie finiszując 
lest drugi na mecie, Wynik, jaki u- 
zyskał Kiełczewski — 3;52,5 jest no- 
wym rekordem Polski. Zwyciezca 
Jungwirth miał czas 3:522. Wydaje 
się, że Kiełczewski mógł uzyskać 
jeszcze lepszy czas, gdyby niepo- 
trzebnie nie tracił sił, biegnąc du- 
żą część dystansu na drugim torze. 

Po lewej stronie boiska zawodnicy 
tymczasem zakończyli rzuty mło- 
tem. Zwyciężył Melis (ATK) 
51,82 m. przed Harmatą (CWKS) — 
nowym rekbrdzistą Wojska Polskie- 
go (49.30 m). 

Sztafetę 4 x 100 m wygrali Cze- 
si, uzyskując wynik 42,2. Zawod- 
nicy CWKS czasem 42,9, ustanowi- 
HH nowy rekord WP. 

Rozpoczyna się niecierpliwie o- 
czekiwany bieg na 5.000 m. Od 
startu na czele znajduje się Za- 
topek, za nim Krzyszkowiak i Ole- 
siński. Na czwartym okrążeniu 
mistrz olimpijski odrywa się od 
swoich konkurentów. Odległość 
zwiększa się coraz bardziej, a 
na piątym okrążeniu wynosi już 
około 30 m, chociaż Zatopek bieg- 
nte spokojnie, równomiernie, bez 
zrywów. Kiedy Zatopek po 3.000 
m. które przebiegł w 8:38,0 ma już 
około 90 metrów przewagi, nad 
drugim z kolei Krzyszkowiakiem. 
publiczność zaczyna dopingować 
walczącego już tyłko z czasem 


27 bm. w drugim dniu finało- 
wych rozgrywek o Puchar Polski 
w koszykówce kobiet, odbyły się 
dwa spotkania. W pierwszym war- 
szawski AZS pokonał krakowską 
Gwardię 48:43 (23:27). 

W spotkaniu warszawskich dru- 


Sobotnie spotkania w turnieju 
klasyfikacyjnym tenisistów przynto- 
sły duże niespodzianki. Największa 
z nich jest porażka Piątka z Bu- 
chalikiem. Spotkanie zakończyło sie 
wynikiem 8:2, 4:8, 6:2 dla Buchalika 
Uprzednio Piątek wygrał niedokoń- 
czone spotkanie z  Bratkliem 6:3. 
U 6:2. Radzio pokonał Niestroja 
5, 6:0. 


W międzynarodowym turnieju sza- 
chowym w Sztokholmie rozegrano 
ósmą rundę. 

Przodownik turnieju arcymistrz 
Kotow (ZSRR) osiągnął siódme z 


rzedu zwycięstwo, wygrywając z Go. 
lombkiem (Anglia), Tajmanow 
(ZSRR) wygrał z Unzickerem (Niem- 
cy zach.) Matanowicz (Jugosławia) 
zwyciężył Sancheza (Kolumbia). 


Wiadomości s 
Piękny bieg Zatopka na 5000 m 


Kiełczewski bije rekord Polski na 1500 m 
Dobra postawa Macha i Krzyszkowiaka 


portowe 


świetnego biegacza, Słychać skam- 


dowanie: Za — to — pek. Za =+ 
to — pek. 
Ostatnie okrążenie. Jesteśmy 


świadkami wspaniałego finiszu naj- 
lepszego długodystansowca świata. 
To zupełnie wygląda na czterystu- 
metrówkę. Przedostatni wiraż. Za- 
topek dubluje trzech konkurentów. 
Linia mety i ALE WO w świet- 
nym czasie 14;19,8. Finiszuje teraz 
Krzyszkowiak. Jest drugi również z 
b. dobrym wynikiem 14;39,6. Olesiń- 
ski ma do przebycia jeszcze kilka- 
dziesiąt metrów. Zajmuje on osta- 
tecznie trzecie miejsce. 


Po biegu na 5.000 m. zakończyły 
się skoki o tyczce, Najlepszy wynik 
miał Adamczyk, osiągając wysokość 
4 m. drugie miejsce zajął Taus 
(ATK) — 3,80 m., trzecie zaś Stepa- 
nek także 3,90 m. Janiszewski, któ- 
ry nie potrafił w konkursie prze- 
skoczyć 3,80 m., poza konkursem 
uzyskał 4 m. 


w trójskoku po wyrównanej wal- 
ce na przeciętnym poziomie zwycię- 
żyli zawodnicy ATK. 

ATK po pierwszym dniu zawodów 
prowadzi 124:97. 

_Na marginesie wczorajszych zawo- 
Rz nasuwają się następujące uwa- 


1) na zawodach tego typu powin- 
ni w konkurencjach biegowych od 
800 m. i technicznych, startować po- 
za konkursem również czołowi za- 
wodnicy innych zrzeszeń. Dałoby 
im to możliwość polepszenia wyni- 
ków w walce z silnymi przeciwni- 
kaml i zwiększyłoby atrakcyjność 
zawodów. Lekkoatieci ATK na pew- 
no nie mieliby nie przeciw temu. 

2) spiker powinien wykazać wię- 
cej odpowiedzialności. Wczorajszy 
spiker wprowadził tylko zamęt 
niezrozumiałym „wyjaśnieniem“ 
nieobecności Graja na starcie 5.000 


m. 

3) w dniu wczorajszym było na 
stadionie 15.000 widzów. To mało i 
dużo. Dużo — jak na zawody lek- 
koatletyczne u nas, mało — jak na 
start najlepszego lekkoatlety świa- 
ta Zatopka, i innych, i jak na na- 
sze możliwości, Czemu np. nie zor- 
ganizowano rozdziału biletów wśród 
młodzieży szkolnej? Przecie start 
świetnych lekkoatletów CSR jest 
znakomitą propagandą lekkoatlety- 
ki. A właśnie wśród młodzieży 
szkolnej należy lekkoatletykę jak 
najbardziej propagować. 

T. SOBAŃSKI 


Wyniki: 


100 m — Pospisil! (ATK) — 10% 
Janecek (ATK) > 11,0; Antonowicz 
(CWKS) — 11,2;/ Szmidt (CWKS) — 
11,4; Kucharski (CWKS) — 114 W 
biegu tym Broz (ATK) został zdy* 
skwalifikowany za przekroczenie 
toru. 110 m ppł. — 1) Tosnar (ATK) 
— 14,9; 2) Mrazek (ATK) — 15,1; 3) 
Ogłoblin (CWKS) — 16,4; 4) Ernst 
(ATK) — 15,8; 5) Bugała (CWKS) — 
15,9; 6) Kardaś (CWKS) — 16,0. 

400 m: 1) Mach (CWKS) 48,8, 2) FI- 
lo (ATK) 48,9, 3) Podebrad (ATK) 
49,2, 4) Maćkowiak (CWKS) 51,4, 5) 


 Ciejko (CWKS) 51,9, 6) Dostal (ATK) 


52,1; pchnięcie kulą: 1) Skobla (ATK) 
16,33, 2) Vrabel (ATK) 14,51, 3) Auk= 


sztulewicz (CWKS) 14,05, 4) Poeg- 
rzelski (CWKS) 13,88, 5) Knezek 
(ATK) 13,29, 6) Harmata (CWKS) 


12,71. Poza konkursem: Polak (ATK) 
13,11 i Skorkovsky (ATK) 13,05. 1500 


m: 1) Jungwirth (ATK) 3:52,2, 2) 
Kietczewski (CWKS) 3:52,5, 3) Kou- 
bek (ATK) 3:53,9, 4) Cikel (ATK) 


3:57,2, 5) Kwiatkowski (CWKS) 3:58,8, 


6) Kubaczko (CWKS) 3:59,4, Poza 
konkursem: Lewandowski (AZS) 
4:58,7, Dasek (ATK) 3:59,2; sztafeta 


4x100 m: 1) ATK (Broz, David, Ja- 
necek, Pospisil) 42,2, 2) CWKS (Gra- 
bowski, Szmidt, Antonowicz, Ku-= 
charski) 42,9; skok o tyczce: 1) A= 
damczyk (CWKS), 4.00, 2) Taus 
(ATK) 3.90, 3) Stepanek (ATK) 3.%, 
4) Janiszewski (CWKS) 3.70, 5) Pri- 
hoda (ATK) 3.50, 6) Wojciechowski 
(CWKS) 3.40: poza konkursem: Ja- 
niszewski (CWKS) 4.00, Korycki 
(CWKS) 3.40, 3000 m 1) Zatopek (ATK) 
14:19,8, 2) Krzyszkowiak (CWKS) 
14:39,6, 3) Olesiński (CWKS) 15:19. 

4) Takac (ATK) 15:26,0, 5) Tokarsk 
15:41,0; rzut młotem: 1) Melis (ATK) 
51,82, 2) Harmata (CWKS) 49,30, 3) 
Rut (CWKS) 48.02, 4) Bednarek 
(CWKS) 46,58, 5) Skobla (ATK) 46,04, 
6) Vrabel (ATK) 37,68; trójskok: 1) 
Kuban (ATK) 13,82, 2) Lang (ATX) 
13,64, 3) Drozd (CWKS) 13,46, 4) I- 
wański (CWKS) 13,34, 5) Walasek 
(CWKS) 13,23, 6) Taus (ATK) 12,73, 


O Puchar Polski w koszykówce kobiet 


żyn Spójni 1 Kolejarza, zwycię- 
stwo odniosła Spójnia 40:38 (15:17). 
W niedzielę 28 bm. spotkają się: 
Gwardia (Kraków) Kolejarz 
(Warszawa) | AZS (Warszawa) — 
Spójnia (Warszawa). 


Turniej klasyfikacyjny tenisistów 


Dalsze gry z powodu  ciemnofci 
nie zostały dokończone: Sebrala — 
Bratek 6:2. 5:2. Licis — Chytrowskł 
2:8, 6:4, 3:3. Popławska — Rycz= 
kówna 6:4, 3:3. 

Wyniki półfinałów w grach pos 
dwójnych meżczyzn Licis. Sebrala, 
— Wojciechowski, Piotrowski 7:9, 
6:4. 6:1; Niestrój, Kowalczewski — 
Radzio, Chytrowski 6:2, 6:0. 


IKotow prowadzi w turnieju szachowyrma 


Remisem zakończyły się partie 
Pachman (Czerhosłowa:ja) — Stahl- 
berg (Szwecja), Awe!bach (ZSRR) — 
Heller (ZSRR), Pilnik (Argentyna) 
-— Szabo (Wegiy). Gligoricz (Jugoe 
awla) — Eliskases (Argentyna). 


Pozostałe partie zostały odłożona, 


Po ośmiu rundach prowadzi KQe 
tow mailar 7 nrt z 7 parti 


r 
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Przed sezonem pracy 
kotłowni centralnego 
ogrzewania 


Już niewiele czasu dzieli 
nas od okresu, w którym zacz- 
nie się ogrzewać pomieszcze- 
nia. Zobaczmy jak wygląda 
przygotowanie naszych kotło- 
wni w domach mieszkalnych 
do tego sezonu, jak są one 
zaopatrzone w opał? 


Największa iłość kotłowni 
w stolicy podlega Miejskim 
Zarządom Budynków Miesz- 
kalnych. Z przeszło 360 kodło- 
wni wymagało remontóv pra- 
wie 250 z czego przeszło 90 
większych napraw. 


Wobec tak dużej iłości re- 
montów wydawało się, że roz- 
poczn? się one jeszcze wiosną. 
Tymczasem w lipcu było w 
remoncie zaledwie kilka kot- 
łowni. Naprawy rozpoczęły 
się właściwie dopiero w sierp- 
niu i na początku września. 
Winę za to ponoszą zlece- 
niodawcy robót i wykonaw- 
cy. Trzeba obiektywnie przy- 
znać, że wykonawcy wzięli 
sie obecnie bardzo rzetelnie 
do pracy. 


Jednak późne rozpoczęcie 
remontów nie pozostało bez 
wpływu na zaopatrzenie ma- 
teriałowe. tak że wynikły bra- 
ki niektórych potrzebnych e- 
lementów, ` 


Jak zapewniają wykonaw= 
ey, wszystkie roboty zostaną 
zakończone do 10 październi- 
ka. Jest to jednak termin o- 
stateczny i nie powinien być . 
w żadnym wypadku przedłu- 
żony. Dlatego też rady naro- 
dowe a szczególnie komisje 
gospodarki komunalnej i mie- 
szkaniowej powinny obecnie 
stale śledzić i kontrolować 
przebieg tych remontów. Rów- 
nież i dyrekcje MZRM powin- 
ny dużo uwagi poświęcić te- 
mu zagadnieniu. 


Pozostaje jeszcze sprawa o- 
pału. Otóż przeciętnie zaopa- 
trzenie kotłowni wynosi 80 
procent opału. Ale niektóre 
kotłownie są zaopatrzone za- 
ledwie w 20 procentach. Tak 
przedstawia się sytuacja np. 
na Muranowie, Mirowie i No- 
wym Mieście. Poważne za- 
strzeżenie budzi również ja- 
kość opału. W wielu wypad- 
kach miał. którym będą opa- 
lać kotłownie jest zanieczysz- 
czony piaskiem i to w bar- 


dzo wysokim procencie. O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem powinno 
zwrócić na ten fakt uwa- 


zę i spowodować odpowiednią 
kontrolę węgla  przejmowa- 
nego z kopalń. (i) 


Spotkanie wyborców 
z kandydatami 
na posłów 


Wyborczy Frontu 
Dzielnicy Stare- 


Komitet 
Narodowego 


Miasto zaprasza w dn. 28 bm. j 


(niedziela) o godz. 1600 na spot- 
kanie wyborców z kandydatami 
na posłów, wybitnymi przodo- 
wnikami pracy ob. ob. Marko- 
wem j Skórzyńskim, 


W części artystycznej wystą-; 


pią artyści scen warszawskich. 


Spotkanie odbędzie się na 
Rynku Mariensztackim, a w ra- 


zie niepogody w sali. ORZZ z 


Nowy Zjazd 1. 


Asgitatorzy wśród wyborców 


TRYBUNA 


LUDU 


W obwodowych komitetach, komisjach i w mieszkaniach 


W lokalu Komitetu Obwodo- 
wego Frontu Narodowego Nr 55. 
mieszczącym się przy ulicy 
„Siennej 84 ożywiony ruch 
|Zgłaszają się agilatorzy z war- | 
|szawskich zakładów pracy. 
Zgłaszaja sie też  miesz- 
kańcy okolicznych domów, któ- 
rzy sądzą. że tu mogą spraw- 
dzić. czy umieszczono ich na- 
zwiską w spisach wvborców 
Członkowie Komitetu wyjaśnia- 


ią. wskazują właściwe adresu 
Obwodowych Komisji Wybor- 
czych. | 


Sekretarz Komitetu rozmawia 
z agitatorem Pińkowskim: 

— Odwiedźcie dziś mieszkań- 
ców domu nr 48 na tej samej: 
ulicy. | 

W drodze agitator Pińkowski 
| opowiada o swojej pracy. 
|  — Jestem pracownikiem Mia- 
stoprojekt - Wschód Lubię pra- 
|cę agitatora. bo zaznajamia mnie 
ona z wieloma sprawami innych 


ludzi. Mimo różnic zawodu 
główne zainteresowania mamy 
| podobne. 


Moja praca agitatorskaą daje 
mi poczucie głębokiej więzi 
ludźmi. 


Ł 


Rutkowski popiera pracą 
Program Wyborczy 

W otwartych drzwiach stoi 
przed nami rmnłoda kobieta, 

— Z ramienia Komitetu Wy- 
borczego? Proszę, proszę... 
| Po paru minutach rozmowa 
toczy się wartko. I 


Stare mury 
Warszawskiego, 
czelni stolicy, ożywiły się zno-|i 
wu gwarem młodzieży. Syn rol- | 
nika z Białostockiego — Piotr | 
Kalinowski spotkał się tu z Je-| 
rzym Zasadą — synem robotni- 
ka z Włoszczewa i z Klarą; 
Brendel — córką robotnika-re- 
emigranta z Francji. 

Ze wszystkich stron Polski z 
miast i wsi ponad 2.000 dzieci 
robotników, chłopów i inteli- 
gentów rozpoczęło pierwszy „rok 
studiów uniwersyteckich w 
Warszawie. 

Do stolicy — miasta 16 wyż- 

szych uczelni — przyjechał tak- 
że Stanisław Materka z Jędrze- 
jowa i Alicja Wietecka . spod 
| Warki, Oni to wraz z trzema 
„tysiącami swoich kolegów roz- 
| poczeli pierwszy rok studiów na 
Politechnice Warszawskiej. 
Na Kalinowskiego, Brendel. | 
'Wietecką i innych czekały w 
| stolicy wyższe uczelnie z licz- | 
nymi wydziałami i specjaliza-/ 
|cjami, umożliwiającymi studia | 
|w kłerunku ściśle określonym 
odpowiadającym ich  zdołnoś-- 
ciom i zamiłowaniom. Czekały ; 
na nich domy akademickie i| 
stypendia. Czekały liczne czy-! 
telnie i biblioteki, których 
zbiory ułatwią studia, 


* 


Wraz z odbudową pierwszych 
(warszawskich domów miesz- 
kalnych rozpoczęły się prace 
nad przywróceniem stanu uzy- 
walności zniszczogym pomiesz- | 
czeniom uczelni wyższych. 

W 1945 r. pierwsi studenci roz- 
poczęli lub kończyli przerwane 
studia. Nauka odbywała się w 
warunkach więcej niż trudnych. | 
Zniszczone w 90 procentach po- 
mieszczenia Politechniki War- 
szawskiej przyjęły 1.000 pierw- 
|szych studentów — przyszłych 
fachowców od odbudowy prze- 
mysłu i zniszczonych miast. w 
zniszczonych gmachach Uni- 


Uniwersytetu | 


i 


'O zadaniach w 


lat 21, 


, czelni 


! Młode małżeństwo, Anna i 
|Jan Rutkowscy opowiada 0 
| sobie, o swej pracy i o swych 
dażen ach. 

Oboje pracują. Ona liczy lat 13 
i pracuje jako maszynistka 
Centrali Jubilerskiej, on ma 
jest ślusarzem w War- 
szawskich Zakładach Mechani- 


i cznych. 
— Wybory — mówi Jan Rut-' 


kowski — popieram je już swo- 
ja pracą. Nasza brygada 
kończy podjęte zobowiązania 
Jutro. to jest na 5 dni przed 
terminem — dodaje z salysfak- 
cją. 

Ale spisu wyborców 
nie sprawdzili. 

— Sprawdzimy listę — wtrą- 


jeszcze 


ica Anna Rutkowska — oczywiś- 
cie. to nasz obowiazek. Nie tyl- | 


ko obowiązek, to jest również 
bowód do dumy. Polska Lu- 
dowa dała nam prawa wy- 
borcze. My je z radością wy- 


korzystamy. 
„Wiem dlaczego będę 
głosować 
za Polską Ludową“ 


W innvm mieszkaniu 


Stani- 


sława Kot mówi: — Sprawdzi- | 


łam już swoje nazwisko w spi- 
sie wyborców. Jestem w nim 


umieszczona. 
— Wiem dlaczego — uprzedza 
nasze pytanie — będę głosować 


na listę Frontu Narodowego. Bo 
Polska Ludowa, jest Polską mo- 
ją, bo wyprowadziła mnie z za- 
niedbanej, biednej wsi pod- 


wersytetu Warszawskiego i in- 


najstarszej u-, nych uczelni zdobywali wiedzę | 


przyszli współbudowniczowie 
nowego życia. 


W ciągu siedmiu lat wiele 
zmieniło się na uczelniach war- 
szawskich. Jasne, czyste sale 
witają studentów w nowym ro- 
ku akademickim. 


Z każdym rokiem rośnie licz- 
ba młodzieży  studiującej w 
Warszawie. W roku 1952 prze- 
kroczy ona 30.000, Wraz z od- 
budową Warszawy przybywały 
nowe pracownie, aule, sale wy- 
kładowe, nowe gmachy, nowe 
domy akademickie. 

Rok 1952 przyniosł młodzie- 
ży dalszą poprawę warunków 
nauki. Politechnika Warszawska 
posiada obecnie znacznie lepsze 
warunki niż przed wojną. Stu- 
denci otrzymali nowe sale w sta- 


| tym gmachu chemii. W hudowie | 


znajdują się zakłady energety- 

ki cieplnej i technologii mecha- 

nicznej. 
Młodzież 


z Wyższej Szkoły 


Teatralnej przeniosła się do no-, 


wych pomieszczeń w budowa- 
nym obecnie Ośrodku Szkole- 


nia Teatralnego przy ul. Mio- 
dowej. 
Studenci Uniwersytetu, po- 


dobnie jakistudenci innych u- 
znaleźli lepsze warunki 
w odbudowanych lub nowo- 
wznoszonych gmachach. 

O warunkach, jakie studen- 


| 


wj 


jutro | 


warszawskiej, dała mi naukę 
chleb i dach nad głową. 

Teraz czeka na mój głos. 
Otrzyma go z pewnością... 


W Obwodowym Komitecie 


Nr. 254 
Przewodniczący Obwodowego 
i Komitetu Wyborczego Frontu 


Narodowego Nr 254 przy ul. 
Ząbkowskiej. tow. Miastkowski, 
jest niestrudzony. Wysyła agi- 
tatorów w teren i odbiera od 
nich sprawozdania. często sam 
również chodzi od mieszkania 
do mieszkania. Zna mieszkań- 
ców swojego obwodu. Opowia- 
da o ich troskach i kłopotach. 
udziela im wyjaśnień. 

Z tow. Miastkowskim udaje- 
my się do Obwodowej Komisji 
Wyborczej Nr 254. 

— 'Tylko na chwilę tam wpad- 
niemy, muszę zobaczyć jak idzie 
praca — mówi. 

— Ponad 200 osób już tu by- 
ło — mówi nam przewodnicza- 
cy Obwodowej Komisji Wybor- 
czej, tow. Młotek. 


— A widzicie. Pomogli nasi 
'agitatorzy co? — mówi tow. 
Miastkowski. 

— O lak! W niedzielę było 


| tylko 5 osób, a we wtorek 
| tylko 27. Co innego dzisiaj. 


Trzeba pilnie słuchać 
uwag i skarg ludzi 


Przed bramą domu Nr 20 na 
ul. Brzeskiej, spotykamy agi- 


Warszawa — miasto wyższych uczelni 


W przededniu inauguracji roku akademickiego 


tom warszawskim zapewnił lu- 
dowy rząd, najjaśniej mówią cy- 
i fry. W 20 domach akademickich 
znalazło pomieszczenie ponad 
7.000 studentów, to jest o około 
1.500 więcej, niż w całej Polsce 


ze stypen- 
Inne formy 


młodzieży korzysta 
dium pieniężnego. 


| pomocy, jak leczenie, wczasy, 
stołówki akademickie objęły 
wszystkich studentów. 

* 


kończenie studiów w 
przewidzianym terminie. „Wiecz- 
ny student* znikł z naszych u- 
czelni. 

Po trzech latach 


twie i instytutach naukowych. 
czy obecnie prace egzamina- 
cyjne. 

Ogółem w br. około 2.200 in- 
(,żynierów z 15 wydziałów o bli- 
¿sko 100 kierunkach specjalnych 
|zasiłi poważnie kadry naszej 
inteligencji technicznej. 

Szkoły Artystyczne, Uniwer- 
sytet, Szkoła Pedagogiczna, A- 
|kademia Medyczna dadzą spo- 


jłeczeństwu tysiące pełno-kwa- 
lifikowanych fachowców ze 
, wszystkich dziedzin naszego 


życia i dawać ich będą co roku 
i więcej. (kw) 


socjali 


SFOS ŁĄCZY 
robotnika, chłopa 


we wspólnym wysiłku 


przy budowie 


Warszawy 


i inteligenta | 
stycznej | 


vy k | Ado e có 


w 


w nowym roku szkolenia partyjnego 


Wyjątki z referatu I sekretarza KW PZPR tow. Wichy, wygłoszonego na uroczystości olwarcia 


W dniu 23 hm. w sali Teatru Polskiego w czasie uroczyste- | snąć do 200 tysięcy. Ulega zmia. 


go otwarcia nowego roka szko 


roku szkolen 


lenia partyjnego w Warszawie, | 


do zebranych wykładowców szkolenia partyjnego przemówił. 
I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR, kandydat na po- | 


sła do sejmu tow. Władysław 
Tow. Wicha omówił 


zadania 


Wicha. z i 
wykładowców w związku 


ia partyjnego 


nie wygląd zewnętrzny naszego | 
miasta w sercu którego stanie 


największy gmach Warszawy ~ | 


Pałac Kultury i Nauki, widomy 


znak przyjaźni i pomocy ZSRR. 


-- budowany siłami i środkami 


z akcją przedwyborczą oraz z rozpoczynającym się nowym | Związku Radzieckiego. 


rokiem szkolenia partyjnego. 


Niżej zamieszczamy obszerne wyjątki z referatu tow. 


Wichy. 


Otwarcie nowego roku szko- cją Warszawy i całym 


lenia partyjnego zbiega się z 
wielką kampanią polityczna Tar 
ką toczy cały naród polski 
zbiega się z akcją wyborczą do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. $ 

W wielkiej tej kampanil po- 
litycznej cała organizacja war- 
szawska podwoi i potroi wysił- 
ki, celem zmobilizowania lud- 


ności Warszawy do świadomego. 


i stanowczego poparcia listy 
Frontu Narodowego. 
program obejmuje całość na- 
szych zadań i planów. 


= Warszawa zmieniła © 
zasadniczo swój wyglad 
Odziedziczyliśmy po rządach 


burżuazyjnych i po okupacji 
kraj słaby, zrujnowany. zacofa- 


ny, biedny, słabo uprzemysło - 


wiony, kraj znajdujący się na 
szarym końcu państw Europy 
Odziedziczyliśmy zniszczoną 


spaloną w 85 procentach War- 


szawę -— stolicę naszego kraju 


-- którą wróg skazał na zagła- | 


dę. s 

Duży szmat drogi 
lud Warszawy. w walce o rea- 
lizację planu 6-letniego ale ol- 
brzymie jeszcze zadania stoją 
przed nami Odbudowywana w 
ciagu 7 lat wysiłkiem ludności 
całego kraju Warszawa zmie- 


nita zasadniczo swój wygląd i 


charakter sprzed 1939 r. Wielkie 
zadanie zbudowania nowej War- 


szawy postawił przed organiza- 


którego | nąjsmutniejszych 


przeszedł 


narodem | 
| Komitet Centralny i osobiście 
towarzysz Bierut. który na 
konferencji warszawskiej w lip-| 
| cu 1949 r. stwierdził, Ze BÓG 
wa Warszawa nie może być po- 
wtórzeniem dawnej". 


| Warszawa zmienia swoje ob- 

i licze nie tylko dzięki swemu; 
| budownictwu, nie tylko dzięki) 
! (emu, że coraz bardziej zaciera 
sie różnica ipomiędzy centrum 
la przedmieściami jako jedna z 
pozostałości 
'kapitalistycznych miast. War- 
|szawa zmienia się dzięki temu 

| że obok rosnącego budownictwa | 
i mieszkaniowego, które w rokuj 
11952 odda do użytku jej miesz-' 
kańców 19 tys. izb mieszkalnych. 

|a w roku 1953 25 tys.; w sumie; 
'do roku 1955 odda mieszkań - | 
|com Warszawy przeszło 100 
i tys. izb mieszkalnych — rośnie 


Plan na rok 1952 przewidywał, 
dla Warszawy zwiększenie za-, 


dań produkcyjnych w stosunku 


rok 1953 przewidujemy dalszy 
ich wzrost o 160 procent w sto- 
sunku do 52 r. Wzrasta również 
wydajność pracy robotników 
warszawskich zakładów. O ile 
w skali całego kraju plan na 
rok 1953 przewiduje wzrost wy- 
dajności o 14 procent to wskaż- 
niki wydajności dla przedsię- 
biorstw Warszawy są o wiele 
wieksze, Np. wydajność robot- 
ników zakładów im. Świerczew- 
skiego winna wzrosnąć o 32 pro- 
cent, w zakładach A-5 o 36 pro- 
cent, w fabryce im. Jana Kra- 
siekiego o 27 procent, w Fabry- 
ce/Przyrządów i Uchwytów o 
w4 


rozbudowywać bedziemy FSO 
na Żeraniu. Fabryka ta będzie 
produkowałą w 1955 r. 12. tys; 
samochodów rocznie i 
ni 7,5 tys. osób. 


i przemysł warszawski. 
` Przeszło 400.000 ludzi 
| pracuje w sektorze 


socjalistycznym 


Ilość zatrudnionych w socja-| 
 listycznym sektorze Warszawy, 
| wynosi 413 tys. osób. W tej licz. 
bie ponad 104 tys. pracuje w 


przemyśle, ponad 83 tys. w bu- 


: downietwie, ponad 31 tys. w ko- | 


,munikacji. Rok 1953 ma przy- 
l nieść dalszy wzrost zatrudnie- 
„nia, a w roku 1955 liczba za- 
 trudnionych tylko w wielkim 


| przemyśle Warszawy ma wzro- 


niu, która już częściowo zosta- 
nie oddana do użytku w 1953 r. 


| Bedzie to nowy typ budowy €- | mocka 


nergetycznej, gdyż poza prądem 


| elektrycznym dostarczy ona cie- 


pła dla ogrzania całych dzielnic 
Warszawy, Będzie to pierwsza 
z 6-ciu wielkich elektrociepłow- 
(mi, których budowę przewidu- 
je nasz plan 6-leini i następny 
po nim plan 5-letni. 


W roku 1953 przystąpimy do 


ce przygotowawcze do tej bu- 
dowy już trwają. 


do 51 roku o 175 procent — na; 


procent. W roku 1953 nada! ; 


zatrud- 


Rozpoczęto w tym roku bu-| 
| dowę elektrociepłowni na ,Żera- 


| dostarczy naszemu przemysłowi 


stali najlepszego gatunku. 

W roku 1952 powinniśmy wy- 
budować podstawowe szyby dla 
pierwszego odcinka Metro a w 
roku 1953 —- przystąpić do drą- 
żenia tuneli. 

Budowa Pałacu Kultury i Na- 
uki stanowiąca przykład stoso- 
wania nowoczesnych metod pra- 


sie wielką szkołą dla 
. wszystkich, 


'downictwem zawodów. 


Obok robotników, 
uczeni i inteligenci 


Najważniejsze w naszej pra- 


kim procesie powstawania war- 
szawskiego przemysłu i- rozwo- 
ju budownictwa, wraz z roz- 
wojem naszego miasta i jego 
produkcji, rośnie i rozwija się 
| człowiek — przeobraża się, har- 
tuje i przekształca nasza klasa 
| robotnicza, otwierają się njeo- 
graniczone możliwości i pers- 
pektywy awansu społecznego dla 
;każdego członka załogi robotni- 
czej, 

Wysunięci przez załogi kandy- 
daci na posłów i zastępców: 
| Tracikiewicz — były robotnik, 
la obecnie dyrektor FSO, Wój- 
cik — robotnik, dziś kierownik 
odlewni FSO, Rutkowska 
| dawna ekspedientka, a obec- 
nie dyrektor WZPO-2, Sa- 
— Przew, Rady Zakł. 
WZPO._1, Szarlińska — i 
Markow — murarze MDM, Szy- 
SER — maszynista PKP, to 
najlepszy dowód jak w wiel- 
produkcji rosną 


(kim procesie 
ludzie. 

|! Wielu z obecnych przodowni- 
ków, znanych i cenionych w 
i Warszawie rekrutuje się z ma- 


budowy Huty „Warszawa“, Pra-| łorolnych chłopów. którzy przed. 
'wojną nie mieli możności zna- 1 
Obiekt tenllezienia pracy w mieście, a dziś głębienie 


w 1938 roku. Blisko 70 procent: 


Pomoc państwa ułatwia mło- | 
| dzieży 


studiów o0-: 


koło 1.800 studentów Politech- ; 
niki Warszawskiej otrzymało ' 
dyplomy. z którymi rozpoczęli 
pracę w przemyśle, budownice- 


Ponad czterystu studentów koń- 


cy i nowoczesnej techniki stała | 
ludzi 
związanych z bu-| 


cy i budowie jest to, że w wiel- 


i 


tatorów. Wchodzimy z nimi do: 
mieszkania Ryszarda Damięc- 


kiego, przodownika pracy z Za-; 
kładów Transportowych Budow- ; 
nictwa Miejskiego. | 


W mieszkaniu na podłodze | 
bawi się klockami dwoje ma-i 
łych dzieci i ojciec. Ob. Damięc- 
ki podnosi się i z zażenowaniem. 
tłumaczy: 


— Pokazuję dzieciom jak ro-; 


botnicyv budowali MDM. 
— Dlaczego u was taka wil- 
goć? — pytają agitatorzy. 


Damięcki czyni zrezygnowa- 
ny gest ręką i mówi: 


— Dach dziurawy. Chodziliś- 
my do Radv Narodowej i 


blokowego. Obiecywali i nic z 


tego nie wyszło. Jak jest deszcz, 


to cieknie. 


Agitatorzy udają się do prze- 
wodniczącego komitetu bloko- 
wego ob. Grzybowskiego z blo- 
ku Nr 130 i tutaj dowiadują 
się, że wilgoć jaka istnieje w do- 
mu. gdzie zamieszkuje oh. Da- 
mięcki, jest wynikiem przewle- 
kania decyzji przez inspekcję 
budowlaną. 


Po powrocie do swego Obwo- 
dowego Komitetu Frontu Naro- 
dowego agitatorzy zdają sprawe | 

| przewodniczącemu. Ten wydaje | 
polecenie zbadania i załatwie- | 
nia sprawy, l 

Dzięki pracy agitatorów, dzie- | 
ki ich trosce o ludzi pracy usu-.| 
nięte zostanie biurokratyczne; 
zaniedbanie. 


r 8: 

' Zespół teatru Ateneum. 
dla mieszkańców 
Powiśla 

Zespół pracowników Teatru: 
Ateneum dla poparcia Progra-. 
mu Wyborczego Frontu Naro-i 
dowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) zobowiązał się dać jed- 
no przedstawienie dla mieszkań-|/ 


do . 


Sprawdź swoje nazwisko w spisie wyborców 


Mieszkańcy Warszawy odwiedzają lokale obwodowych komisji 


swoje nazwiska w spisach wuborców, które wyłożone były przez 
dzisiejszym spisy będą dostępne do wgladu w godzinach od 9 do 


sprawdzić 


wyborczych, aby 
okres tygodnia. W 
20. Jest to ostatni 


dniu 
dzień 


wyłożenia spisów. Na zdjęciu: mieszkańcy obwodu Nr 294 w lokalu Obwodowej Komisji Wy- 


borczej w czasie sprawdzania spisów 


W polkliniee dla dzieci przy ul. Małej 
należy dużo zmienić 


Przy ul. Małej 2 i 3 mieści 
się poliklinika dla dzieci. Po- 
mieszczenia w obu posesjach 
znajdują się pod jednym kiero- 
wnictwem. Różnią się jednak od 
siebie znacznie. 

Poradnia D przy ul. Małej 3, 
w której badane są dzieci do 
lat trzech może być przykładem 
tego, jak w ciasnych i trudnych 
warunkach 
zapewnić przyjemne i dogodne 
warunki zgłaszającym się mat- 


ców Powiśla. 

Przedstawienie odbędzie się 4! 
października o godz. 13.30 w. 
sali teatru. Mieszkańcy Powiśla 
obejrzą sztukę Lutosławskiego: 
'— „Sprawa rodzinna”. i 


Kobieta -szlifierz 
z MDM wykonuje 
ponad 300 proc. normy' 


Stanisława Radecka pochodzi 
i ze wsi. Przed trzema laty przy- 
jechała do Warszawy. Począt- 
kowo pracowała jako zwykła, 
niewykwalifikowana robotnica, 
później ukończyła kurs i roz- 
poczęła samodzielnie pracować. 
Stanisława Radecka pracuje w 


kom z dziećmi. Na ścianach wi- 
szą tu artystycznie wykonane 
i fotografie dzieci, ciekawa ga- 


"i zetka ścienna. Wszystkie pomie- 


szczenia są czyste i schludne. 
Poczekalnia polikliniki przy 


Dzi 
TEATRY 


| Ateneum — „Sprawa rodzinna'— 
g. 19. Polski — „Ożenek'' g. 
„Lalka“ -- g. 18.30 Kameralny 
„Eugenia Grandet“ EB. 14, „Król 
i aktor“ — g. 19. Muzyczny — ,.Ką- 
kol i pszenica“ — g. 19. Ludowy — 
Wachlarz Za Narodowy 
— „Las''* — g. 14.30, „Rewizor“ s 
19. Nowy „Uczone białogłowy". 
— g. 14.30, „Sen nocy letniej — g. 
19. Powszechny — „Godzie:: lito- 


zawodzie szlifierskim, jest pier- 
i wszą kobietą szlifierzem na bu- | 
dowie MDM. Systematycznie | 
podnosi swoje kwalifikacje za- | 


wodowe i zwiększa normę. Za, 
osiągnięcia w produkcji Ra- i 
decka otrzymała niedawno Od- | 
i znakę Przodownika Pracy, | 
|! Na cześć wyborów do Sejmu 
| Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
‘wej i XIX Zjazdu WKP(b) Ra- | 
i decka podjęła zobowiązanie, į 
|i które wykonała trzy dni przed | 
terminem. (2) 


| Makulatura to cenny 


| surowiec 


W parku sprzętu Zjednoczenia 
: BW-3 (KAM) na Powiślu, obok 
| baraku kierownictwa, leżą w 
'sterlach popiołu i innych odpad- 
jków duże ilości papieru. 

Dziwne, że niszczejącej ma- 
kulatury nie dostrzegło dotych- 
czas kierownictwo parku sprzę- 
„tu i nie zajeło się tym, żeby ten 
l cenny surowiec trafił do Cen- 
i trali Skupu Odpadków Użytko- 
i wych, (kw) 


zdobyli 
ców. 

Tych ludzi przeobraziła pra- 
ca w socjalistycznym przemyśle 
i nauka w toku pracy. 

Przez całe stulecie wychowy- 
'wała polska burżuazja polską 
klasę robotniczą i inteligencję 
w duchu niewiary we własne 
siły — w duchu braku zaufa- 
nia do polskiego rzemiosła, 
| kůnsztu rąk robotnika i wie- 
| dzy inżyniera polskiego. W nis- 
kim i kornym pokłonie przed 
| wszystkim co przychodziło z 
| Zachodu, odrzucała burżuazja 
| wszelką myśl twórczą powstała 
u nas w kraju. Nie znajdował 
posluchu ani poszanowania pol- 
ski uczony, inżynier, technik lub 
majster. 

Dlatego z tym większą dumą 
notujemy fakt, że załogi war- 
,szawskich zakładów wysunęły 
takich kandydatów spośród u- 
czonych i badaczy polskich jak 
znanego biologa Dembowskiego. 
inż. _ architekta Skibniewskie- 
go i uczonego i rewolucjonistę 
Fiedlera, 
| Warszawska klasa robotnicza 
dała tym samym wyraz swe- 
go wielkiego poszanowania dla 
nauki polskiej, dla jej twór- 
ców | pracowników. 


kwalifikacje  fachow - 


Wielka rola szkolenia 
partyjnego 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego mówi nie tylko o 
dniu dzisiejszym, o realizacji 
wytycznych ujetych w  $6- 
letnim planie, rzuca on świa- 
|tła w przyszłość, w lata, które 
|nadejdą po zakończeniu planu 
i 6-letniego. 

; Tę wielką prawdę Programu 
Frontu Narodowego — będące- 
'go programem narodu, wspól- 
inym programem wszystkich 
(żywych patriotycznych sił całe- 
|go społeczeństwa należy prze- 
kazać klasie robotniczej i całe- 
|mu narodowi. 

| Droga do osiągnięcia tego wie- 
dzi: poprzez podniesienie świa. 
| domości organizacji warszaw- 
Jel — wpojenie w każdego 
jej członka zrozumienia ce- 
lów, zadań | perspektyw na- 


| — 


11 (Marszałkowska 


izuje do walki 


ści" — g. 15,', Rodzinka“ — g. 19. 
Svrena—,,To się pokaże..."'—g. 15.45. 
19.15. Współczesny —- „Ich czworo“ 
221500 AI 10: 
„O grajku i królewnie żabie” 
— g. 11 | 17. Domu Wojska Poiskie- 
ga — „Oto Ameryka" — g. 19. Sa- 


ityryków — „Biuro docinków" — g.; 


19.30, Baj „Sad Wawrzyńca" 1 
„O Kasi co gąski zgubiła“ — g. 17. 


| Guliwer — „Guliwer w krainie Li- 


13 i 16.30. 
róg 
skiego) — g. 15.50 i 19.30. 


liputów“ — g. Cyrk nr. 


Rutkow- 


KINA 


Moskwa — „Drużyna — g. 15.30, 
18. 20.30 Palladium — .Na mane- 
wrach“ — g. 15.30, 18, 
18. 20.30. 
Krugera' 


Śląsk 


— „Futro pana 
Rodz 18. 17.30, 20: 
Atlantic — „Pustelnia Parmeńska“ 
seria II g. 15, 17.30, 20. Polonia — 
„Warszawa'*'—g. 15.20, 18, 20.30. Stali- 
ca—. Skazana wioska“—g. 15, 17.30 20 
W=z — „Ditta“ — g. 15, 17.30, 20. 
Ochota — „Bez adresu" — g. 15. 
17.30, 20. Syrena — „Małżeństwo 
aktorki” E- 15.7 17.30, 20. SBęcza 
— „Kariera w Paryżu" — g. 15.30, 
18, 20.30. Lotnik — „Wiosna w Sa- 
kenie'* — g. 14.30, 17, 19.30. 


PORANKI 
| Moskwa — „Arinka” — g. 10 1| 
112. Palladium — „Dzielny Gajczi* 


lokalowych można ; 


14 | 


Nowej Warszawy | 


20.30. Praha | 
„Skandal w Clochemerle“ — g. 15.30. | 


9 


uł. Małej 2. w której leczą się 
| dzieci od najmłodszych do lat 
| 13 jest pełna kurzu i odpadków 
Na ścianach wiszą tu tylko po- 
| darte plakaty. Żle utrzymane 


|jest również podwórko i scho-. 


|dy. Poważne braki dają się tu 
jtakże odczuć na odcinku zao- 
patrzenia tej placówki w pod- 
| stawowe sprzęty. 

i Oddział Zdrowia DRN Praga- 
| Śródmieście powinien więcej 
l troszczyć się o placówki leczni- 
cze znajdujące się na tym tere- 
nie. Pomieszczenia, w których 
leczą się i czekają dzieci po- 
winny mieć przyjemny wygląd, 


a przede wszystkim musza być; 


czyste. kw, 


Św Warsza 


— g. 10.30 i 13. Praha — „Chłopiec 
!z naszego miasta“ — g. 10 i 12. 
Śląsk — „Córka marynarza“ — g£. 
J11 1 13. Atlantfie „Przybrana 
| córka" — g. 10 | Polonia 
| „Kariern" — g. 11 | 13. Blolica — 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
i ku" — g. 10 i 12. W—Z — „Goal“ 
j CEST": Ochota — .Kleska 
szpiega“ — g. 10 i 12. Syrena 
| Błyskawica" — g. 10 i 12. Tecza 
| — „Dzulbars“ — g, 11 i 13. Lotnik— 
„Narzeczona z Turkmenii* — g. 10 
je 2: 


Cena biletów na paranki 
3SN 


(Uwaga: repertuar filmowy poda- 
iemy na podstawie 
Okręgowego Zarzadu Kin, Warsza- 
wa, Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


12. 


wynosi 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 29 WRZEŚNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06. 15.25, Wiadomo- 
jści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud, dla wsi, 5.20 Koncert po- 


i 
j] 
j 
i 
i 


inych narodów, 7.35 Tańce i pieśni 
Muzyka, 8.35 Aud. dla klas V, 9.15 
| Muzyka rozrywkowa. 9.35 Pieśni 
|kompozytorów włoskich, 9.40 Przer- 
wa, 10.55 Aud. dla klas 1. 11.15 Mu- 
|zvka i aktualności. 11.45 Głos ma- 
ją kobietv. 12.15 Radziecka muzyka 
' ludowa. 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 
Utwory na obój. 13.135 Koncert Ork. 
ii Chóru Rozgł. Łódzkiej p. dyr 
| Henryka JDebicha. 1355 Przerwa. 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert 
'rozrvwkowy w wyk. Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej, PR. pod dvr. Wł. 
Górzyńskiego, 11.00 Piosenki z fil- 
mów radzieckich, 17.15 Głos mają 


komunikatu ; 


| ranny, 6.30 Muzyka, 7.20 Pieśni róż- ` 


ludowe, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 | 


Na Muranowie pracuje 
brygada usuwajaca 
usterki 
Na Muranowie przystąpiła 
niedawno do usuwania niedo- 
ciągnięć w wykonawstwie budo- 
wanym pierwsza izw. brygada 
usterkowa. Brygada ta usuwa 
kolejno zgłoszone przez miesz= 
kańców  Muranowa „usterki“ 
powstałe z winy wykonawców 

i użytkowników. 

Zjednoczenie BW-2 do akcii 
usuwania niedociągnięć stwo- 
rzyło specjalną komórkę. któ- 
ra nadzoruje wykonane robory: 
Do końca bieżącego roku bry- 
gada usunie w 75 procentach 
, niedociągnięcia, a w pierwszym 
kwartale roku przyszłego pozo” 
stałe 25 procent. (2) 


wie 


| kobietv, 17.30 Vivaldi: Koncerty na 
! viole d'amore. orkiestrę smyczko” 
'waą i klawesyn. 18.00 Na szerokim 
świecie. 18.20 Popołudniowy koncert 
| popularny. 19.20 Na młodzieżowej 
antenie. 19.50 Ludowe pieśni żario- 
bliwe w wyk. Zesp. Wokalnego 1 
Lud. Kapeli Rozgł. Warsz., p. dyr. 
St, Nawrola. 20.26 Wiadom. spo: to= 
we, 20.30 Muzyka popularno-r0z2- 
rywkowa. 20.45 Aud. dla wsi. 21.00 
Recital śpiewaczy W. Wermińskiej, 
21.20 Miniatury kameralne: Suk, 
. Dobian. Honegger. 21.40 „Gro- 
mada zwycieża' odc. opow. T. Pa- 
i piera, 22.00 Muzyka taneczna, 2250 
I Elsner: Symfonia C-dur op 15 w 
wyk. Ork. Rozgł Bydz. pod dyr. 
A. Rezlera. 


| Program II — na fall 167 m. 


Program dnia 750. 1400, Wiadn= 
mości 505, 6.30. 7.55. 17.00. 21.00. 20.70. 


5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, f.1Ń 
Muzyka rozrywkowa, 7.20 Pieśni róż- 
nych narodów. 7.35 Tańce i piesni 
Judowe. 8.00 Przerwa. 14.05 Informa- 
cje. 1410 Aud. dla klas HI i IV, 
11.30 Muzyka. 1445 Muzyka opernwa, 
,1515 Aud. PCK dla chorych. 15,30 
Aud. dla dzieci. 16.00 Recital orga- 
nowy J. Pawlaka. 16.20 Dziennik 
1655 Muzyka rozryw- 
Koncert Ork. Rozgł. 
P. R. pod dyr. Tad. 
1800 Koncert soli- 
ietów. 18.20 Muzyka  rozvywKOWwA, 
18.50 Recital! skrzypcowy JI. Wa- 
«rzyniaka. 18.50 Audycja Miesiocą 
Budowy Warszawy, 1900 Muzy*a 
dla wszystkich, 
iua!lności, 20.00 Koncert Krax. 


| warszawski 
kowa. 17,15 
| Wrocławskiej 
' Seredyńskiego. 


Ork. 


P. R. p d. S Gajdeczki. 2049 „Gay 
Rogers się uśmiecha“ opow. Petra 
Pancza. przekł. L. Życkiego. 21.26 


Wiad. sportowe. 21.30 Muzyka far 
neczna, 21.45 Odpowiedzi Fali 44, 
21.55 Czajkowski: Fragmenty op. 


i Trzewiczki“. 


dzialności za nasze państwo, 
podniesienie aktywności mas w 


rządzeniu państwem. Jest to 
główne zadanie naszej pracy 
— główne zadanie szkolenia 
partyjnego. 


Słowa Programu Frontu Na- 
rodowego należy ponieść w ma- 
sy. uczyć je realizować jed- 
ność patriotyczna narodu, 
wzmacniać obronność kraju w 
walce z wrogimi siłami, w wal- 
ce z rozbijaczami jedności na- 
rodu, w imię obrony narodu, 


jw Fmię pokrzyżowania zbrod- 


niczych planów imperialistycz- 


nych, w imię rozkwitu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej — oto drugie podstawowe 


zadania szkolenia partyjnego. 


Zaostrzyć czujność wobec 
wroga 


Proces morderców  Martyki 
dał nam jeszcze jeden dowód 
jakiego rodzaju jad i ohydę 
saczy do nas wróg przez swoje 
szczekaczki „Głosu Ameryki“. 

Amerykańscy siewcy -dżu- 
my, cholery i tyfusu usiłują 
i nasze społeczeństwo zatruwać 
jadem kryminalnych ronnnsi - 
deł, plotkami i oszczerstwami 
szczekaczek, gangsterskim sty - 
lem życia, nienawiścią do te- 
go co sami dla siebie tworzy- 
my — niewiarą w zwycięstwo. 

W pracy szkoleniowej zac- 
strzajcie wśród słuchaczy walkę 
i czujność wobec wrogów, dy- 
wersantów, szkodników. 

Stale podkreślajcie, że zatru- 
tą bronią sabotażu, 
ctwa i dywersji 
niszczyć naszą własność naro- 
dową, owoce pracy ludu pra- 
cującego. 

Mobilizujcie na kursach szko. 
jleniowych przeciwko niechluj- 
stwu, ślamazarności, która jest 
wodą na młyn wroga. 

Tylko wtedy kurs można u- 
znać za właściwie pracujący, 
jeśli mobilizuje on załogę do 
walki o realizację płanów pro- 
dukcyjnych. do walki z awa- 


sabotażem i dywersją. mobili- 
o wykonanie 
planów, jeśli podnosi on świa- 


szego budownictwa, poprzez po- 
poczucia 


domość konieczności przestrze - 


szkodni - ! 
wróg usiłuje | 


riami i postojami, do walki z. 


[ny pracy, poszanowanie socja- 
jlistycznej własności. 

Głównym warunkiem zabez- 
| pieczenia awangardowej roli 
organizacji partyjnej, głów - 
|nym warunkiem uaktywnienia 
| każdego członka Partii jest 
| marksistowszo leninowskie 
I wychowanie członków Partii. 


A jeszcze wiele naszych in- 


stancji partyjnych tego nie ro- | 


zumie i nie docenia. Grozi to 
wpełzaniem w  socjaldęmokra- 
i tyezne metody pracy i wymaga 
usilnej pracy nad zmianą tego 
stanu rzeczy. 

Szczególnie niedopuszczalne 
są zaniedbania w pracy sam- 
kształceniowej pracowników 
i politycznych aparatu partyjne- 
| Bo, 
metodach į 
tyjnej. 

Szkolenie partyjne powinno 
pogłębić wśród aktywu i człon- 
ków Partji znajomość history- 
cznych doświadczeń WKP(b). 


stylu pracy par- 


niczbędną dla prawidłowej re. 


alizacji zadań naszej Partii, po- 

¡winno pogłębić przyjaźń i 
wdzięczność dla wielkiego. 
bratniego, przodującego ludz- 
jkości narodu radzieckiego. la 
jego kierownika Wszech- 
|związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), dla wo- 
dza narodów radzieckich i ca- 
ilej postępowej ludzkości — 
„towarzysza Stalina. 


Rewolucyjne tradycje 
Warszawy 


Żyjemy, pracujemy i wal- 
czymy w socjalistycznej stoli. 
'cy sercu naszego kraju. W 
pracy szkoleniowej  powinniś- 
jcie warszawskich robotników 
wychowywać w duchu  pięk- 
'nych tradycji Warszawy. Tu 
[urodził się Mochnacki. tu dzia- 
jłał Telewel. Tu w fabrykach 
li zakładach Warszawy kształ- 
,towała się i hartowała w wiel- 
„kich bitwach jej klasa robot. 
inicza. 

| 


Tu w Warszawie powstał 
Wielki Proletariat, tu działał 
pierwszy wódz klasy robotni- 
,czej — Ludwik Waryński. Ro- 


(botnicza Warszawa była o- 


co odbija się ujemnie na; 


tu pracowali i 
Róża Luk- 
Dzierżyński. 


iciem SDKPiL, 
| wzywali do walki 
.semburg i Feliks 
‘Nie ma chyba dzielnicy w 
(Warszawie, ulicy lub placu, 
|który nie byłby widownią wal- 
iki jakie toczył} proletariat 
"Warszawy, pod bohaterskimi 
i sztandarami KPP, ze zniena- 
'widzonym reżimem faszystow- 
,skim. 

Tu w Warszawie potrafiłl 
KPP-owcy zmobilizować w 1827 
i roku w wyborach do Rady 
Miejskiej, w okresie wściekłe - 
go terroru Piłsudskiego, 
100.000 głosów na skonfisko_ 
'waną listę Jedności Robotni.- 
lezo - Chłopskiej — wykazując 
‘jak głęboka była więż KPP z 
! masami robotniczymi i jak sil- 
na nienawiść do sanacji. 

Warszawa zawiera w swych 
murach setki drogich nam pa- 
 miątek z okresu walki PPR 
|przeciwko  okupantowi hitle- 
rowskiemu, 

Warszawa, stolica naszego 
| kraju może i powinna promie - 
'niować na całą Polskę, bo w 

Warszawie pracuje. mieszka i 
żyje przewodniczący naszej Par- 
tii — wielki jej wódz i kierow- 
"nik. wielki budowniczy Polski 
ludowej, pierwszy budowniczy 
"Warszawy — Prezydent naszego 
„państwa ludowego towarzysz 
: Bolesław Bierut. 

Warszawa, stolica naszego 
ı kraju powinna i może promie- 
I niować na cała Polske. bo w 
Warszawie mieści się i pracuje 
nasz bohaterski. wypróbowany 
w bojach Komitet Centralny. 

Tu ma swoją siedzibę Rada 
| Państwa i Rząd, tu obradować 
będą wybrani w wolnych de- 
, mokratycznych wyborach posło- 
„wie. tu ma swa siedzibę Sejm 


| Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


i wej. 

| Warszawa może i powinna 
 przodować swą silną organiza- 
„cią partyjną, jej poziomem po- 
'litvcznego 1 organizacyjnego 
wyrobienia, 

Żeby osiągnąć ten cel należy 
wzmóc pracę polityczną i szko- 
leniową -- należy wzmóc pra= 
cę nad podniesieniem poziomu 
' politycznego każdego członka 


odpowie- i gania socjalistycznej dyscypli - środkiem działalności i obar. i organizacji warszawskiej. 


E 


hA + + 
PSY = MD X 


19.30 Muzyka | ak- ' 


około. 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zycie jest pełne możliwości 


Mimo, że mam dopiero 17 lat 
od półtora roku pracuję już 
w Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Częstochowie. 

W początkowym oxresie pra- 
cowałam jako goniec. Kiedy 


jednak otworzono u nas kursj 


dla operatorów sprzętu budow- 
lanego, zapizsa'am się wraz 7 
szeregiem pracowników 
i zaczęłam z zapałem uczyć „sie 
nowego zawodu. 

W czerwcu br 
2-dniowv egzamin, 
z bardzo dłhrym 
i nareszcie mogłam zacząć pra- 
cować przy obsługiwaniu 
Gy na budowach. Praca ta da- 
wała mi dużo zadowolenia. 

Ucieszyłam się jednak bar- 
dzo, kiedy sie, dowiedziałam 
że zostałam skierowana 
2-tygodniowv kurs instrukto- 
rów i operatorów  riechanicz- 
rego tynkowania. zorganizowa- 
ny w Warszawie, 


innych 


adbył 
Zdałam ge 
wynikiem 


sie 


win- 


ne 


Na kursie 
wiadomości 


zdobyłam masę 
Przystępując do 
pracy w ZBM w Częstochowie 
ijako instruktor i operator me- 
chanicznego tvnkowania, są- 
dziłam z początku, że praca ta 
sprawi mi wiele trudności, 
choćby z powodu mojego mło- 


dego wieku. Okazało się jednak. | 
których | 


że nie ma *'trudności, 
nie można pokonać, tym bar- 
dziej, że na każdym kroku spo- 
tvkam się ze zrozumieniem i 
*vcziiwą pomocą współpracow- 
ników, 

Obecnie pracuję jako opera- 
tor przy tvnkownicv-pompie. 
na terenie największego osiedla 
mieszkaniowego w  Częstocho- 
wie Pragnę nadal pogłębiać 
swe wiadomości zawodowe. aby 
osiegać coraz to lepsze wyniki 
w pracy, 


KRYSTYNA PIERNIKARSKA 
Częstochowa 


Brak budzika czy brak poczacia obowiązku 


Wielu mieszkańców [Leszna 
k. Bionia dojeżdża codziennie 
do Warszawy, gdzie pracują 

Z osady Leszno dp stacji ko- 
lejowej Błonie pracowników 
dowożą autobusy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. 
Autobusy te garażują w Lesz- 


nie, a obsługa samochodów no-' 


cuje w domu. oddalonym od 
garaży o około 200 metrów. 

jest małozdyscypli- 
nowara, a brak kontroli nad 
nią doprowadza do  nieprze- 
strzegania rozkładu jazdy. Do- 
zorca nocny, pilnujący autobu- 
sów, budzi rano śpiących kie- 
rowców, ale niewiele to poma- 
ga ponieważ nie liczą się oni 


Obsluga 


jabsolutnie z pasażerami, cze- 
kajacymi cierpliwie na odwie- 
zienie ich do pociągu. 


Pierwszy autobus z Leszna 
powinien wychodzić o godz. 4.50 
itym autobusem jeżdzi do pra- 
+cy około 30 osób. Jednak z wi- 
ny kierowców, codziennie spóź- 
niaja się oni do pracy od 30 do 


50 minut. Autobusy odjeżdżają- , 


ce w późniejszych godzinach, 
|kursują z niemniejszym  opóź- 
i nieniem, 

| 


Czy pracownicy PKS w Le- 
sznie uważają, że ich dvscypli- 
na pracy nie obowiązuje? 


LEONARD BALWIN 
Leszno 


kino z emocami 


w Nowej Soli nad Odrą jist- | 


nieje tylko jedno kino. Oglada- 
nie filmów w tym kinie połą- 
czone jest z przykrym: niesno- 
dziankami, które w każdej 
chwili spotkać mogą widzów. 
Z sufitu spadają publiczności 
na głowy duże płaty 
Krzesła najeżone są gwoździami, 
zagrażającymi całości ubrań. 


Ściany są niemożliwie brudne, | 


a wysiłki obsługi kina zmierza- 
jące do zakrycia plam przy po- 
mocy starych 
pozytywnych rezultatów. 

Stan ten stwierdziło już kilka 
komisji i każda orzekła, że tak 
dalej być nie może. Komisja z 
Warszawy stwierdziła nawet, że 
remont kina zostanie przepro- 
wadzony w pierwszym kwartale 


Uroczystość 


tynku. ' 


aliszy, nie dają | 


br, ponieważ są przeznaczone 
ina ten ce! kredyty. I kwartal 
minął. W maju br. przyszło za- 
wiadomienie, że prace remonto- 
we rozpoczęte zostaną jeszcze 


| „Zjednoczenie Europy“ — czyli 
skłóceni sojusznicy 


J. Starec 


(lis 


W zachodnio 
piśmie „Münchener  Iilustrier- 
te“ ukazał się rok temu wv- 
wiad z Eisenhowerem, który 
wówczas zajmował jeszcze sta- 
nowisko  herszta  atlantyckiej 
armii. „Żadna decyzja nie mo- 
głaby być bardziej pomocna 
naszym celom niż Unia Euro- 
pejska* — oświadczył wówczas 
,amerykański gauleiter, wyja- 
'śniając przy tym, że państwa 
| zjednoczonej Europy“  zacho- 
wać mają niezależność taką. 
jak np. Texas — który jest jak 
wiadomo jednym ze stanów 
USA. 


Jak z rogu obfitości 


Niefortunny generał. nie umie- 
jący trzymać języka za zęba- 
mi. z mimowolną szczerością 
określił istotny sens sypiących 
się jak z rogu obfitości pla- 
nów „zjednoczenia Europy“. 
Plany te zmierzają do całkowi- 


tega przekreślenia niczależno- 
ści gospodarczej i politycznej 
baństw zachodniej Europy, do 
zniesienia ich armii narodo- 


wych. do przekształcenia ich w 
„zjednoczony'. europejski Te- 
xas. W roku 1949 powstała tzw. 
„Rada Europejska“, jako polity- 
czna przybudówka paktu atlanty 


ckiego. Następnie, do układu 
o amerykańsko - hitlerowskiej 
„armii europejskiej“ włączono 


niemieckim ;, 


niej przez monopole amerykań- 
skie oraz pełnemu podporząd- 
kowaniu gospodarki zachodnio- 
europeiskiej polityce przygoto- 


(,wań wojennych. Nic też dziw- 


,w pierwszej 


i nego. 


stanowili zmontować politycz- 
ny twór „zjednoczonej Euro- 
py“. Zgodnie z tym życzeniem. 
połowie września 
przedstawiciele sześciu państw. 
należących do „zjednoczenia 
wegla i stali“, obradowali nad 
utworzeniem politycznej orga- 
nizacji pod nazwą „zjednoczo- 
na Europa*. 


Adenauerowska 
„Nowa Europa“ 


Nie jest przypadkiem, że 
obradom ministrów 6 państw, 
które odbyły się w Luksembur- 
gu. przewodniczył  odwetowiec 
Adenauer. Jest bowiem fak- 
tem, nie ukrywanym przez pra- 
sę zachodnio - europejską, że 


— tək samo, jak Kruppowie na- i 


dawać maja ton w „zjednocze- 


„niu węgla i stali“ — odwetow- 


klauzulę w sprawie utworzenia ' 


„ponadnarodowej“ władzy po- 
litycznej dla uczestników ukła- 
du 


waż jednak ratyfikacja tego 
układu napotyka w parlamen- 
tach na trudności, a „Rada 


Europejska“ zasłynęła tylko z 
gadulstiwa i nieustannych kłót- 
ni. Amerykanie postanowili 
utworzyć w zachodniej Euro- 
pie ,„ponadnarodową organiza- 
cję polityczną", związaną z 
osławionym „planem Schuma- 
na“. 


W sierpniu br. utworzony Z0- 


stał przewidziany „planem 
,Schumana* kombinat węgla i 
| stali. Jak wiadomo, w ramach 


|tego „zjednoczenia węgla i sta- 
przemysł Francji, 
Belgii, Holandii i Luksembur- 


, noeurcpe'skiej 


ROA puralalikacii aPorie EE mający zac 


cy z Bonn i hitlerowscy gene- 
rałowie stanowić mają podpo- 
rę „zjednoczonej Europy“. 


Podczas obrad właśnie Ade- 


nauer domagał się jak najszyb- 
szego opracowania zasad „ogól- 
władzy ponad- 


tować „powstanie nowej Euro- 
py“, której celem będzie „obro- 
na naszej kultury“ (jak widać, 
mało tu własnej inwencji w 
porównaniu z hasłami  hitle- 


|rowskimi). We Francji 1 w in- 


nych krajach zachodnio - euro- 
pejskich przypominano w zwią- 
zku z tym oświadczenie jednego 
z ministrów bońskich — Jaku- 
ba Kaisera, który powiedział: 
„Prawdziwa Europa nie zosta- 
nie utworzona dopóty, dopóki 
nie bedzie istniał blok niemie- 


i cki... obejmujący Austrię, część 


Włoch, | 


ga podporządkowany został fak- | 


tycznie magnatom Ruhry, ściśle 
związanym z kapitałem ame- 
rykańskim. Ma on służyć peł- 


nej kolonizacji Europy zachod- | czy 


w tym miesiącu. Minął jednak, 


| także i maj, a następnie į dal- 
sze miesiące a remontu nawet 
nie rozpoczęto. 


„jeszcze jedna ładna sala, ale 
w czasie działań wojennych po- 
cisk uszkodził jej dach. Nieza- 
bezpieczenie sali doprowadziło 
do częściowego jej zniszczenia. 


Jeśli nikt się nią nie zajmie, to | 


w niedługim czasie nie będzie 
się nadawała do remontu. 


JAN BONICKI 
Nowa Sól 


w Krakowie 


poświęcona 150-leciu śmierci 
Lajosa Kossutha 


( W Krakowie odbył się 
zorganizowany przez Instytut 
Węgierski i Klub Międzynarodo 
wej Prasy i Książki 
poświęcony 150 rocznicy 
dzin Lajosa Kossutha. 


uro- 


Na wieczorze obecny był po- | 


seł Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej Lajos Drahos. 


Referat o działalności wiel- 


wieczór | 


„kiego przywódcy ruchów wol- 
nościowych na Węgrzech w o- 
| kresie Wiosny Ludów wygło- 
sił dvr. Instytutu Węgierskiego 
Wowiórski, 


W części artystycznej wzięła 
udział Halina Czerny-Stefańska 
oraz artyści Państwowego Tea- 
tru Rapsodycznego. 
| (PAP) 


| 


Jest wprawdzie w Nowej Soli |. 


Szwajcarii, Saarę i naturalnie 
Alzację i Lotaryngię". 

Nie przeszkadza to oczywi- 
ście ludziom w rodzaju fran- 
cuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Schumana goto- 
wego zgodzić się na oderwanie 
części Lotaryngii od Francji — 
francuskiego socjaldemo- 


że właśnie w oparciu o| 
'ie organizację Amerykanie po- 


kraty Guy Molleta, który 17 
ibm. oświadczył, że „Francja 
{i inne kraje muszą zgodzić się 
na ograniczenie swej suweręn- 
ności na rzecz 
wspólnoty“. Ale szeroka opinia 
patriotyczna stanowczo potępia 
plany Waszyngtonu i Bonn. a 
nawet pewna część wielkich 
przemysłowców 
godzi na amerykańsko 
|miecką supremację 
nacie węgla i stali. Reakcyjnv 


nie- 


jdziennik „Aurore“ musia? 
| stwierdzić: „Widzimy grę to- 
czącą się między Waszyngto- 


nem i Bonn — grę. wywołują- 
cą u nas usprawiedliwione oba- 
wy“. 

Mimo istnienia licznych sprze- 
| ezności (jak np. w kwestii Saa- 
iry), przedstawiciele 6 państw. 
| uczestniczących w kombinacie 
węgla i stali postanowili, zgod- 
nie z życzeniami Waszyngtonu 
„jednoczyć Europę", przyjmu- 
jąc w związku z tym uchwały 
o „konstytucji europejskiej“ itd 


Obawy brytyjskie 


Plany te zostały gwałtownie 
zaatakowane przez przedstawi- 
'cieli i prasę kół rządzących 
Wielkiej Brytanii. Gdy dyplo- 
maci zachodni pokładali dużo 
wysiłków w klajstrowaniu 
sprzeczności między Francją z 


noczonymi i„Trizonią z drugiej 
strony, wysły z całą ostrością 
na wierzch sprzeczności anglo- 
amerykańskie na tym odcinku. 

Wielka Brytania nie przyłą- 
jczyła się do „planu Schumana“, 
gdyż przemysłowcy angielscy 
zdają sobie sprawę, że amery- 
kański dyktat w kombinacie 
węgla i stali nie rokuje im nie 
dobrego. Z jawnym niezadowo- 
leniem brytyjskie koła rządzące 
; przyjęły próby „politycznego 
zjednoczenia“ na bazie planu 
Schumana. jako amerykańską 
: próbę umocniepia swej kontroli 
nad Europą zachodnią, kosztem 
|wyparcia wpływów brytyjskich. 
|Koła te wyrażają również jaw- 
ny niepokój z powodu roli wy- 
znaczonej przez Waszyngton 
Niemcom zachodnim. Prasa 
brytyjska wciąż alarmuje, że 
Anglia traci swe rynki zarów- 


Siew ozimy w kołchozie „17 


Siewy w Radzieckiej Białorusi 


Września“ (Obwód brzeski. Białoruska SRR) 
Foto CAF 


europejskiej | 


niechętnie się, 
| sił 
w kombi- | 


jednej strony a Stanami Zjed- | 


| bytabu 
idla naszej produkcji i naszego 


no w Europie, jak w innych 
cześciach świata. na rzecz po- 


pieranego przez USA przemysłu į 


zachodnio 


niemieckiego. Na-, 


wiązujac do proponowanej or- | 


|ganizacji na bazie „planu Schu- | A 
z E aE "Adam Ważyk. 


.wodniczacy delegaci). 


mana‘, wielkokapitalistyczny 
dziennik brytyjski „Daily Mail“ 
stwierdza: „Organizacja taka 
nie tylko zagrożeniem 


eksportu, ale również spowodo- 
wałaby zachwianie równowagi 
w Europie, czego polityka 
brytyjska pragnie uniknąć". 


Jeszcze kilka miesięcy temu 
przedstawiciele Wielkiej Brvta- 


(nii wyrazili stanowczy sprzeciw 


wobec planów politycznego 
„zjednoczenia Europy“ na bazie 
„armii europejskiej“ lub „pla- 
nu Schumana“. Dla przeciw- 
działania amerykańskim pla- 
nom rząd brytyjski wysunał 
tzw. „plan Edena“, który prze- 
widuje powiązanie organów 
„planu Schamana* i „armii 
europejskiej" z wyżej wspom- 
nianą „Rada Europejską". Cho- 
dzi mianowicie o to. że w ..Ra- 
dzie Europejskiej“, w której 


|udział bierze kilkanaście państw 


zachodnio - europejskich, An- 
glia miałaby mocniejszą pozy- 
cję przetargową w 
do USA. 


Prawdziwy sens sporu 
o „zjednoczenie 


Taki jest sens rozmaitych pla- 
nów „zjednoczenia Europy“. Z 
jednej strony — próby całko- 
witego przekształcenia krajów 
satelickich w jeden zachodnio- 
europejski Texas. Z drugiej 
zaś — walka rządzących kół 
Wielkiej Brytanii o swe pozycje 
gospodarcze w Europie i o rolę 
głównego pełnomocnika USA 
w Europie, o rolę, którą Wa- 
szyngton przeznacza odwetow- 


frazesów o dwóch koncepcjach 
„zjednoczenia Europy", obie 
strony nie szczędzą sobie na- 
wzajem napastliwych słów. 


Po konferencjach  kierowni- 
czych organów kombinatu wę- 
gla i stali rozpoczęły się 15 bm. 
w Strassburgu obrady „Rady 
Europejskiej". Na obradach 


itych brytyjski minister spraw 


zagranicznych, Eden, wystąpił 


z ostrym przemówieniem. Jak | 
Reutera, | 
| „Eden ostrzegł“, że w razie nie- 


stwierdza agencja 


przyjęcia jego planu może po- 


„dla Europy", gdyż 


wstać „niebezpieczna 
„należałoby 
wówczas liczyć się z ustąpie- 
niem Wielkiej Brytanii od 
udziału we wszelkich europej- 
skich planach  zjednoczenio- 
wych". 


sytuacja 


Niemniej ostra była reakcja 
amerykańska na wystąpienie 
Edena. Tak np. dziennik „New 
York Times“, wyrażając sta- 
nowisko kół rządzących USA 


| groził, że plany autorów kombi- 


natu węgla i stali będą prze- 
prowadzone „w miarę możliwo- 


ści wspólnie z Anglią, jednakże 
jeśli okaże 


się to konieczne 


również bez Anglii". 


W Strassburgu trwają obra- 
dy, w których wylewane jest 


,morze obłudnych, pustych słów 


na temat „zjednoczenia Euro- 
py“. Nie mogą one zaciemnić 
faktu, że „zjednoczona* Europa 
zachodnia jest fikcją i że im 
bardziej Waszyngton usiłuje 
skonsolidować obóz swych sa- 
telitów, tym wyraźniej wystę- 
pują i rozszerzają się pęknięcia 
w bloku agresji. Rozdźwięki 
na temat „zjednoczenia Euro- 
py“, to jeden tylko. ale cha- 
rakterystyczny odcinek sprze- 
czności rozdzierających od we- 
wnątrz waszyngtoński 
wojenny. 


Każdego przybysza znad ob- 
cych rzek nad Moskwę - rze- 
kę kieruią przyjaciele radziec- 
cv — jeśli o sprawy teatralne 
chedzi — przede wszystkim do 
Teatru Wielkiego. 


Tradycje i repertuar 


Moskwiczanie kochają Teatr 
Wieiki. © bilety do tego tea- 
tru najwytrwalej zabiegają w 
kasach i kioskach. pod jego ka- 
lumnami najwięcej snuje się 
petentów o zbywające, bvć mo- 
że, bilety. najdłużej i najmozol- 


mej trzeba sie starać o dostęp | 


nawet 
Sta- 


du Taatru Wielkiego — 
Teatr Artystyczny. teatr 
nisławskiego, ustąpić musi 
pierwszeństwa operze. 176-iet- 
nia tradycja sukcesów Teatru 
Viełkiego złożyła się na zla- 


wisko w święcie teatru 
muzyki, śpiewu. tańca j2- 
dyne w swoim rodzaju. Tu 
święciły triumfy największe | 


dzieła muzyki i choreografii ro- 
syjskiej, tu śpiewał Szałiapin. 
Dziś w zespole Teatru Wielkie- 
Eo znajduje się 65 laureatów 
Nagród Stalinowekich, a ze- 
szłoroczny jubileusz  obchodzo- 
nv był jais świeta narodowej i 
Światowej kultury. 

Co tego roku grają w Tea- 
trze Wielkim? Cudowna wła- 
ściwość teatrów radzieckich 
w pełnym tego słowa znacze - 
niu repertuar zmienny po- 
zwala w ciagu miesiąca poka- 
zać 10 i 15 rozmaitych bper 
czy baletów. Do przerwy let - 
mej mógł widz Teatru Wiel- 
kiego widz ze wszystkich 
ewon Kraju Rad r ze wszyst- 
kich stron świata — oglądać 


Wydawca Koinitet Centralny Polskiej Zjednoczone] Parti 


Dział partyjay 7-34-30 Dział zagrani 
Warunk: pre:suinevaty. 


Oddziały i Delegatury, PP 
B 2 


LA 


. między innymi (wymieniam tyl- 
iko niektóre pożycje!) „Eugeniu- 
l sza Oniegina“, „Mazepę“ i „Da- 
me Pikową* Czajkowskiego, 
¿Iwana Suzanina“ i 
Ludmiłę" Glinki. „Chowań - 
„szczyzhę" i „Jarmark Soro- 
czyński'*  Musorgskiego.  „Ro- 
'meo i Julię“ Prokofiewa, .Sad- 
| ka” Rimskiego - Korsakowa. 
| Carmen“ Bizeta, „Lakme“ De- 
l libesa, „Don Juana“ Mozarta, 
,.„Aidę* i „Traviate“ Verdiego. 
a także „Halkę“ Moniuszki 
joraz „Sprzedaną narzeczoną“ 
(Smetany. Niemniejszy wybór 
Ima publiczność Teatru Wiel- 
i kiego, obeenie, w rozpoczętym 
l sezonie jesiennym, 
j 
| Dwie opery 
Oglądamy sławne. klasyczne 
OpErY M Aleksandra 
„Chowańszczyzna*. 
Obie fabularnie związane Z 
427 ejami Rusi—Rosji (..Kniaż 
Igor“: czasy średniowiecznych 
walk książąt ruskich z Połow- 
mami. czasy „Słowa o pułku 
Igora";  „Chowańszczyzna”:, o0- 
kres walk młodego Piotra”l z 
pajarską rebelia)—obie należące 
əd lat do stałego repertuaru 
Teatru Wielkiego. Głosy wspa- 
niałe: 
listów (Iwanowa, 
Panowej), ale i wykonawców 
najmniejszych nawet partii. 
Dyrygenci (Żukow i Niebolsyn) 
i orkiestra na najwyższym po- 
ziomie. Reżyseria (Łosski i Bie- 
|ratow) 


so+gskiego 


Maksakowej, 


„Rusłana i; 


Borodi- | 
na „Kniaż Igor“ i Modesta Mu- | 
| rowega, 


nie tylko głównych so- | 


rcić w 
I możliwości 
| operach 

|ślane z największą 


J. A. Szczepański 


kierunku realistycznych 


Fedorowski) pomy- 
operową 
uchyłające 
operowego 
słońca w 


nie 
żadnego 
(zaćmienie 


wystawnością i 
się od 
efektu 


| „Kniaziu Igorze“ na tle ostroko- 


łów i baszt grodu książęcego w 
Putywłu. kaźń strzelców na Pla- 
cu Czerwonym w Moskwie, po- 
między murami i wieżami 
Kremla. a kopułami cerkwi Wa- 
syla Błogosławionego, samo - 
spalenie się raskolników i 20- 
żar ich leśnej gontyny...) 
nieraz o dużej wymowie arty- 


styczhej (wnętrze wielkiego na- | 
miotu chana Połowców, komna- | 


ta w pałacu księcia Golicyna). 
Kostiumy bogate, barwne, prze- 


ważnie utrzvmane w stylu epo- | 


ki. Oto walory obu widowisk. 
I przy tym gra aktorów, od- 
dalająca się od tzw. stylu ope- 
umiejąca w najtrud- 
niejszych nawet dla aktorskie- 
go zadania sytuacjach  zdoby- 
wać się na akcenty wielkiej 
ludzkiej szczerości i prawdy ży- 
cia. No i wreszcie balet. 


Niesposób dobrać słów, któ- 
re by mogły w pełni 
świetność radzieckiego baletu. 
Każdy tancerz, każda tancerka 
jest tu cząstką najbardziej pre- 
cvzyjnej całości, która działa 
jak najświetniejszy mechanizm, 
tym się od mechanizmu róż- 
niąc, że to równocześnie skoń- 


ne dzieło sztuki. 


starająca się operowe | 


Gdy piękna i polotna 


konwencje przekształcić, zwró- | siecka tańczy w „Chowańszczy- 


czny 8-82-%% pzial e 


- 


oddać | 


czone. doskonałości i życia peł- | 


| 


Dekoracje (w obu. 


Ale 
Pli- | 


1 Robotniczej. Redaguje Komitet Nakładem RSW „Prasa“. A 
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Spotkania z baletem radzieckim 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ 


Z MOSKWY) 


źnie* namiętną pleśń miłości 
w obliczu dzikiego, knujące- 
go przeciw carowi Iwana Cho- 
wańskiego, widzimy na scenie 
peinię żywiołu, zarazem ujęte- 
go w cugle najsubte!lniejszych 
harmonii tanecznych. A gdy w 
„Kniaziu Igorze' patrzymy na 
Jefremową i Lewaszewa, tań- 
czących na czele fenomsnalne- 
go zespołu słynny taniec poło- 
wiecki — porywa nas nie tylko 


żywioł, wcielenie wściekłej si- | 


ły, porywa nas zarazem, chwy- 


ta za gardło podziw dla kun- 


sztu, dla którego nie masz za- 
dań nieosiągalnych. 


Dwa balety 


Oglądamy Piotra Czajkow- 
skiego „Jezioro Łabędzie“, kla- 
syczny balet, od wielu lat je- 
den z filarów repertuaru 
Teatru Wielkiego. I ogladamy 


| pochodzący z 1934 roku poemat 
| choreograficzny, jak go nazwał 


autor, Borysa Asafjewa „Fon- 
tanna Bachczysarajska*. Fan- 
tazyjną baśnią Czajkowskiego 
dyryguje Fajer, fantastyczną 
opowieścią taneczną o zakocha- 
nym chanie krymskim i jego 
polskiej brance Rojtman. 
'Tańczą...: | 


Cóż pisać o Ułanowej, która 
w  „Fontannie  Bachczysaraj- 
skiej“ święci triumfy na miarę 
Karsawiny — ta drobna, gibka. 


| giętka. zwinna, wężowa kobie- 
|ta, która pokonywa przestrzeń 


i czas, zwycięża prawa fizycz- 
ne, jest uosobieniem wdzięku. 
lotności i bezmiernego talentu. 
czy wiele- ustępuje jej 
Struczkowa. nowa Odetta i 
Odylia w „Jeziorze Łabędzim'* 


U 


o której już piszą w równie 
poetyckich słowach jak o Uła- 
nowej? Ta piękna, młoda ko- 
bieta unosi się nad sceną jak 
ptak. słania jak liść. A męż- 
|czyźni? Wielki Jurij Kondra- 
tow lubi czasem markować ta- 
neczne zrywy, gdy mu jednak 
| przyjdzie zewrzeć się ze złym 
| Juchem (tańczy  ekspresyijnie 
G. Tarasow) daje również po- 
pis najwyższego tanecznego 
| kunsztu, Niemniej świetni są 
| Preobrażeński i Łapauri, któ- 
|rzy nie tylko tańcem, ale i grą 
| mimiczną usiłują wyrazić uczu+ 
(cią i stany psychiczne. 
| Te objawienia solistów dzie- 
'ją się wśród wspaniałych kom- 
| pozycji tanecznych, takich jak 


i napad Tatarów na pałac Po- 
toekich w „„Fontannie Bachczy- 
sarajskiej* (baletmistrz Zacha- 
row) lub pokonania czarnego 
geniusza przez jasnego księcia 
w „Jeziorze Łabędzim* (balet- 
|mistrz Messerer). I dzieją się 
| wśród feerycznych  dekoracyj, 
|tak pięknych jak pałacu Gire- 
jów w Bachczysaraju (W. Cho- 
dasewicz) lub sali książęcej z 
widokiem na Jezioro Łabędzie 
|(W. Samochwałow i J. Fiodo- 
| row) — i tak efektownych jak 
| pron acepT pałacu lub ginącego 

w burzy zaklętego zamczyska 

i wzburzonych fal tajemnicze- 
E jeziora. Płyną po niebie 
dziewice zaczarowane w łabę- 
dzie, tryskają zimne ognie, wi- 
| rują niematerialne głębie wód, 
| zakochani śmiertelnie książęta 
| tanecznymi krokami wyznają 
'swą miłość. Oto jesteśmy w 
| Arkadii, krainie sielanki. 


Chaczaturian! 
i 
| Ale teraz balet w Leningra- 
dzie — współczesny (skompo- 
nowany 1942) balet Arama Cha- 
| czaturiana „Gajane“. 


|  Leningardzki Teatr Opery i 


Baletu im. Kirowa to sobowtór 
Teatru Wielkiego. Ale kopia 
nieco zmniejszona, może przez 
to bardziej artystyczna” Wnę- 
trza, elementy zdobnicze, kur- 
tyna utrzymane są w Teatrze 
Wielkim w tonach głębokiej 
czerwieni, purpury i złota. W 
Teatrze im. Kirowa dominują 
tony bladoniebieskie; stwarza- 
ją one nastrój bardziej kame- 
ralny. 


Ale nie o tym! Bo oglądane 
widowisko niemal natychmiast 
porywa nas w krąg swoich cza- 
rów i każe nam oderwać się od 
wszystkiego co nim nie jest. 


Muzyka „Gajane“ 
i zdobywa. I to nie tylko 
historyczna już dziś muzyka 
tańca z mieczami, ale wszystko, 
każda fraza, każdy ton tej mu- 
zyki, niezwykle nowoczesnej a 
zarazem wybuchającej raz po 
raz rwącą melodią i mocno 
związanej z narodową muzyką 
ludów kaukaskich (dyrygent 
Feldt), Tańce? Uzundara, gopak 
czy lezginka z „Gajane“ mają 
dziś sławę światową. Dekora- 
cje? Bardzo interesujące i na 
wysokim poziomie sztuki pla- 


pory wa 


| stycznej, umiejące nawet w o0- 


brazie pożaru unikać efektów z 
rekwizytorni naturalizmu. Tak- 
że kostiumy są wyjątkowo pięk- 
ne i zharmonizowane cudownie 
7 tlemi 

Ale nie to, nie tylko te ele- 
menty decydują, że „Gajane“ 
jest rewelacją sztuki baletowej. 


Od dawna — powiedzmy ści- 
ślej; od  „Płomienia Paryża“ 
Asafjewa (1932) — datuje się 
zwycięstwo poglądu, że i w ba- 
lecie można ukazywać tematy- 
kę  heroiczno-rewolucyjną: w 
parę lat później — od „Czer- 
wonego maku“ Glierd (1937) — 
wykazano również praktycznie, 
że do baletu można wprowadzić 
realistyczną tematykę współcze- 
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stosunku | 


Polska delegacja kulturalna 


udala się do Chin 


(f) W ramach wymiany kul- 
turatlnej między Polską a Chin 
ską Republiką Ludową udała się 
w dniu 27 bm. do Chin polske 
delegacja kuitura!na 


W skład delegacji wchodzą 
literat (prze: 
art gra 
fik Tadeusz Kulisiewicz, kum 
pozytor Zygmunt Mvcielski, mu 
zy kolog 


Antonina Kawscka 
"raz pianista Zbigniew Szymo- 
D WIC? 
Pobzt 
Repub'ce Ludowej 


śpiewaczka 


deiegacii w Ch'ńskiej 


potrwa ok. 
| 

| Delegacja polska weżmie 
|acział w obchodzie świeta na- 
 -odowega Chińskiej  Renubliki 
Ludowej. (PAP) 


prof. dr Zofia Lissa.: 


„Krokodyi” 


w goŚCINIE 


Pod tym tytulem ukazal 
bardzo in'eresujacy i żywo zre 
darowany numer specja!ni 
Szpilak'* który wypełniają u 
twory rodzieckich satyryków i 
rysowników, wspołpracowników 
„Krokodyla* 

Numor otwiera list redakcji 
„Szpilek* do przyjaciół i towa. 
rzyszy z „Krak: dvia', w którym 
czytamy: „Pozwólcie, towarzy- 
sze i p'zyjaciele, że w imieniu 
wszystkich pracowników satyry 
polskiej i naszych 
podziękujemy Wam za przesła- 
nie nam materiałów do tego nu- 


i meru „Szpilek*, Żyjemy w wal- 


blok krótko, 


| 
l 


ce, Ojczyzna nasza przeżywa 
wielkie dni: weszła w życie no- 
wa Konstytucja. znajdujemy się 
w okresie kampanii przedwy- 
borczej do Sejmu, realizujemy 
nasz plan sześcioletni, Satyra 
nasza, wyzbywająca się złych 
nawyków przeszłości, wielu ob- 
ciążeń przeszłości. a ucząca się 
na Waszym przykładzie, opiera- 
jąca się na najlepszych trady- 
cjach narodowych i na osiągnię- 
ciach innych narodów, pragnie 


com z Bonn. Pod przykrywką | stać się godna naszych budowni. 


czych socjalizmu”. 
Satyra radziecka jest znako- 


sie, 


czytelników į 


u „Szpilek” 


m'tym przykładem jak celnie i 
boleśnie możn» ugodzie wroga 
| bronia śmiechu wW numerze 


| Szpilek“. który wypelmiłają u- 
tworv n=desłane przez redakcję 
„Krok dyla“, znajd jemy szereg 
pozycji tegn typu Jest tu więc 
doskonały felieton o Antonim 
Fdne. pióra Þvana R ahowa, 
ziustrowany świetną karykatu- 
są Borysa Jefimowa. Znajduje- 
my w nim przezabawne opowia- 
danie satyryczne Dymitra Bie- 
lajewa pt. „Filiżanka herbaty“, 
wiersze satyryczne Saszina, Ba- 
chnowa Kostiukowskiego, 
Szwecowa, Wołowika j wiele in. 
nych cennych pozycji A nade 
wszystko wzbogacają numer do- 
skonałe rysunki satyryczne naj- 
wybitniejszych grafików ra- 
dzieckich: Kukryniksów, Sojfer- 
tisa, Jefimowa, Ganfa, Borysa 
Leo, Bażenowa, Brodatego, Wal- 
ka į Wasiliewa. 


i 


Numer specjalny  „Szpłlek" 
jest pięknym przykładem za- 
cieśniającej się współpracy 
twórczej polskich i radzieckich 
artystów j pisarzy, zrealizowa- 
nym w tak ważnej dziedzinie 
kultury, jaką jest satyra, 


(r8) 


Pod ostrym kątem 


Sennie, gnu 


Jest w Pyrzyckim Domu Kul- 
tury adapter — ale od wieków 
brak szpilek. Milczy. Płyty po- 
rysowane, połamane, porozrzu- 
cane. W nieładzie. 


Są gablotki, wykonane kie- 
dyś 1 to niemałym kosztem. 
Wyrzucone na podwórko, zapo- 
mniane. Leżą tak od roku ku 


| niemałej pociesze kur z najbliż- 


szego sąsiedztwa. 


Są dywany, ale przed wielo- 
ma miesiącami zrolowano je i 
postawiono w kącie. Tak stoją. 
Nikt przecież tu nie przychodzi. 


Jest stół do ping-ponga. Za- 


brany, wysycha gdzieś na stry- 


chu. Są książki, ałe nie czyta- 


ne, stoliki w świetlicy, przy 
których nikt nie siada, stosy 
ilustrowanych pism, zalegają- 


cych wszystkie kąty Domu Kul- 
tury. instrumenty muzyczne 


(tak gruntownie przykrył kurz. 


że trudno odróżnić skrzypce od 
gitary. 

Można w pierwszej chwili 
pomyśleć, że ludzie zginęli w 
wyniku jakiegoś strasznego ka- 
taklizmu, pozostawiając ten 
dom na łaskę i niełaskę czasu 
i jego wszędobylskieh pomocni- 
ków: kurzu, rdzy, pleśni. 


Ale nic! Wszyscy żyją i to 
nawet nie najgorzej. Wygodnie. 
Są nawet takie szczęśliwe dni, 
jak pierwszy każdego miesiąca, 
kiedy do Pyrzyckiego Domu 
Kultury przychodzą, choćby na 
wszyscy pracownicy: 
kierownik, instruktorzy — kul- 


Śno, leniwie 


| turalno - oświatowy, bibliotecz- 
| ny, artystyczny, wożny, sprzą- 
taczka, pracownicy ryczałtowi. 

Otrząsnąwszy sen z powiek 
ochoczo, dzieląc się wrażenia- 
mi z ubiegłego miesiąca, podpi- 
sują listę płacy. aby umówić się 
na następne spotkanie — naj- 
bliższego pierwszego. 

Dom Kultury w Pyrzycach 
bogaty jest i w urządzenia i w 
etaty. Tylko z pracą biedniutko. 
Żyje co prawda jeszcze wśród 
mieszkańców Pyrzyc legenda 0 
jakimś kółku muzycznym, foto- 
graficznym, zespole chóralnym, 
teatralnym, które ongiś tu 
istniały. Jak gdyby słabnącym 
echem tamtych, mitycznych już 
niemal czasów jest malcjący z 
miesiąca na miesiąc zespół ta- 
neczny. 

To wszystko. niestety, jest 
prawda. I to, że cała praca in- 
struktora bihliotecznego polega 
| na wypożyczeniu 2—3 książek 
| dziennie (dosłownie!), że nie ma 
| tu żadnych imprez, żadnych 
| niemal nawet śladów życia kul- 
 turalnego, mimo że 6 ludzi bie- 
rze tu regularnie pensje. 
© Wydziałowi Kultury i Oświa- 
ity przy ORZZ w Szczecinie, 
|skąd od pół roku nie było tu 
| nikogo i kierownictwu Domu 
Kultury w Pyrzycach warto 
przypomnieć — i to przypom- 
»'eć energicznie — że pienią- 
dze są własnością  spolcczeń- 
stwa, podobnie jak Dom Kultu- 
ry, który powinien mu służyć. 

(wik) 


sną, Okazało się, że także į w 
balecie właściwe ukazanie czło- 
wieka, człowieka współczesnego. 
jest najlepszym 
autorskich ij aktorskich umie 
jętności. Równocześnie opery ta- 
kie jak „Cichy Don“ i „Zorany 
ugór* Dzierżynskiego, „Deka- 
bryści* Szaporina į kilkakrotne 
operowe opracowanie tematu 
„Młodej gwardii“ Fadiejewa po” 
świadczyły, że i w sziuce ope- 
rowej nie bez pewnego POwo- 
dzenia szuka się dróg do urea- 
listycznienia treści i artystycz- 
nego wyrazu widowiska. Ale 
dopiero, jak mi się zdaje, eks- 
peryment „Gajane“ zakończy 
się pełnym zwycięstwem tego 
rozwiązywania pozornej kwa- 
dratury koła. 


Fabuła „Gajane“ jest oparta 
o najzupełniej realistyczne mo- 
tywy. W kwitnącym ko!chozie 
gdzieś w górach Armenii ra- 
dzieckiej pojawia się tajemni: 
czy Nieznajomy (znakomity ak- 
tor i świetny tancerz R. Ger- 
bek), zrzucony. z samolotu na 
spadochronie (świetny plastycz- 
nie i muzycznie prolog utworu) 
Nieznajomy ów pragnie wykraść 
dane o nowoodkrytvch w oko- 
licy skarbach kopalnianych 
Występuje — nie tańcząc, je- 
dynie z grą mimiczną — prze- 
wodniczący kołchozu (bohaterk* 
baletu jest jego córka Gajane 
exspedycja geologów ze swoin: 
kierownikiem + przed-tawiciel 
rejkomu partii. Na scenę wkra- 
czają też przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa, którzy idąc po 
nitce do kłębka odnajdują į u- 
nieszkodliwiaja Obcego. 
tłumaczy się tak jasno, iż żad- 
nych streszczeń dołączanych d“ 
programów (takich, jakie są po- 
trzebne przy baletach klasycz- 
nych) nie potrzeba. Co więcej 
jest tu trochę tak iak z niemvm 
liimem. Pod treść, wyrażana 
plastycznie į wymow nie tańcem 


sprawdzianem | 


Akcie; 


i mimiką. każdy może sobie 
podstawiać slowa jakie mu od- 
powiadają, nie mając obaw, że 
jeśli aktorzy otworzą usta usły- 
szy jakiekolwiek uproszczenia 
czy banalności, To sprawia, że 
częściowym tvlko paradoksem 
może być opinia, iż „Gajane“ 
to jeden z najlepszych utworów 
o współczesnej tematyce. Do- 
piero ostatnj akt ie t tradvcvj- 
nie „baletowy“, cały zawiera 
się w tańcach na cześć święta 
kołchozowego po ukończeniu 
zbiorów. 


Jasne. że główna treść. pe'na 
spięć dramatycznych wyrażona 
jest tańcem j świetnym zespo- 
leniem dźwięku, ruchu i sensu 
fabularnego. Lirycznym tańcem 
i liryczną muzyką wypowiada 
się miłość Gajane (swietna ar- 
tystka Nina Izraiiewa. odzna- 
zona Nagrodą Stalinowską) i 
pasterza Armena oraz nieod- 
wzajemniona miłość į zazdrość 
jego rywala - Karena, Tańcem 
wyrażone szą losy przyjaciółki 
Gajane, równie jak ona pięk- 
nej Nune (młodziutka ale już 
| wyróżniająca się Gzlina Keki- 
szewa). Na scenie oglądamy 
dramatyczny taniec-walkę Ga- 
| jane z Nieznajomym,  zakończo- 
ną zabraniem jej zawiniątka z 
odkryciami geologów i podpa- 
leniem domu dla zatarcia Śla- 
dów. Akcja toczy się į nada! 
dramatycznie. reżysaria umie tę 
jej zaletę nodkreślięg uwvpiki c 
i zharmonizować z elementami 
choreografii. artvśc  miiniczni 
graja. a soliści potrafią tańcem 
wyrazić: każdą sytuację. każde 
/ uczucie. | 


A więc już nie Arkadia — 
kraina baśni i snu — lecz ziem- 
ski, na jawie kraj. jego radosci 
i walki, kraj żywvrh. prawdzi- 
wych ludzi. I to zhumonizowa- 


nie treści baletu jest na świet- 
niejszym triumfem radzieckiej 
choreografii. 
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